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RIEMIEŚLNIK
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MALARSTWO NA TKANINACH
Dawniej, gdy wyroby włókiennicze nie były wytwarzane sposobem fabrycznym, 
nie znano również i przemysłowego drukowania tkanin. W tych czasach 
drukarz względnie malarz tkanin należał do zawodu rzemieślniczego i był 
bardzo ceniony. W dzisiejszych czasach pozostał ślad tego zawodu, nowe bowiem 
prawo przemysłowe ręczne drukowanie tkanin zaliczyło do czynności rzemieśl
niczych, włączając je do specjalności „wyrobów galanterii" - -.malarstwo 
na tkaninach". Na powyższej rycinie średniowieczny rzemieślnik zajęty ręcznym 

drukowaniem tkanin.

Szczecin, 7 grudnia 1948 r.

WÓDKA I PLOTKA
Nie trzeba się długo rozwodzić 

nad sprawą skutków pijaństwa. Każ
dy z nas mógł w swoim środowisku 
obserwować upadek ludzi, którzy 
przyzwyczaili się do alkoholu i tak 
dalece ulegli zgubnemu nałogowi, że 
przepadli „na całego" — duszą, cia
łem i dorobkiem. Tysiące tragedii 
odbywało się na tym tle i odbywa 
się w dalszym ciągu dzień w dzień. 
Alkoholizm, jako choroba społeczna, 
zagrażająca zdrowiu nie tylko na
szej ale i przyszłej generacji, musi 
być zwalczany wszelkimi środkami 
i na skalę państwową.

Przeszliśmy już pierwszy etap tej 
walki, który został zakończony cał
kowitą prawie likwidacją podziem
nego gorzelnictwa. Na tym etapie 
utrzymanie niskiej ceny na wyroby 
Monopolu Spirytusowego było jed
nym z najskuteczniejszych sposo
bów zwalczania nielegalnego go
rzelnictwa. Chodziło bowiem o to. 
aby pędzenie samogonu uczynić nie
opłacalnym. Niska cena alkoholu 
monopolowego była jednym środ
kiem, a akcja milicyjna, która zlik
widowała gniazda nielegalnej pro
dukcji, drugim istotnym środkiem 
w tej walce.

Po doświadczeniach z bezpośred
niej likwidacji „bimbrowni* 1 można 
było przejść do następnego etapu — 
do podniesienia ceny alkoholu na 
taki poziom, który gwarantuje wy
datne zmniejszenie popytu. Zdecy
dowano się na ten krok i podwyż
szono ceny.

Plotka (nawet bez alkoholu pija
na) rzuciła się natychmiast na ter 
temat, który przecież wódką pacl 
nie. „Również ceny innych artykr 
łów będą podwyższone" — szepcze

Nie będą. Nowa cena wódki jes. 
tylko i wyłącznie nowym środkiem 
walki z plagą alkoholizmu. Środek 
ten nie mógł wcześniej być stoso
wany. Obecnie, po zupełnym zakoń
czeniu instalacji władz w terenie, co 
umożliwia likwidację w zarodku 
nielegalnego gorzelnictwa, stać nas 
na stosowanie takich metod. Wszyst
ko to nie ma nic wspólnego z eko
nomicznymi sprawami. Cena jest w 
tym wypadku tylko środkiem wy
chowawczym, niczym innym.

Wódczana plotka spowodowała 
znowu run na cukier, rozpowszech
niając, że właśnie ten towar jest na
stępnym, który zdrożeje. Run zała
mie się wkrótce, tak samo jak po
przednim razem. Załamie się wobec 
nadmiaru cukru i innych artykułów 
spożywczych.

Nadmiaru po tej samej cenie, co. 
dotychczas.



Rola statystyki w planach gospodarczych
W prasie codziennej bar

dzo często czytamy na pierw 
szych stronicach dzienników 
tytuły tłustym drukiem: „cy
fry mówią", i dalej: wydoby
liśmy tyle a tyle węgla, ze
braliśmy tyle a tyle zboża, 
ziemniaków itd. To jest nic 
innego jak podawanie da
nych statystycznych.

Słowo „statystyka" okre
śla najczęściej dwa różne zna 
czenia. W pierwszym zna
czeniu rozumiemy przez sta
tystykę zestawienie danych 
ilościowych, pochodzących 
z obserwacji, które dotyczą 
zjawisk masowych, a więc 
dane te muszą być wynikiem 
liczenia lub ' mierzenia. W 
tym też znaczeniu podawane 
są ogółowi przez radio i pra 
sę. W drugim znaczeniu 
przez statystykę rozumie się 
naukę, która stwarza meto
dy dla właściwego doboru 
cyfr, uszeregowania ich i ze 
stawienia, aby w sposób 
jak najbardziej prawdziwy 
przedstawić masowe zjawi
ska, zachodzące w zbiorowo
ści, czyli że nauk.a statystyki 
stwarza teoretyczne podsta
wy dla uzyskiwania danych 
statystycznych, którymi po 
sługujemy się w życiu prak 
tycznym.

Przeciętny obywatel spo
tyka się ze statystyką w jej 
pierwszym znaczeniu — w 
zestawieniu danych ilościo
wych i te najczęściej wpada
ją mu w oko i ucho, nie
mniej jednak powinien ogól 
nie orientować się w zasad
niczych metodach nauki sta
tystyki. Niedokładne reje
strowanie zjawisk masowych
1 nierozumienie metod nauki 
statystyki może spowodować 
nieporozumienia i uprzedze- 
dzenia do samej statystyki. 
Często się słyszy, że statysty 
ką można wszystko udowo
dnić na papierze, ale życie 
mówi co innego. Tymczasem 
tak nie jest. Dokładna zna
jomość faktów gospodar
czych i wciąż zmieniających 
się zjawisk gospodarczych 
daje podstawy do istnienia i 
rpzwijania się gospodarki 
planowej. W dobie obecnej 
jest to bardzo ważne gdyż 
gospodarka planowa polega 
właśnie na świadomym i ce
lowym kształtowaniu zja
wisk gospodarczych. Aby 
móc świadomie wpływać na 
zjawiska gospodarcze trzeba 
dokładnie znać ich liczbę, za 
kres i tendencje rozwojowe.

2

Znajomość ciągle zmieniają
cych się zjawisk gospodar
czych przyczynia się do roz
proszenia wielu przesądów i 
przestarzałych przekonań, 
że „statystyka swoje, a życie 
swoje", o ile utrzymywanie 
oceny nie będzie oparte na 
zjawiskach, które już nie 
istnieją i na miejsce których 
powstały zjawiska nowe. 

Znajomość tych faktów u- 
możliwi gospodarującym po
stawienie zadań produkcyj
nych, wykorzystanie zaso 
bów gospodarczych kraju i 
znalezienia sposobów pod
niesienia potencjału gospo
darczego państwa i dobroby
tu jego obywateli.

Bez pomocy prawdziwych 
danych statystycznych decy-

Pół. mil. zł. złożyło rzemiosło warszawskie 
na Dom Zjednoczonych Partii Robotniczych

W dniu 1 grudnia br. w lokalu Cechu Wędłiniarzy 
m. st. Warszawy, odbyło się posiedzenie Zarządów Ce
chowych wchodzących w skład Grodzkiego Związku Ce
chów m. st. Warszawy, na którym zgromadzeni przed
stawiciele rzemiosła warszawskiego uchwalili jednogło
śnie, aby w związku ze zbliżającym się Kongresem Zje
dnoczeniowym Partii Robotniczych przekazać zł 500.000 
na budowę Domu Zjednoczonych Partii Robotniczych, 
jako wyraz solidarności rzemiosła z klasą robotniczą.

Na cześć Zjednoczenia Partii
Pracownicy Zakładu Doskonalenia w Warszawie, 

wzorem innych instytucji, na zebraniu w dniu 20 li
stopada br. postanowili zamanifestować Zjedno
czenie Partii Robotniczych przez dodatkową pracę 
w niedzilę 28 listopada i 5 grudnia br.

Co wiemy o ZSRR?
(—) Odbudowa 4.500 tono

wego elewatora zbożowego w 
Tartu (Republika Estońska) 
przyczyniła się do wspaniałe
go sukcesu inżynierów radzie
ckich. Na skutek działań wo
jennych elewator uległ kom
pletnemu przekrzywieniu. We
dług ściśle opracowanych pla
nów technicznych przy pomo
cy gigantycznych dźwigów i 
innych urządzeń elewator zo
stał wyprostowany. Jest to 
pierwszy tego rodzaju /wypa
dek w dziejach techniki bu
dowlanej.

(—) W rb. wyprodukowano 
o 46 proc, więcej domków 
standartowych, przekraczając 
tym samym plan 10 miesięcy. 
Oprócz tego przystąpiono tak
że do produkcji nowych ory
ginalnych typów, domów in
dywidualnych, które składają 
się z 2—3 pokoi, kuchni, ła
zienki itd.

(—) W Soczi stacja doświad
czalna wyhodowała specjalny 
gatunek cytryn, mandarynek i 
pomarańczy, które są w stanie 
przetrwać nawet 15 stopniowe 
mrozy. Obecnie opracowywa
ne są nowe metody masowej 
uprawy tych owoców.

(—) XIX Międzynarodowe 
Targi Futrzane odbyły się w

Leningradzie. Związek Radzie
cki zajmuje pierwsze miejsce 
na świecie w produkcji futer. 
Na targi przybyło 56 kupców z 
USA, 35 z Anglii, 8 z Francji 
i wielu kupców z Finlandii, 
Szwajcarii, Szwecji, Kanady, 
Meksyku, Włoch i innych kra
jów.

(—) Biblioteka historyczna 
w Moskwie liczy obecnie prze 
szło 1.700 tys. egzemplarzy 
książek z dziedziny historii 
Związku Radzieckiego i hi
storii ogólnej oraz ponad 5 
milionów egzemplarzy pism i 
dzienników.

(—) Po długich i mozolnych 
doświadczeniach prof. Tokin 
otrzymał krystaliczne ciało z 
cebuli, mające dużą siłę zabój
czą. Ekstrakt 1 części tego cia
ła na 40 000 cząstek wody za
bija prawie momentalnie pa
łeczki dyfterytu, a w roztwo- 
1/100 przerywa życie stafilo- 
kokków. Opierając się na 
swych spostrzeżeniach uczony 
przystąpił w czasie minionej 
wojny do leczenia ran po
strzałowych porami cebuli. 
Rezultaty były wprost nieo
czekiwane: nic nie mogło u- 
ratować mikrobów pozostają
cych w ranie.

zje gospodarcze i plany go
spodarcze często są trudne 
do urzeczywistnienia lub 
wręcz niemożliwe.

Weżmy taki przykład: za
leży nam na eksporcie pro
duktów zagranicznych, któ
rych mamy nadmiar (węgiel, 
jaja), gdyż za te produkty 
otrzymamy w zamian ma 
szyny i narzędzia, których u 
nas brak i które umożliwiają 
nam powiększenie naszej 
wewnętrznej produkcji i 
szybszą i sprawniejszą odbu 
dowę kraju. Z drugiej strony 
zależy nam także, aby tych 
produktów starczyło nam na 
wewnętrzne potrzeby. Nie 
mając danych co do ilości 
wydobytego węgla lub ogól
nej produkcji jaj, jak rów
nież nie mając danych odno
śnie zapotrzebowania na we 
wnętrzną konsumcję nie mo
glibyśmy powziąć decyzji, a 
w najlepszym wypadku pow 
zięlibyśmy decyzję błędną, 
jaką ilość węgla lub jaj mo
żna wyeksportować. Supono 
wanie lub zgadywanie ilości 
przeznaczonej na eksport i 
na konsumcję jest niedopu
szczalne.

Decyzje w tej sprawie mu 
szą być oparte na szczegóło
wych badaniach statystycz
nych, które n,am wskażą o- 
gólne wydobycie węgla lub 
produkcję jaj w kraju, ko
nieczne zapotrzebowanie na 
zużycie wewnętrzne i w re
zultacie wskażą ilość, którą 
można wyeksportować.

Wtedy dopiero zaczyna 
się właściwe wykonanie pla
nu. Wysiłki zmierzające do 
wykonania planu muszą być 
dokładnie rejestrowane sta
tystycznie.

W czasie wyznaczonym 
na wykonanie frlanu muszą 
być znane wysiłki ludzi i 
maszyn i wyniki tych wysił
ków co daje wielkość wyko
nanej produkcji. Wielkości 
te rejestrowane są przez sta 
tystykę i dają podstawę do 
opracowania coraz to lep
szych i skuteczniejszych pla 
nów na przyszłość.

Świadomy obywatel zro
zumie, że jego wysiłek jest 
wkładem do ogólnego wysił 
ku całego społeczeństwa 
zmierzającego do podniesie
nia dobrobytu, toteż każdy 
obywatel jest zainteresowa
ny w tym, aby wynik jego 
pracy był rejestrowany i 
notowany.

Al. Tomczyk



Dziesiątki lat korzysta człowiek z 
przedmiotów codziennego użytku bez 
myśli o ich twórcach. Dom, meble, 
instalacja wody, ciepła i światła oraz 
mnóstwo drobiazgów nigdy nie przy
wodzą na pamięć rzemieślnika, który 
w trudzie je wypracował.

Kilkadziesiąt lat, każdej zimy o- 
pierając się plecami o piec kaflowy 
lub siedząc obok niego by ogrzać swe 
zziębnięte ciało — można nie pomy
śleć o zniszczonych, spracowanych rę
kach zduna, który go zbudował. Po
trzeba dopiero takiej sytuacji, kie
dy konieczność zmusza do rozebrania 
własnymi rękoma tego pieca, by już 
po wyjęciu kilku kafli zaczęła nurto
wać myśl o tym, jaka to praca cięż
ka i przykra i ile wysiłku włożyć 
rnusiał w nią zdun.

Uwaga, zręczność, wytrwałość, wy 
trzymałość fizyczna, ńiewrażliwość 
na pył wciskający się w krtań i o- 
czy, a wreszcie inteligencja zawo
dowa zaczynają zapisywać się na e- 
kranie myśli, jako przymioty rzemie
ślnika. Oczywista, że odkrycia ich 
nie dokonuje laik odrazu. Trzeba na 
to wielu godzin pracy w izbie pełnej 
pyłu, stosu, rozwalonych cegieł, pira
midy kafli. Przychodzą wraz ze zmę
czeniem.

Wtedy, kiedy pierwszy kafel zosta
nie rozbity, mózg rejestruje: — trzeba 
uważać. Kiedy nie można rozluzo- 
wać spiętych klamrami warstw, bia
łych cegiełek i dopiero po dłuższym 
mozoleniu zobaczy się pod gliną nie
pozorne blaszki wiążące blok kaflo
wy — ocenia się zręczność rąk,.które 
to sprawiły. Kiedy w mięśniach po- 
czuje się zmęczenie, w krzyżu ból 
nieznośny—-przychodzi myśl, jak du
żej trzeba wytrzymałości fizycznejt 
Drapanie w gardle i w nosie, pył 
zgrzytający w zębach są praktycz
nym pokazem warunków higienicz
nych w jakich zdun wykonuje pra
cę.

W miarę ubywającej powierzchni 
rozbieranego pieca, z każdym wyję
tym kaflem, z każdą oczyszczoną ce
głą przybywa w człowieku zrozu-

obuwie ze Świńskiej skóry
Państwowy przemysł obuwiany pla

nuje znaczne zwiększenie produkcji w 
roku przyszłym. Zamierza poza tym 
wprowadzić nowe wzory obuwia.

Innowacją w tej dziedzinie będzie 
zastosowanie skóry świńskiej. Obuwie 
tego typu przeważnie kobiece i dzie
cięce ukaże się w sprzedaży już w o- 
kres-ie wiosennym w 1949 r.

Z początkiem roku przyszłego Cen
tralny Zarząd Przemysłu Skórzanego 
sprowadzi z Czechosłowacji nowe typy 
maszyn produkcyjnych. Ęaństw. Prze
mysł Metalowy pracuje obecnie nad 
wykonaniem nowych maszyn do pro
dukcji obuwia typu polskiego, które 
niebawem ukaże się w sprzedaży. W 
r. 1949 znormalizowana zostanie nume
racja wymiarów obuwia. 

mienie dla pracy rzemieślnika i 
wdzięczności za to, że dzięki niemu 
nie trzeba stawiać i rozbierać wszy- 
stkch pieców, z których się korzysta.

Za tą myślą idą dalsze refleksje. 
Przecież życia ludzkiego nie starczy
łoby na to, by samemu zorganizować 
je tak, jak mamy zorganizowane 
dzięki wysiłkom specjalistów — rze
mieślników. Gdybyśmy sobie chcieli 
sami zbudować dom, urządzić jego 
wnętrze, zaopatrzyć we wszystkie 
niezbędne przedmioty codziennego u- 
żytku, uszyć ubranie, bieliznę, buty 
czy wykonalibyśmy to wszystko w^ 
ciągu tego okresu, który na życie 
nam przeznaczono?

Czy starczyłoby nam poza tym cza 
su na inne zajęcia? Jak wyglądałoby 
wówczas nasze życie!?

A gdyby dom, jego urządzenie, u- 
brania, bielizna, buty były wykony
wane jedynie masowo, przez wielkie 
fabryki czy życie nie byłoby mniej 
miłe? Standartowe budynki, sprzęty, 
odzież, bielizna buty w kilku fabrycz 
nych wymiarach, czy nie stałyby się 
jakąś zmorą trapiącą ludzkość swą 
bezbarwnością i brakiem skali do
znań zewnętrznych?

Z tych myśli narasta coraz więk
sza potrzeba wyrażenia rękodzielni
kom serdecznego uczucia wdzięczno
ści za to, że podjęli się trudu wykona 
nia tylu najrozmaitszych prac, by 
stworzyć możliwe warunki życia lu
dziom poświęcającym czas na inne 
zajęcia. Rodzi się teraz potrzeba wy
głoszenia pochwały na część pracy 
rzemieślnika, który musi dużo wysił
ku, wiele wiedzy zawodowej i pomy 
słow-ości wkładać w każde swe dzie
ło.

By do tego dojść trzeba jednak sa
memu zaznać trudu i smaku pracy 
rzemieślniczej. Trzeba przejść przy
najmniej przez mały jej etap. Poczuć 
omdlałość ramion, obolałe dłonie! Zo 
baczyć wynik pracy swojej! Gotowy, 
namacalny wytwór, który będzie słu 
żył wielokrotnie do zaspakajania ja
kiejś potrzeby.

Nie zrozumie tego i nie wygłosi po 
chwały na cześć pracy rzemieślnika 
ten tylko, kto przez cały czas pracy 
przy biurku — dla emerytury — nie 
pomyśli ani razu o spracowanych, 
pozbijanych, zniekształconych rę
kach stolarza, który wykonał dla nie 
go biurko i fotel lub o innych rze
mieślnikach, z których usług korzy
sta przez całe życie.

Nie zrozumie wreszcie tego ten tak
że, kto beztrosko i bez pracy pędzi 
dni swego życia lub nie szanując 
swojej własnej pracy — nie umie u- 
szanować pracy innych.

St. Lucyn

Wapień nie nadaje się
do prac kamieniarskich
Do prac kamieniarsko-rzeźbiar- 

skich nadają się tylko takie kamie
nie, które nie ulegają na powietrzu 
zniszczeniu. Wapień należy do ka
mieni nietrwałych, bowiem pod 
wpływem deszczu powleka się białą 
warstwą gipsu, która następnie jest 
łatwo spłukiwana. W miastach gdzie 
w powietrzu znajduje się dużo sa
dzy, wapień pokrywa się sadzą, 
którą trudno jest zmyć bez uszko
dzenia kamienia.

Woda deszczowa zawiera zawsze 
bezwodnik węglowy, który czerpie 
z powietrza, a który zamienia wa
pień na rozpuszczalny dwuwęglan 
wapnia, czyli kwaśny węglan wa
pnia, działa więc na wapień roz- 
puszczająco jak kwas.

W miastach, gdzie spalenie węgla 
jest duże, powietrze zawsze jest za
nieczyszczone produktami tego spa
lenia.

Prawie zawsze w naszym węglu 
znajduje się piryt w postaci bla
szek o zabarwieniu mosiężno-złotym 
(dwusiarczek węgla FeS=). Piryt w 
procesie spalania węgla wytwarza 
dwutlenek siarki (bezwodnik kwasu 
siarkowego) SO-’, który jako gaz 
uchodzi w powietrze, tu zaś tlen po
wietrza utlenia go dalej na trójtle
nek siarki czyli bezwodnik kwasu 
siarkowego: SÓ-> + O = SO.

Ten bezwodnik siarkowy łączy się 
dalej z parą wodną, zawartą w 
powietrzu i daje kwas siarkowy 
(SO, + FLO = H2SO3).

Deszcz, spadając wypłukuje z po
wietrza kwas siarkowy, który dzia
łając na wapień (węglan wapnia) 
zamienia go na gips (siarczan wa
pnia). Dla tych powodów wapień nie 
nadaje się do prac rzeźbiarsko-ka- 
mieniarskich. Posągi nagrobkowe, 
tablice pamiątkowe, wykonane w 
wapniu w krótkim czasie niszczeją, 
napisy na tablicach stają się nieczy
telne. Do takich prac należy użyv/ać 
kamieni trwałych na korozje i nie 
brudzących się. J. N.

PRZY WYKUPYWANIU KARTY 
REJESTRACYJNEJ 

rzemieślnicy wpłacają swój udział 
na akcję pomocy zimowej

Na podstawie porozumienia Zwią
zku Izb Rzemieślniczych z Central
nym Komitetem Pomocy Zimowej, 
ustalono, że rzemieślnicy w br. swój 
udział w akcji na pomoc zimową 
wpłacą przy wykupywaniu karty 
rejestracyjnej. ■

Wysokość tych wpłat będzie za
leżna od wysokości opłat za kartę. 
Będzie ona wynosić a) dla zakładów 
rzemieślniczych, obowiązanych do 
prowadzenia ksiąg handlowych (pła
cących 7.500 zł za kartę) — 1000 zł, 
b) dla zakładów rzemieślniczych o- 
bowiązanych do prowadzenia ksiąg 
uproszczonych (płacących 5.000 zł za 
kartę) — 500 zł i c) pozostałych — 
250 zł.
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Szkolenie uczniów w zawodach budowlanych
Zniszczony niemal doszczętnie 

przez minioną wojnę nasz kraj odbu
dowujemy z wielkim mozołem i wy
siłkiem, pokonywując szereg trudno
ści. Mimo to jednak, dzięki poświę
ceniu społeczeństwa, a przede wszyst 
kim dzięki nadludzkim wprost wysił
kom polskiej klasy pracującej — wy
niki odbudowy w minionym trzech- 
leciu są bardzo poważne.

Zastanówmy się tu nad sprawą 
rzemiosła budowlanego na tle zbliża
jącego się sześcioletniego planu go
spodarczego.

Zagadnienie budownictwa jest i 
długo jeszcze będzie najbardziej pa
lącym problemem w odbudowie no
wej Polski, w której każdy obywatel 
będzie miał swoje mieszkanie, każde 
dziecko będzie mogło znaleźć się w 
jasnym, przestronnym przedszkolu, 
a młodzież uczyć się będzie w pięk
nych gmachach szkolnych, w której 
wyrośnie wiele monumentalnych 
gmachów użyteczności publicznej, 
teatrów, domów kultury, świetlic itd.

Czy obecny stan rzemiosła budow
lanego gwarantuje możliwość pełne
go zrealizowania tego planu?

To jest problem, nad którym nale
ży się natychmiast i głęboko zastano
wić. Obecny stan liczebny dobrze 
wykwalifikowanych rzemieślników 
zmniejsza się, a poziom przygotowa
nia zawodowego obniża się. I tu do
chodzimy do zagadnienia wielkiej 
wagi, którym jest sprawa właściwe
go przygotowania młodzieży w dzie
dzinie rzemiosł budowlanych.

Co w chwili obecnej robi się w tej 
sprawie?

A więc: Cech Rzemiosł Budowla
nych np. w Warszawie na kilkadzie
siąt czynnych przedsiębiorstw budów 
lano-rzemieślniczych w ewidencji 
swojej posiada zaledwie kilka zare
jestrowanych umów o naukę rzemio
sła przy czym przedsiębiorstwa te, 
wykonując dorywczo małe roboty 
nie są w stanie zapewnić warunków 
potrzebnych do racjonalnego szkole
nia. Przedsiębiorstwa państwowe, któ 
re wykonują lwią część robót budów 
lanych do tej pory sprawy szkolenio
wej nie postawiły na należytej pła
szczyźnie. Wprawdzie Ministerstwo 
Odbudowy Okólnikiem Nr 5 z dnia 
30.5.1945 r. nakazało przedsiębior
stwom zatrudniającym ponad 100 o- 
sób zorganizowanie półrocznych kur
sów dla mularzy, cieśli i betoniarzy 
jednak zagadnienie to nie zostało na 
leżycie postawione, pomijając już 
fakt, że okres półroczny jest stanow
czo za krótki dla wyszkolenia dobre 
go rzemieślnika. I chociaż cyfrowo 
ilość przeszkolonych na różnych kur 
sach jest dość znaczna to jakościowo 
poziom jest raczej niezadawalający. 
Sytuacja jest bardzo poważna i może 
utrudnić zrealizowanie planu sześcio
letniego, dlatego też należy bezzwło
cznie rozpocząć wielką propagandę 
racjonalnego i planowego szkolenia 
teoretycznego młodzieży rzemiosł bu
dowlanych.

Tylko natychmiastowa i energiczna 
akcja zakrojona na szeroką skalę mo
że zapobiec temu brakowi rzemieśl
ników.

Należy stworzyć nowe kadry do
brych fachowców, nie możemy je
dnak zapominać, o tym przykrym 

fakcie, że. z powodu wojny i narasta
jących potrzeb staramy się młodzież 
rzemieślniczą jak najliczniej włączyć 
do produkcji, pomijając troskę o jej 
poziom. A przecież nowa Polska mu
si być budowana trwalte, estetycznie 
i solidnie pod każdym względem, 
dlatego też budować ją może do

brze przygotowany rzemieślnik nie 
tylko pod względem fachowym ale 
także o wysokim poziomie etycznym 
i obywatelskim.

Czy wobec tego sprawą przygoto
wania zawodowego uczniów rzemiosł 
budowlanych nie powinien zająć się 
Centralny Zarząd P.P.B., stwarzając 
przy każdym P.P.B. sekcje szkolenia 
zawodowego? Nad całością spraw 
szkoleniowych winni czuwać specjał 
ni do tego delegowani dyplomowani 
mistrzowie danych rzemiosł i nauka 
powinna odbywać się pod ich kierun 
kiem.

Władze Państwowe doskonale ro
zumiejąc doniosłe znaczenie szkolenia 
w rzemiośle nowego narybku nie za
liczają uczniów, którzy mają zareje
strowane umowy o naukę w Izbie 
Rzemieślniczej do ilości pracowni
ków, aby nie obciążać warsztatów 
świadczeniami, wynikającymi z wię
kszej liczby pracowników. Dlatego 
też wszystkie umowy o naukę rzemio 
sła winny być zarejestrowane w Izbie 
Rzemieślniczej, ażeby Izba za pośre
dnictwem Cechu Budowlanego mo
gła czuwać nad prawidłowością szko
lenia, a egzaminy końcowe powinny 
być przeprowadzane przez Komisję 
Egzaminacyjną Izby Rzemieślniczej.

G. S.

□ 500.000 mieszkańców
Berlina ze wszystkich sekto 
rów okupacyjnych demon
strowało za utrzymaniem 
jednego magistratu dla ca
łego miasta. Nowy Zarząd 
Miejski, ukonstytuowany w 
sektorze radzieckim, wybrał 
Fryderyka Eberta, syna 
pierwszego prezydenta re
publiki niemieckiej, tymcza 
sowym nadburmistrzem ca
łego Berlina.

O Nacjonalistyczny rząd 
chiński postanowił przepro
wadzić w ciągu grudnia swo 
ją ewakuację z Nankinu, 
stolicy rządu CzanKai 
Szeka. Ewakuacja sztabu 
Czang-Kai Szeka. z Nanki
nu, zagrożonego przez woj
ska ludowe, rozpoczęła się 
już.
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□ Węgierski biskup Han- 
vas oświadczył, że część 
kleru katolickiego na Wę
grzech już od dawna jest 
niezadowolona z działalno
ści kardynała Mindszenty, 
który prowadził otwartą 
wojnę z demokratycznymi 
siłami ludowymi. Biskup 
Hanvas, którego diecezja 
należy do największych na 
Węgrzech, wydał zakaz od
czytywania z ambon listów 
pasterskich, które wyda w 
przyszłości kardynał Mind- 
szenty.

O Podczas gdy Departa
ment Stanu USA (minister 
stwo spraw zagranicznych) 
oświadczył, iż stosunek Sta
nów Zjednoczonych do Hi

szpanii nie ulega zmianie, 
zjawiła się w Madrycie gru
pa siedmiu członków komi
sji wojskowej amerykań
skiej Izby Reprezentantów. 
Jeden z nich oświadczył, że 
odwiedziny mają na celu 
zbadanie militarnych po
trzeb Hiszpanii i przedsta
wienie specjalnego raportu 
Kongresowi na temat sy
tuacji wojskowej w Europie 
Zachodniej.

O Najdłuższy w dziejach 
Francji strajk górnirtów zo
stał zakończony. Trwał on 
56 dni. Strajk przyniósł 2g 
proc, podwyżki emerytur 
górniczych oraz przyznanie 
specjalnego dodatku premio 
wego. Przyczynił się on rów 

nież do zwycięstwa innych 
kategorii strajkujących, np. 
pracowników gazowni, elek
trowni, metalowców i ro
botników portowych.

O Agencja niemiecka, ob 
sługująca brytyjską strefę 
okupacyjną, oświadczyła, że 
jeden z najbliższych współ
pracowników Himmlera —- 
Guenther d‘Alquen, b. re
daktor naczelny pisma SS, 
zajmuje obecnie stanowisko 
doradcy Departamentu Sta 
nu USA w sprawach nie
mieckich.

□ Żydzi i Arabowie pod
pisali zawieszenie broni, o- 
bowiązujące jednak tylko 
teren Jerozolimy. Obserwa
torzy są zdania, że to częś
ciowe zawieszenie broni mo 
że być wstępem do ogółniej 
szych pertraktacji.



Praca zespołowa w budownictwie przyśpiesza tempo odbudowy
Kongres Zjednoczeniowy partii ro

botniczych, jaki odbędzie się dnia 15 
grudnia rb. w Warszawie będzie 
wydarzeniem historycznym. Społe
czeństwo polskie wyczekuje połą
czenia się obu partii robotniczych z 
wielką radością. Dała temu zwłasz
cza wyraz polska klasa robotnicza, 
która uczciła to historyczne zdarze
nie czynem.

Na hasło górników kopalni Za
brze robotnicy przemysłu ślubowali 
wykonanie przedterminowe produk
cyjnego planu rocznego. Z meldun
ków prasowych wiemy, że świat ro
botniczy słowa dotrzymał: roczny 
plan przemysłu państwowego został 
na wszystkich odcinkach wykonany.

W tym pamiętnym okresie przed
kongresowym, w wyścigu pracy o- 
czywiście brały udział nie tylko ze
społy ludzkie, ale i poszczególni lu
dzie. Każdy usiłował zorganizować 
swą pracę jak najbardziej celowo, 
aby móc uzyskać największe i naj
lepsze wyniki. To szlachetne współ
zawodnictwo odbiło się również i w 
zespołach często rzemieślniczych, 
zwłaszcza w zawodach budowlanych. 
Pisaliśmy już o zespołach murar
skich, ciesielskich, uzyskujących 
przekroczenia obowiązujących norm. 
W pracy na budowli trudno jednak 
zerwać z tradycją pracy indywidu
alnej. Propagatorem pracy zespoło
wej w ramach państw, przedsię
biorstw budowlanych stał się mu
rarz Michał Krajewski, który 18 
lipca rb. zainicjował ten system pra
cy przy budowie domu przy ul Ma
riensztat. Wykazał on wówczas, że 
harmonizując swą pracę z pracą 
dwóch pomocników jest w stanie u- 
łożyć 3.400 cegieł w ciągu 8 godzin
nego dnia pracy. W wyniku tak zor
ganizowanej pracy murarz Krajew
ski uzyskiwał 640 proc, normy, za
rabiając dziennie ca 2.000 zł i po 
1.100 zł dla podręcznych.

Krajewski został obecnie inspekto
rem budownictwa w Centralnym 
Zarządzie PPB i przeprowadza 
wśród murarzy propagandę na rzecz 
pracy zespołowej, własnym przy
kładem, zniewalając kolegów po fa
chu do pójścia w jego ślady.

PRACOWAŁ I KSZTAŁCIŁ SIĘ

W życiu rzemieślniczym Michał 
Krajewski jest ciekawym zjawi
skiem. Przed wojną, podobnie jak i 
jego ojciec, pracował w zawodzie 
murarskim. Równocześnie jednak 
pracował nad sobą, pogłębiał swą 
wiedzę, biorąc przy tym żywy udział 
w organizacjach rzemieślniczych. Zą 
udział w strajku dostał się do wię

zienia. W czasie przymusowego od
osobnienia kształci się nadal.

Wypadki wojenne zagnały go do 
Związku Radzieckiego. Zapoznał się 
tam z metodami pracy radzieckich 
robotników- W szeregach I Armii 
Wojska Polskiego przemierza szlak 
bojowy od Oki do Berlina, dosługu
jąc się stopnia majora. Po skończo
nych działaniach wojennych wrócił 
do swego zawodu. Wynik swych do
świadczeń i studiów teoretycznych i 
praktycznych dawny murarz Kra
jewski ujął w interesującej książce 
pt. „3.400 cegieł w ciągu 8 godzin".

PROPAGATOR 
PRACY ZESPOŁOWEJ

O inspektorze Krajewskim zamie
ścił interesujący reportaż „Głos Lu-. 
du1' (3.12 48 r.) pod tytułem: „Jak 
murarz Brzeziński przegrał zakład 
sam z sobą".

Autor reportażu na podstawie 
rozmowy z p. Krajewskim opisuje, 
jak ten ostatni oragnął zachęcić ko
legów murarzy zatrudnionych przy 
gmachu Politechniki Warszawskiej 
do pracy zespołowej. Spotkał się z 
niechętnym przyjęciem, a murarz 
Brzeziński oświadczył nawet zło
śliwie:

— Po waszemu murować nie bę
dziemy bo to wszystko lipa — a na 
.zakończenie dodał jeszcze:

— Panie inspektorze, założymy 
się, o butelkę spirytusu, czy pan 
znajdzie murarza, który tutaj na 
tym murze wyrobi 7 kubików przez 
8 godzin.

Do zakładu doszło, Krajewski o- 
biecał przyprowadzić jednego z ze- 
społowców z Mariensztatu. Brze
ziński ze śmiechem zapowiadał, że 
jutro pić będą na rozgrzewkę. Wte
dy Krajewski, jak sam opowiadał — 
nawiązał z Brzezińskim taką rozmo
wę:

— Panie Brzeziński, ile pan obec
nie zarabia dziennie?

— Tak od 900 do 1.100 zł — cza
sem cokolwiek mniej, czasem wię
cej, ale przeważnie tyle-

— Dobrze, kładę wobec tego 1.500 
zł jako gwarancję pańskiej jutrzej
szej wypłaty za 8 godzin, ale pod 
warunkiem, że pan stanie do pracy 
w zespole. — No co, zgoda.

Brzeziński zawahał się, ale pu- 
łupki nie zwąchał.

Ktoś krzyknął: — Brzeziński nie 
bądź frajer, bierz pieniądze!

Chwilę się jeszcze wahał, mruczał, 
pieniędzy nie wziął, ale zgodził się 
na propozycję.

Nazajutrz Krajewski przybył na 
budowlę, oczekując na Brzezińskie
go i obawiając się czy ten nie zmie
nił swej decyzji.

Reportażysta „Głosu Ludu“ tak 
opisuje start Brzezińskiego w pracy 
zespołowej:

ZAKŁAD ZACZĘTY
„Kilka minut przed dzwonkiem 

zjawił się Brzeziński. Był dosyć pe
wny siebie. Pierwszą warstwę po
prowadził Krajewski, następnie od
dał kielnię Brzezińskiemu, a sam 
stanął z boku.

Robota z każdą minutą zaczynała 
nabierać tempa. Krajewski kontrolu
je według zegarka: 4 cegły, 6 cegieł, 
8 cegieł, 10 cegieł, 12 cegieł na mi
nutę!

— Dosyć, bardzo dobrze!
— Brzeziński! Nie śpiesz się, mój 

chłopie.

— Chłopcy podawajcie cegłę rów
niej, ustawiajcie ją murarzowi do 
ręki.

— Brzeziński, dawaj komendę, 
gdy chcesz zaprawę cieniej lub gru
biej i nie oglądaj się na rusztowanie, 
patrz na mur.

Dochodziła 9. Upłynęła jedna go
dzina pracy Krajewski policzył ce
głę w murze — 340 sztuk.

Kubik1/'

MURARZ NOWEJ WARSZAWY
Krótka przerwa, Brzeziński, 

stwierdżił, że się jeszcze nie narobił 
i zaczął pracę z rosnącym entuzjaz
mem.

„Murarze z całej budowy schodzi
li się przyglądać nowemu sposobowi 
pracy.

Brzeziński już teraz nie miał cza
su i nie chciał z nikim rozmawiać. 
Robota poniosła go. Zrozumiał jej 
sens, sens przejścia od produkcji 
setkami, na produkcję tysiącami. 
Pojął wartość każdej minuty robo
czej. Ujrzał namacalnie wielką ta
jemnicę produkcji, jej ciągłość. Ża
dna już siła nie byłaby w stanie co
fnąć Brzezińskiego na starą drogę. 
To już był murarz nowej Warszawy. 
To narodził się jeszcze jeden przo
downik pracy".

Pod koniec dnia roboczego stwier
dzono, że Brzeziński wykonał prze
szło 10 m3 muru na zaprawie ce
mentowej, uzyskując 270 proc, wy
dajności. Za dniówkę Brzeziński o- 
trzymał 1.860 zł a czterej pomocnicy 
z zespołu po 1 285 zł. Murarz Brze
ziński uznał się za pokonanego i po
wiedział do Krajewskiego z humo
rem:

— Żyję już ładnych czterdzieści 
lat, ale nigdy bym nie przypuszczał, 
że może człowiek, który uważa sie
bie za dość sprytnego, przegrać sam 
ze sobą zakład, w dodatku na ko
rzyść i zostaś jeszcze przodownikiem 
pracy.
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PRAWIDŁOWE URZĄDZENIE OGNISKA KOWALSKIEGO
Ukazał się interesujący podręcznik dla kowali

W sprzedaży księgarskiej znajduje się podręcznik dla zawodu kowalskie
go pt. „KOWAL", opracowany pod redakcją inż. B. HUMMLA, a wydany 
w ramach „Wzorowego Zawodowca" przez Spółdzielnię Wyd.-Ośw. >,CZY
TELNIK". Podobnie, jak wydane poprzednio podręczniki „Stolarz" i „Ślusarz" 
i ten podręcznik oparty jest częściowo na wzorach obcych, jednak poważnie 
uwzględnia technikę rodzimą oraz stosuje znormalizowaną polską nomenkla
turę. książka podzielona została na trzy działy, w których omówiono szcze
gółowo: 1) materiały i narzędzia, 2) obróbkę ręczną i termiczną, 3) paliwa 
i sposoby mierzenia temperatur. Aby czytelnikowi dać pojęcie o omawianej 
książce i jej wartościach wyjmujemy z części pierwszej rozdział p. t. „NA
RZĘDZIA I MASZYNY".

Większość robót kowalskich ma 
na. celu plastyczne przekształcenie 
stali, tzn. nadawanie materiałowi 
pewnego wymaganego kształtu 
(obróbka plastyczna). Przeróbkę pro
wadzić można w niektórych przypad 
kach na zimno, tj. w normalnej tem
peraturze, są to jednak roboty spe
cjalne i drobne, których tu omawiać 
nie będziemy. Do rozgrzewania ma
łych i średniej wielkości wyrobów 
używa się ogniska kowalskiego. Ma
łe piece kuźnicze posiadają tylko je
dno palenisko, większe natomiast po 
siadają ich po kilka. Ażeby ognisko- 
kowalskie osiągnęło odpowiednią 
temperaturę, nastąpić musi możliwie 
dokładne spalenie paliwa; możliwe 
jest to tylko przy stałym doprowa
dzaniu do ognia odpowiedniej ilości 
powietrza Istnieje mnóstwo typów 
ognisk — od najprostszych do bardzo 
skomplikowanych. Przede wszystkim 
wymienić trzeba ognisko przenośne. 
Jest to przyrząd mały, używany przy 
robotach montażowych i budowla
nych. Na lekkiej nitowanej podsta
wie umieszczona jest stalowa wklę
sła forma, a przy niej wentylator 
napędzany linką, przerzuconą przez 
koło, uruchamiane za pomocą peda
łu.

Schematyczny rys. 1 wskazuje nam 
zwykle ognisko kowalskie stałe mu
rowane, zaś rys. 2 żeliwne. W jednym 
i drugim zasadniczymi elementami 
są: ognisko właściwe (O); naczynie na 
wodę(H); przewód powietrzny (P); 
okap (K) pod którym gromadzą się 
gazy spalinowe i dym; wyciąg (W), 
przez który wychodzą one na zew
nątrz. Dopływ powietrza regulowa
ny jest: w pierwszym przypadku — 
za pomocą zasuwy, w drugim — przy 
pomocy ruchomego stożka, podnoszo
nego i opuszczanego działaniem dźwi 
gni p. Przez otwór stożka równocze
śnie usuwa się żużel. Ogniska tego 
rodzaju należą do kotegorii otwar
tych. Wadą ich jest niedostateczne 
wyzyskiwanie paliwa wskutek zna
cznej straty ciepła, powodowanej 
promieniowaniem w górę. Dlatego 
też w fabrykach lepiej wyposażo
nych stosowane są piece kowalskie 
z ogniskami zakrytymi. Ażeby dopro 
wadzane do ogniska świeże powie
trze nie uderzało wprost w nagrzany 
przedmiot, co powoduje utlenianie 
się metalu i stratę na wadze (tzw. 
„wypał") — zamyka się wylot po

wietrznego przewodu przykrywką 
w której porobione są otwory. 
Niekiedy zestawia się razem kilka 
ognisk żeliwnych. Wtedy powietrze 
doprowadza się z zewnątrz jednym 
wspólnym przewodem, każde zaś o- 
gnisko ma swój własny wlot z regu
lacją. Dla doprowadzania do ognisk

Schemat ogniska stałego murowanego 

kowalskich potrzebnej ilości powie
trza niezbędny jest sztuczny ciąg, 
który możemy wytwarzać za pomocą 
miechów kowalskich, dmuchaw tło
kowych i odśrodkowych oraz wenty 
latorów. Miechy kowalskie są urzą
dzeniem prymitywnym, o słabym 
stopniu użyteczności i z utrudnionym 
regulowaniem prądu powietrza, haj- 
częściej spotyka się dziś w kuźniach 
wentylatory o napędzie elektrycz
nym. Muszą one być niezawodne w 
działaniu oraz wykazywać wysoki 
stopień sprawności, tj. posiadać ma
ksymalną wydajność przy minimal
nym, zużyciu energii.

Jeżeli chodzi o należyte odprowa
dzanie spalin, to zwykły okap wystar 
cza tylko dla małych kuźni. Przy 
większych natomiast używane są w 
tym celu specjalne ekshaustory (wy
ciągi elektryczne).

Stopień wyzyskania ognisk oraz ich 
sprawność.

Kowal powinien zdawać sobie 
sprawę z tego, co się dzieje w pale
nisku, którym dysponuje, oraz w ja
kim stopniu to palenisko może być 
wyzyskane. Mamy tu na myśli wyko 

rzystanie zdolności cieplnej paliwa. 
Trzeba od razu powiedzieć, że go
spodarka cieplna jest tu na ogół bar
dzo zła. Stosunek ilości ciepła, zuży
tego w rzeczywistości na podgrzewa
nie materiału stalowego, do całkowi 
tej ilości ciepła (teoretycznej, kalo
rymetrycznej), jaką zawierał spalo
ny w tym celu węgiel, nazywamy 
współczynnikiem sprawności ogniska 
lub pieca. Otóż współczynnik ten 
jest na ogół bardzo niski. Na przy
kład, współczynnik sprawności zwy
kłego paleniska otwartego wynosi za 
ledwie ■ 3 proc, to znaczy że tylko 3 
proc, czyli około 1/33 całego zapasu 
ciepła zawartego w spalonym węglu 
zostaje wykorzystana, reszta stano
wi straty. Najwięcej stosunkowo cie-

Schemat ogniska stałego żeliwnego

pła uchodzi wraz ze spalinami do ko
mina, co zawdzięczać należy działa
niu wentylatora. Drugim poważnym 
źródłem strat jest promieniowanie 
ciepła; co najmniej czwarta część 
wartości kalorymetrycznej paliwa 
idzie przez to na marne. Mając po
wyższe na względzie poważniejsze 
zakłady stosują u siebie mniej lub 
więcej udoskonalone zakryte piece, 
które prócz tego, że są w większym 
niż zwykle ogniska stopniu chronio
ne od strat ciepła, posiadają jeszcze 
tę zaletę, że umożliwiają bardziej 

.równomierne i głębokie nagrzewanie 
przedmiotów. Na ruszcie spala się 
paliwo, powietrze wtłaczane jest 
przez kanał; gorące gazy spalino
we przechodzą przez utworzone w 
ścianach kanały do wyżej położonej 
komory, w którą poprzez drzwiczki 
wsuwa się przedmioty do nagrze
wania. Spaliny wychodzą następnie 
poprzez . kanały górne, w kierunku 
strzałek, do komina. Piece te wyka
zują oczywiście lepszą sprawność 
cieplną niż zwykłe otwarte poleniska, 
jednak nie o wiele większą gdyż wy
korzystanie w nich paliwa waha się 
około 12 proc. I tu najwięcej ciepła 
uchodzi do komina.
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Katik na^rifch nnri

Zrobię

® o m o

Każda kobieta dąży do tego, by 
w domu stworzyć możliwie jak naj
przyjemniejszą atmosferę. Nie małą 
rolę w tym grają wszelakiego ro
dzaju robótki ręczne, które ze sma
kiem i estetycznie zestawione, ozda
biają każdy najbardziej nawet 
skromny pokój.

Podaję wzory na wykonanie ła
twego, ale zarazem bardzo efektow
nego kompletu, składającego się 
z obrusa, serwety i małych serwe
tek.

WYKONANIE OBRUSA: Wy
bieramy 2 kolory harmonizujące ze 
sobą np. kolor szary i niebieski. Ku
pujemy płótno lniane w tych dwóch 
kolorach, lub farbujemy białe płót
no w domu. Płótno niebieskie, rozci
namy przez środek na długość rów
no po połowie. Te dwa pasy będą 
stanowiły boki obrusa. Wewnątrz 
wstawiamy szary pas, takiej szero
kości, by szerokość obrusa wyno
siła około 140 cm.

Ponieważ płótna lniane kolorowe, 
przeważnie mają szerokość około 
80 cm, przeto dwa pasy boczne nie
bieskie, będą o szerokości 40 cm 
każdy, zaś środkowy szary 60 cm. 
W ten sposób, po zeszyciu 3 pasów 
na maszynie, otrzymamy obrus o 
wymiarze 200X140 cm. Pasy należy 
zeszyć tak, by brzegi obrusa na 
długość miały naturalny brzeg płót
na. Szwy rozprasowujemy i na 
szwach haftujemy podany wzór bia
łymi, Imanymi nićmi. Z pozostałe
go szarego paska, szerokości około 
20 cm, robimy 6 serwetek i haftuje
my wg. podanego wzoru, tak samo 
białymi nićmi. Brzeg obrusa wykoń
czamy obrąbkiem i mereżką.

Jako dodatek do kompletu, może
my zrobić 2 serwety podwieczor
kowe, jedną szarą, drugą niebieską, 
kwadratowe, o boku 30 cm w/g po
danego niżej wzoru.

...
...
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NOWE KADRY RZEMIEŚLNICZE
opuszczają Zakłady Doskonalenia Zawodowego

Dopełnieniem Rzemieślniczego Sa
morządu Gospodarczego są Zakłady 
i Związek Zakładów Doskonalenia 
Rzemiosła RP. Na nich spoczywa 
obowiązek szkolenia zawodowego 
nowych kadr rzemieślniczych.

Zakłady Doskonalenia Rzemiosła 
i Izby Rzemieślnicze na -zjeździe w 
Bydgoszczy w roku 1946 powołały 
do życia naczelną organizację Zakła
dów — Związek Zakładów Dosko
nalenia Rzemiosła RP, który obec
nie mieści się w Warszawie przy ul. 
Narbutta 15.

Związek rozpoczął swoją działal
ność od skoordynowania i ujęcia 
prac Zakładów w system planowego 
działania zgodnie z potrzebami od
budowującego się państwa i rze
miosła.

Jako pierwsze prace powierzone 
przez Państwo Związkowi i Zakła
dom, w ramach ogólnych prac Za
kładów, było kształcenie zawodowe 
bezrobotnych na zlecenie Minister
stwa Pracy i Opieki Społecznej oraz 
założenie i prowadzenie Dwuletnich 
Średnich Szkół Rzemiosł Budowla
nych przy Zakładach Doskonalenia 
Rzemiosła na zlecenie Ministerstwa 
Odbudowy.

Działalność Związku opiera się 
zarówno na ścisłej współpracy z 
Zakładami Rzemiosła, jak też w 
pierwszym rzędzie na współpracy z 
władzami państwowymi, społeczny
mi, zawodowymi i młodzieżowymi 
na szczeblu centralnym.

Dzięki bardzo sprężystej i wszech
stronnej działalności władz Związku 
są' podejmowane i rozwiązywane 
bardzo poważne problemy związane 
ściśle ze szkoleniem zawodowym.

Pieczęcie cechowe
wykonał artysta plastyk I. Niziński

Cech Fryzjerów

Pierwszy rok prac Związku był 
poświęcony prawie całkowicie na 
prace organizacyjne. Po zakończeniu 
prac wstępnych cały nacisk w dzia
łalności Związku został położony na 
prace badawcze z zakresu metod na
uczania oraz ujednolicenia progra
mów szkoleniowych- Podjęto rów
nież prace związane z wydawnictwa
mi i opiniowaniem podręczników do 
nauki zawodu.

Osiągnięcia Związku, mimo krót
kiego istnienia są bardzo poważne.

Obecnie prowadzi się prace zwią
zane z opracowaniem pytań egzami
nacyjnych oraz podręczników w kil
ku grupach zawodowych.

Duży nacisk poza tym Związek 
kładzie na prowadzone prace nad 
ujednoliceniem pytań egzaminacyj
nych na szczeblu czeladniczym i mi
strzowskim dla wszystkich zawo
dów. Opracowane przez Związek 
zostaną jednocześnie podręczniki, w 
których kandydat znajdzie wyczer
pujące wiadomości odnoszące się do 
danego zawodu. Przyjęcie i zastoso
wanie przez wszystkie Komisje egza
minacyjne przy Izbach Rzemieślni
czych jednolitych programów w py
taniach egzaminacyjnych niewątpli
wie podniesie poziom tych egzami
nów. Niewątpliwie jest to bardzo 
poważna praca i wymaga jeszcze 
pewnego czasu oraz dobrych fachow
ców, aby można było ją całkowicie 
zakończyć.

W szkoleniu zawodowym doro
słych obowiązuje dekret o skróco
nym okresie nauki zawodu. Aby 
można było dać, w możliwie naj
krótszym okresie, pełnowartościo
wych zawodowców trzeba było zre

widować dotychczasowe programy 
nauczania i przystosować je do o- 
becnych potrzeb ale z jednoczesnym 
zachowaniem należytego poziomu 
wiedzy zawodowej.. Związek przy 
współudziale Zakładów opracował 
i w dalszym ciągu opracowuje pro
gramy we wszystkich działach, w 
których prowadzi szkolenie.

Jednocześnie z opracowywaniem 
nowych metod nauczania Związek 
prowadził badania i prace wyko
nawcze związane z plastyczną meto
dą nauki zawodu art. plastyka Ja
na Chrzana. Metoda ta jako nowa 
koncepcja wymagała bardzo długich 
i wnikliwych badań- Obecnie zosta
ły zakończone prace nad nauką 
szewstwa tą metodą. Dnia 1 grud
nia rb. rozpoczął się w Zakładzie 
Doskonalenia Rzemiosła w Warsza
wie pierwszy kurs praktycznej na
uki zawodu prowadzony tą metodą.

Należy się spodziewać, że szkole
nie według tej metody da bardzo 
pozytywne rezultaty co do skróco
nego czasu nauki, a jednocześnie 
przyczyni się do obniżenia kosztów 
szkolenia, gdyż tutaj nauka będzie 
jednocześnie powiązana z produkcją 
gotowych wyrobów.

Zarówno w Zakładach Doskona
lenia Rzemiosła jak też w szkołach 
zawodowych odczuwa się bardzo po
ważny brak nauczycieli zawodu. 
Związek rozumiejąc doniosłość tego 
zagadnienia przeprowadzi w Łodzi 
w marcu 1949 r. pierwszy kurs pe
dagogiczny o charakterze informa
cyjnym.

Zainicjowane przez Związek szko
lenie nauczycieli zawodu przejęło 
Centrum Doskonalenia Rzemiosła 
w Szczecinie. Centrum zorganizo
wało w sierpniu br. dwa kursy pe
dagogiczne, jako pierwszy etap szko
lenia nauczycieli.

Drugim stopniem szkolenia, jest 
obecnie prowadzony kurs korespon
dencyjny — po czym po skończeniu 
kursu repetycyjnego słuchacze będą 
mogli zdać państwowy egzamin na
uczycielski i otrzymają pełne kwa
lifikacje pedagogiczne.

Na zakończenie warto poinformo
wać, że prace Związku i Zakładów 
w roku 1949 będą szły w kierunku 
dokształcenia i doskonalenia zawo
dowego oraz szkolenia instruktorów 
spółdzielni rzemieślniczych co da 
możność stworzenia wśród rzemio
sła gęstej sieci spółdzielczości.

Te krótkie informacje mają na 
celu wprowadzenie szerszego ogółu 
rzemieślniczego w zagadnienie tak 
ważne, jak szkolenie zawodowe rze
miosła zarówno na poziomie przy- 
spasabiania do zawodu jak również 
dokształcania i doskonalenia wykwa
lifikowanych już rzemieślników.

W. M.
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WIADOMOŚCI IZBY RZEMIEŚLNICZEJ
W SZCZECINIE

Kilka uwag o szkole zawodowej
Wobec częstego stwierdzenia przez 

Kuratorium Okręgu Szkolnego w 
Szczecinie dużego zaniedbania mło
dzieży rzemieślniczej, jej opiekunów 
wzgl. rodziców, a przede wszystkim 
mistrzów, kształcących uczni, w za
kresie szkolnictwa zawodowego, Izba 
Rzemieślnicza w Szczecinie wyjaśnia.

Młodzież, która nie kształci się w 
szkole średniej ogólnokształcącej, pod
lega aż do ukończenia 18 roku życia, 
powszechnemu obowiązkowi kształce
nia zawodowego, który może być wy
pełniony przez:

1) naukę praktyczną w warsztatach 
rzemieślniczych i uzupełniony równo
cześnie nauką w szkole zawodowej lub,

2) przez uczęszczanie do szkoły za
wodowej i pobieranie nauki praktycz
nej w warsztatach szkolnych.

Wobec powyższego Izba przypomina 
wszystkim mistrzom kształcącym ucz
ni, jak również i rodzicom o obowiąz
ku zapisania i regularnego wysyłania 
uczni do szkoły zawodowej. Niewypeł
nienie powyższego obowiązku pociąga 
za sobą karę ustawą przewidzianą.

Sprawę szkolnictwa zawodowego re
guluje ustawa z dnia 11.3. 1932 r. oraz 
dekret z dnia 23.11. 1945 i z dnia 3.2. 
1947 o organizacji szkolnictwa, zakła
daniu i utrzymywaniu publicznych 
średnich szkół dokształcających zawo
dowych.

Publiczne średnie szkoły zawodowe 
są w zasadzie szkołami trzyletnimi, o- 
partyml na podbudowie pełnej szkoły 
powszechnej. Do czasu rozbudowy sie
ci szkół ośmioletnich, publiczne szkoły 
średnie zawodowe opierają nauczanie 
na podbudowie 7 klas szkoły powsze
chnej.

Liczba godzin nauczania w publicz
nych szkołach średnich zawód, wynosi 
co najmniej 18 godzin tygodniowo lub 
600 godzin rocznie dla tych zawodów, 
w których istnieją okresy nasilenia 
pracy i sezony martwe.

Nauka w publicznych średnich szko
łach zawodowych odbywa się w godzi
nach dziennych. W wyjątkowych wy
padkach władze szkolne mogą zezwolić 
na naukę w godzinach wieczorowych, 
zezwolenie takie wydaje się na prze
ciąg 1 roku. Nauczanie w powyższych 
szkołach zawodowych w zakresie za
równo przedmiotów ogólnokształcą
cych jak i zawodowych odbywa się wg. 
planów i programów ustalonych prżez 
Ministerstwo Oświaty.

Publiczne średnie szkoły zawodowe 
obok rozszerzenia wykształcenia ogól
nego, uzupełniają przygotowania fa
chowe, jakie młodzież otrzymuje w 
czasie nauki zawodu w warsztatach.

Zadaniem więc tych szkół jest:
a) wychowanie wartościowych, świa

domych swych praw i obowiązków o- 
bywateli Państwa Polskiego,

b) udzielenie potrzebnych wiadomo
ści dla uzyskania wykształcenia ogól
nego na stopniu średnim,

c) udzielanie, łącznie z warsztatem 
pracy wiadomości teoretycznych i 
praktycznych niezbędnych dla należy
tego spełniania czynności zawodowych 
z uwzględnieniem współczesnej techni

ki oraz wzbudzanie zainteresowania i 
zamiłowania do dalszego samokształ
cenia się w obranym zawodzie.

Publiczne średnie szkoły zawodowe 
są męskie, żeńskie i koedukacyjne.'

Dla umożliwienia korzystania z nau
ki jak najszerszej rzeszy młodzieży 
Kuratorium Okręgu Szkolnego urucho
mi w roku 1948/49 prócz już istnieją
cych, dalsze szkoły w następujących 
miastach: Myślibórz, Police, Choszcz
no, Nowogard, Lipany, Chojna, Trzciń- 
sko-Zdrój, Lipka, Świdwin, Połczyn- 
Zdrój, Resko, Trzebiatów, Nowe Dęb
no, Czaplinek, Bobolice, Maszewo, Świ
noujście, Gryfino, Gryfice, Kamień itd.

Izba Rzemieślnicza przypomina więc 
wszystkim mistrzom o ciążącym na 
nich obowiązku wysyłania uczni w 
wieku do 18 lat do Publicznej Średniej 
Szkoły Zawodowej dla uniknięcia kar 
pieniężnych, jak również dla nieutrud- 
niania uczniowi składania egzaminu 
czeladniczego, gdyż żaden uczeń bez 
świadectwa ukończenia średniej szko
ły zawodowej nie zostanie dopuszczony 
do egzaminu.

Izba zaznacza również, że dla osób 
dorosłych mogą być tworzone wszyst
kie szkoły zawodowe przeznaczone dla 
młodocianych, przy odpowiednim 
zmniejszeniu liczby godzin nauki.

PRZETWÓRNIA LNU — W ZAMKU 
SŁUPSKIM.

Stary, zabytkowy zamek książąt słup 
skich został ostatnio odremontowany 
po zniszczeniach wojennych. W chwili 
obecnej mieści się w nim prywatna 
przetwórnia lnu. Zamek jest nadal do
stępny dla zwiedzających, jednak za 
uprzednim pisemnym zezwoleniem Za
rządu Miejskiego. (c)

Obrót zwierzętami rzeźnymi
Organizacja rynku mięsnego w zakre

sie obrotu zwierzętami weszła z dniem 
1 listopada 1948 r. na nowe tory. Obrót 
zostaje oparty na spółdzielniach zbytu 
zwierząt, kupcach koncesjonowanych i 
rzemiośle.

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu na terenie powia
tów skupem zwierząt zajmować się bę
dą:

a) właściwe dla danego powiatu rejo
nowe spółdzielnie zbytu zwierząt,

b) prywatni kupcy posiadający kon
cesje wydane przez Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu,

c) spółdzielnie, posiadające specjalne 
zezwolenia Centrali Mięsnej, wydane 
za zgodą Min. P. i H.

d) rzemiosło branży mięsnej legity
mujące się kartą rzemieślniczą w rejo
nie nie dalszym, niż 10 km. od miejsca, 
na które wystawiona jest karta rzemie

Pobór podatku dochodowego
od piatn ków podatku gruntowego

Szereg rzemieślników na terenie woj. 
szczecińskiego jest równocześnie posia
daczami niewielkich gospodarstw rol
nych i z tego tytułu podlega podatkowi 
gruntowemu. Przy wpłatach na podatek 
dochodowy z tytułu prowadzenia rze
miosła, urzędy skarbowe dla uzyskania 
właściwej podstawy opodatkowania do
liczają do sumy dochodu nadwyżkę z 
gospodarstwa rolnego, w związku z 
czym panuje wśród rzemieślników prze
konanie, że opłacają dwukrotnie poda
tek dochodowy z posiadanego gospodar
stwa raz w postaci podatku gruntowe
go, drugi raz łącznie z podatkiem do
chodowym od prowadzenia rzemiosła. 
Przekonanie to nie jest jednak słuszne.

W myśl istniejących przepisów, o ile 
rzemieślnik podlegający podatkowi 
gruntowemu jest równocześnie płatni
kiem podatku dochodowego, wówczas 
do dochodu z rzemiosła urząd skarbo
wy dolicza 25 proc, podstawy opodat
kowania przy podatku gruntowym, któ
re uważane są za dochód z gospodarstw. 
Od sumy łącznej wyznacza się wysokość 
podatku dochodowego, od której to 
kwoty odlicza urząd skarbowy 25 proc, 
pobranego poprzednio podatku grunto
wego, czyli zmniejsza obliczony łącznie 
podatek dochodowy o kwotę' podatku 
od dochodu z gospodarstwa rolnego.

Powyższy sposób obliczania podatku 
dochodowego dla podatników podatku 
gruntowego nie powoduje, jak widzimy, 
zatem dwukrotnego opłacania podatku 
od dochodu z gospodarstwa rolnego. 
Sprowadzenie natomiast kwoty podat
kowej do jednej sumy (dochód z rzemio
sła plus 25 proc, podstawy opodatkowa
nia przy podatku gruntowym) powoduje 
zaszeregowanie podatnika do wyższego 
stopnia dochodowości przy obliczaniu 
podatku. Jest to zgodne z przepisami 
i zasadą, że podatnik uzyskujący łącznie 
dochód wyższy, płaci wyższą stawkę po
datku dochodowego, niż by to miało 
miejsce przy obliczeniu oddzielnie po
datku od poszczególnych sum dochodu.

ślnicza. Wyjątek stano-wi rzemiosło mia
sta Szczecina, które aż do odwołania ma 
prawo zakupu żywca rzeźnego na tere
nie całego województwa.

Wyżej wymienione przedsiębiorstwa 
skupują żywiec zasadniczo na targowis
kach i spędach, które winny odbywać 
się w określonych przez samorząd miej
ski lub wiejski miejscach. Siatkę i ter
min spędów ustala delegat Komisarza 
Rządowego do spraw organizacji gospo
darki mięsnej, samą zaś organizacją 
spędu zajmuje się właściwa dla danego 
powiatu placówka Samopomocy Chłop
skiej. '

Transport zakupionego towaru pod
lega kontroli zgodnie z ogłoszeniem Ko
misarza Rządowego w sprawie przewo
zu zwierząt i mięsa, nie są natomiast 
wymagane żadne zezwolenia na prze
wóz mięsa i tłuszczu (słonina, sadło, łój) 
w ilości maksymalnej 25 kg.
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Dodatkowy krec
dla rzemieślników

Izba Rzemieślnicza w Szczecinie po
daję do wiadomości, że Ministerstwo 

. Ziem Odzyskanych przyznało dodat
kowy kredyt inwestycyjny dla rzemio
sła Ziem Odzyskanych w wysokości
24,5 miliona złotych. Uruchomienie 
wspomnianego kredytu zlecono Banko
wi Związku Spółek Zarobkowych.

1. Kredyty przeznaczone są dla drob
nych rzemieślników, których warsztaty 
wymagają nakładów inwestycyjnych 
np. remont warsztatów, zakup maszyn, 
narzędzi i urządzeń. Finansowane mogą 
być tylko inwestycje konieczne dla nor
malnego działania warsztatów. Kredyt 
nie może być udzielony na nabycie 
obiektów nieruchomych od Okręgowe
go Urzędu Likwidacyjnego oraz na za
kup surowca do produkcji. Kredyty 
mogą być rozprowadzone pomiędzy 
jednostki nie mające zasobów i włas
nych środków na zagospodarowanie.

2) Kredyty są przewidziane dla rze
mieślników osiadłych na terenach Ziem 
Odzyskanych od II półrocza 1947 r., jak 
również dla osób, które rozpoczęły wy
konywanie zawodu rzemieślniczego od 

i m-ća lipca 1947 r.
’ 3) Górna granica kredytu inwesty-
' cyjnego nie może przekroczyć 80.000 zł. 
na jednego kredytobiorcę.

4. Kredyt będzie udzielany na okres 
3 lat z odsetkami 5 proc., płatnymi co 
kwartał' z dołu, oraz spłatą ratalną w 
półrocznych ratach.

5. Ustalono następującą procedurę 
przy zaciąganiu kredytu inwestycyjne
go na terenie woj. szczecińskiego, któ
rą przesłano do zatwierdzenia czynni
kom. kompetentnym:

A. OPINlt-WNIE WNIOSKÓW
Rzemieślnik ubiegający się o kredyt 

inwestycyjny składa wniosek do biura 
Cechu. Cech rozpatruje wniosek, po 
czym zaopatruje go w swoją opinię 
i kieruje do miejscowego Ref. Osiedleń 
czego Starostwa, które po zaciągnięciu 
opinii czynnika społecznego, opiniuje 
wniosek i przesyła z powrotem do Ce
chu. Cech wysyła wniosek do Izby Rze
mieślniczej - w Szczecinie, która ze swej 
strony wniosek rozpatruje i zaopa
trzywszy ,y swoją opinię, — przekazuje 
go Bankowi Związku Spółek Zarobko
wych, Oddział v Szczecinie.

B. ROZPATRYWANIE WNIOSKÓW.
Po przejściu procedury wymienionej 

w punkcie A, wniosek rozpatrywany 
jest przez Bank wyłącznie pod kątem 
Widzenia merytorycznym.

C. URUCHAMIANIE KREDYTÓW.

Po rozpatrzeniu wniosku, Bank Zw. 
Spółek Zarobkowych kieruje wniosek 
wraz ze zleceniem uruchomienia kre
dytu do właściwego korespondenta 
z zaleceniem: a) sprawdzenia stanu 

. majątkowego i wypłacalności kredyto
biorcy i żyranta, b) załatwienie formal
ności związanych z uruchomieniem 

■ kredytu, c) zwrotu kompletu dokumen
tów pod adresem Oddziału Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Szcze
cinie.

W Banku Związku Spółek Zarobko
wych Oddział w Szczecinie dokumenty 
dotyczące kredytu podlegają spraw
dzeniu i suma kredytu przekazywana
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yi i n wesłycy jny
Zśem Odzyskanych

jest odwrotnie pod adresem korespon
denta bankowego, celem dokonania na
tychmiastowej wypłaty.

D. KONTROLA ZUŻYCIA KREDYTU.
Nad kontrolą zużycia kredytu czuwa 

terenowe Starostwo. Ponadto Ref. O- 
siedleńczy Starostw przy współudziale 
czynnika społecznego sprawuje ogólny 
nadzór nad działalnością kredytobior
cy i poprzez miejscowy bank, który do
konał wypłaty

E. ZABEZPIECZENIE KREDYTU.
Zabezpieczenie kredytów dostosowa

ne będzie do możliwości pożyczkobior
cy (weksel z jednym obcym podpisem, 
w przypadku konieczności zabezpiecze
nia fiducjalnego winno ono obejmować 
wyłącznie narzędzia i maszyny rze
mieślnicze zakunione z otrzymanego 
kredytu).

Do wrzystkicb cechów

Co powinniśmy w edz eć o
Izba Rzemieślnicza w Szczecinie po

daję wszystkim rzemieślnikom Pomo
rza Zachodniego do wiadomości, że we 
wrześniu br. został zawarty układ mię
dzy Naczelną Radą Odbudowy War
szawy, a Z;viązkiem Izb Rzemieślni
czych R. P. w sprawie świadczeń rze
miosła na rzecz SFOS obowiązującym 
na terenie całego państwa.

Mocą tego układu ustalono:
1. Jednym z najważniejszych obecnie 

obowiązków obywatelskich jest stałe i 
powszechne świadczenie na rzecz Spo
łecznego Funduszu Odbudowy Stolicy.

2. W zrozumieniu dużych trudności 
finansowych rzemiosła, obniżono rze
miosłu wysokość skali świadczeń na 
rzecz SFOS do 5 proc., zamiast dotych
czasowych 7 proc, od sumy płaconej z 
tytułu podatku obrotowego na rzecz 
Skarbu Państwa Obniżkę skali musi 
wyrównać powszechność w spełnianiu 
tego obywatelskiego obowiązku.

3. Swjadczenia na SFOS w tej obni
żonej skali obowiązują od 1 stycznia 
rb. i muszą być w pełni uskutecznione 
do 31 grudnia, za cały rok bieżący. 
Przy wykupie kart rejestracyjnych na 
rok 1949 każdy zakład rzemieślniczy o- 
bowiązany jest przedstawić w Urzędzie 
Skarbowym kwity pełnych wpłat na 
SFOS jako dowód spełnienia obywatel
skiego obowiązku, w przeciwnym razie 
Urząd Skarbowy pobierze pełną zale
głość.

4. Skomasowanie zaległości opłat na 
SFOS z opłatą za kartę rejestracyjną, 
może spowodować dla płatnika duże 
trudności finansowe, a techniczne w 
Urzędzie Skarbowym. Ustalono przeto, 
że wszystkie Cechy obowiązane są do
pilnować zawczasu wpłaty świadczeń 
oraz wziąć udział w inkasie zaległości. 
Od września rb. Urzędy Skarbowe po
bierają bieżące miesięczne wpłaty, a na 
terenie niektórych powiatów i zaległe. 
W związku z powyższym Cechy pro
szone są o nawiązanie kontaktu z te
renowymi Komitetami Odbudowy m. 
st. Warszawy i uzgodnienia z nimi 
planu działania stosownie do lokalnych 
potrzeb. W porozumieniu z Wojewódz
kim Komitetem SFOS w Szczecinie, u-

podahi nAK w mam
W grudniu rb. płatne są następu

jące podatki bezpośrednie:
7 grudnia — podatek od wyna

grodzeń, wypłaconych w listopadzie 
rb., do 15 grudnia ma być -wpłacona 
zaliczka miesięczna na podatki do
chodowy i obrotowy oraz 33°/o po
datku dochodowego na SFO, obli
czone na podstawie dochodów i o- 
brotów, osiągniętych i powstałych 
w listopadzie rb.;

w grudniu rb. przypada termin 
uiszczenia opłat- za karty rejestra
cyjne na rok podatkowy 1949 we 
właściwych dla wymiaru podatku 
obrotowego urzędach skarbowych.

Ponadto płatne są podatki, na któ
re płatnicy otrzymali decyzje wy
miarowe z terminem płatności w 
grudniu rb. jak również zaległości 
odroczone i rozłożone na raty z ter
minem płatności w tym miesiącu.

Funduszu Odbudowy StoHcy
stalono generalnie, że do 15 grudnia rb. 
Cechy zweryfikują wszystkich swoich 
członków pod względem świadczeń na 
SFOS za cały rb., pobierając ew. resz
tę niewpłaconej należności. Na koszty 
manipulacyjne biura Cechów potrącać 
sobie będą 2,5 proc, od sum uzyskanych 
z inkasa, a resztę wpłacą na zabloko
wane konta SFOS w PKO lub KKO 
przydzielonym dla właściwego komite
tu terenowego (Wpłaty na SFOS wol
ne są od wszelkich opłat manipulacyj
nych i przekazowych zarówno we 
wszystkich instytucjach finansowych 
jak i na poczcie). Po dokonaniu wery
fikacji Cechy1 sporządzą w 3 egz. nast. 
wykazy: a) zakładów rzemieślniczych, 
które uskuteczniły całkowicie wpłaty 
na SFOS za.rb., b) zakładów, które 
wpłaciły zaległość w biurze Cechu z 
podaniem sumy i okresu, za który po
brano wpłatę, c) wykaz zakładów w 
stosunku do. których zastosowano ulgę 
w wysokości świadczeń, ew. przesunię
cia terminu wpłat, d) wykazu opiesza
łych z podaniem wysokości zaległej su
my i okresu.

5. Cechy mają prawo komisyjnie dla 
warsztatów znajdujących się w b. tru
dnych warunkach zastosować ulgi co 
do wysokości świadczenia jak i terminu 
jego wpłaty.

6. 2 egz. każdego wykazu winny być 
przesłane Izbie niezwłocznie po sporzą
dzeniu.

7 Izba Rzemieślnicza prosi właści
cieli zakładów. by przeprowadzili 
wśród pracowników uchwałę stałego 
miesięcznego wpłacenia przez nich na 
SFOS świadczeń. Okólnik KCZZ Nr 6 
przewiduje dla świata pracy skalę w 
wysokości 0,25 proc, do 0,5 proc, od 
pełnych poborów. Minister Przemysłu 
i Handlu pozwala świadczenia od pra
cowników na SFOS potrącać z listy po
borów, o ile pracownicy wyrażą na to 
zgodę.

8. Izba Rzemieślnicza i Cechy przy
pominają, że świadczenia na SFOS za
liczane są przez Skarb do kosztów 
handlowych (Okólnik Min. Skarbu Nr
D.Y.6785/3/48).



KAŻDY MOŻE SIĘ TANIO
I ELEGANCKO UBRAĆ

Garnitur męski 100% — zł 26.460

Płaszcz ,, 60% “ xł 17.640

Garnitur ,, 60% — zł 12.600

Na składzie duży wybór damskich płasz

czy, pelis i męskich płaszczy 

Specjalne zamówienie za dopłatę 3000 zł

WYTWÓRNIA KONFEKCJI
A. ANTCZAKOWSKI i S-ka, UL. PIOTRKOWSKA 78

PODATEK OBROTOWY
Z dniem 1 stycznia 1949 r. będzie obowią

zywał nowy dekret z dnia 25.11.48 r. o po
datku obrotowym (Dz. URP Nr. 52, poz. 413). 
który anuliuje obowiązujące przepisy o po
datku obrotowym zawarte w dekrecie z dn. 
21.12. 1945 r. (Dz. URP Nr. 3/46, poz. 23) wraz 
z późniejszymi zmianami.

JAKIE OBROTY PODLEGAJĄ 
OBOWIĄZKOWI PODATKOWEMU?

Obowiązkowi podatkowemu podlegają: oso 
by fizyczne, osoby prawne, oraz spadki nie
objęte, jeżeli zaś świadczenia są wykonywa
ne przez spółki, to obowiązkowi podatkowe
mu podlegają spółki. Podatkowi podlegają 
prywatno - prawne, zawodowe i odpłatne 
świadczenia rzeczy lub usług wykonywane 
na obszarze Państwa Polskiego. Obowiązek 
podatkowy istnieje niezależnie od tego czy 
wykonywanie świadczeń odbywa się z zacho
waniem warunków prawem przepisanych 
(np. brak karty rejestracyjnej, lub rzemieśl
niczej nie zwalnia od obowiązku podatkowe
go, a .powoduje odpowiedzialność za niedo
pełnienie warunków). Podatkowi obrotowe
mu podlegają również: dopłatv pracownicze 
o ile nie są wydawane w granicach norm 
określonych przez Ministra Skarbu, wytwo
rzone w zakładzie towary, które zostały po
brane dla własnego użytku, oraz wszelkie 
manca, które przekraczają ilości ustalone 
rozporządzeniem Ministra Skarbu. Natomiast 
operacje kredytu długoterminowego podatko
wi nie podlegają.

Podstawę opodatkowania stanowi obrót, a 
obrotem jest odpłata za świadczenia będące 
przedmiotem podatku. Jeżeli jednak w przy
padku wykonania częściowego uznane 
oświadczenie nie zawiera danych, na pod
stawie których możnaby określić należność 
za spełnione częściowo świadczenia, to wów
czas obrót stanowi zaplata otrzymana rze
czywiście w roku podatkowym (rok podat
kowy pokrywa się z rokiem kalendarzo
wym). Pr/y robotach budowlanych w przy
padku wystawienia r-ków zaliczkowych 
obrót stanowi suma wynikająca z tych 
r-ków. Natomiast nie włącza się do obrotu 
podatków oraz opłat, które obciążają lub 
mogą obciążyć obrót, za wyjątkiem oczywiś
cie samego podatku obrotowego, który nie 
podlega wyłączeniu.

Z obrotu wyłącza się również po udowod
nieniu prawidłowo prowadzonymi księgami: 
koszty przewozu i ubezpieczenie towarów, 
wyłożone za nabywcę, wartość zwróconych 
towarów, udzielonych bonifikat i skont, su
mę odsetek prolongacyjnych pobranych przy 
świadczeniach rzeczy, a przy robotach bu
dowlanych również kwoty skreśleń dokona
nych przez zleceniodawcę. Wyłączenia w/w 
czynności mają miejsce tylko wówczas, gdy 

dotyczą świadczeń dokonanych w tym sa
mym roku podatkowym, w którym powstał 
obrót lub w roku poprzedzającym rok po
datkowy.

W przypadku zaś likwidacji zakładu obro
tem jest obliczenie w/g cen rynkowych war
tości towarów. będących z przeznaczenia 
przedmiotem obrotu handlowego tego przed
siębiorstwa.

STAWKI.
Stawki zasadnicze dla rzemiosła określa 

Art. 7 pkt. 6 oraz pkt. 7, lit, a i t cyt. dekre
tu następująco:

1. Stawki podatku: ze sprzedaży lub wy
miany surowców, półwyrobów lub wyrobów 
gotowych, wytworzonych na rachunek włas
ny lub na zamówienie kontrahenta we włas
nym lub obcym przedsiębiorstwie wynoszą 
3,5 proc. 2) przedsiębiorstw budowlanych — 
4 proc. 3) z tytułu świadczeń usług podlega
jących na wytworzeniu, przerobie lub napra
wie rzeczy — 4 pr<>c.

Natomiast stawki podatku od obrotów, 
ośiągniętych ze sprzedaży lub wymiany kon
sumentom z wyjątkiem sprzedaży do dal
szej sprzedaży, wytwarzania lub przerobu 
następujących towarów wynoszą 13,5 proc.: 
1) kamieni szlachetnych i półszlachetnych, 
pereł, korali i bursztynów, wszelkich wyro
bów z platyny, złota i srebra, oraz stopów 
tych metali wyrobów pozłacanych, wyrobów 
z kości słoniowej, masy perłowej i szyldkre- 
tu oraz wyrobów, do których jako część skła
dowa wchodzą przedmioty wyżej wymienio
ne, 2) wyrobów kryształowych, wszelkich 
wyrobów porcelanowych i majolikowych po
chodzenia zagranicznego, oraz wyrobów mar
murowych i alabastrowych. 3) futer i wyro
bów futrzanych, pochodzenia zagranicznego 
oraz futer szlachetnych (jak bobrowe, wy

f>o
„Przy/ociefa Rzem ieślnika"

Wobec zbliżania się terminu zamykania r-ków za rok 1948 
prosimy uregulować do dnia 20. 12. 1948 r. prenumeratę 
za V kwartał bieżącego roku, oraz odnowić na następny 
okres.

Nosze konto P. K. O. V*l-567  „Czytelnik".
(wi.)

drowe, karakułowe itp.) i wyrobów z tych 
futer pochodzenia krajowego, 4) fortepianów, 
pianin i fisharmonii, 5) powozów przeznaczo
nych do prywatnego użytku, 6) aparatów 
i obiektywów fotograficznych o sile światła 
ponad 1:3,5. Odmiennie są również uregulo
wane stawki podatku od obrotów, osiąg-nię-t 
tych przez producenta oraz importera ze 
sprzedaży lub wymiany, zarówno połączonej 
jak i nie połączonej ze świadczeniem usług 
następujących towarów, które wynoszą: 1) 
wino musujące gronowe 35 proc., 2) wi*ó  
gazowane gronowe 30 proc., 3) wino gronowi 
25 proc., 4) wino owocowe musujące i gazo**  
we 15, proc., 5) wino owocowe, moszcz win-t 
ny i miód pitny 10 proc., 6) piwo 22 proc., 
7) drożdże nadające się do wypieku (piekar- 
niane) 80 proc., 8) Kras octowy 25 proc. 
Stawkom tym podlegają również namiastka, 
ekstrakty w/w towarów.

Jeżeli podatnik wykonuje świadczenia kil-t 
ku rodzajów, podlegających różnym stawi 
kom, to wówczas do każdego rodzaju świad-t 
czeń stosuje się stawkę właściwą dla danego 
rodzaju świadczeń

Stawki podatku normalne podwyższone 
zostają o 50 proc, w przypadkach gdy podat
nicy obowiązani do prowadzenia ksiąg han- 
diowych uproszczonych lub podatkowych 
tych ksiąg w ogóle nie prowadzą, albo też 
księgi te nie zostaną uznane za dowód lub 
zostaną pominięte przy ustalaniu podstawy 
podatku.

Obowiązek podatkowy powstaje z chwilą 
rozpoczęcia wykazywania świadczeń, podle
gających podatkowi, a kończy się z upływem 
roku podatkowego, w ciągu którego zaprze
stano wykazywania świadczeń, podlegają
cych podatkowi, lub ukończono rachunek z 
tytułu dokonanych świadczeń. Sposób obli
czania zaliczek i termin zapłacenia ich okre
śli rozporządzenie ministra Skarbu.
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Czy uiiecie że<„
MASĘ] PLASTYCZNĄ otrzymy

wać będziemy z torfu. Wynalazku 
tego dokonał polski uczony dr. Ste
fan Minc, profesor chemii fizycznej 
na Politechnice Gdańskiej przy 
współudziale asystenta inż. Pilniaka. 
Masa plastyczna otrzymywana z 
torfu posiada wytrzymałość 400 kg 
na 1 cm kw., jest nierozpuszczalna w 
kwasach i rozpuszczalnikach orga
nicznych. Temperatura topnienia 
sięga 1400. Praktyczne zastosowanie 
nowa masa będzie mieć w przemy
śle elektrotechnicznym, oraz przy 
wyrobie galanterii (guzików, kała
marzy itd.). Uczeni nie opatentują 
swego wynalazku, który nazwali 
„ZET-PAR", będzie on własnością 
całego narodu. Tym pięknym ge
stem pragnęli oni uczcić dzień Zjed
noczenia Partii Robotniczych.

MOST ŚLĄSKO-DĄBROWSKI, 
który budowany jest w Warszawie 
na miejsce dawnego Kierbedzia jest 
już na wykończeniu, gdyż rozpoczę
to już montaż ostatniego, szóstego 
przęsła.

NOWY MOTOROWIEC polskiej 
floty handlowej pod nazwą „Mazu
ry" opuszcza w tych dniach brytyj
ską stocznię w Goole i udaje się w 
pierwszą podróż do portu macierzy
stego. Statek w połowie grudnia rb. 
przybędzie do Gdyni.

PRODUKCJĘ LEPISZCZA SM O 
ŁOWEGO pod nazwą „Elbolit" roz
poczęła fabryka chemiczna Gazowni
Miejskiej w Warszawie. Lepiszcz ten
służy do izolacji przeciwwilgociowej. 
Poza tym w tejże fabryce wytwa
rzany jest preparat „Mazyl", służą
cy do regenerćfji tkt^krifszałych izo
lacji. !

NA ŚLAD ĄFERY FAŁSZER- 
SKIEJ wpadła policja holenderska. 
Okazało się, że dobrze zorganizowa
na międzynarodowa banda fałsze
rzy zalewała zachodnią Europę fał
szywymi banknotami dolarowymi. 
Poza tym odkryto wielki przemyt 
papierosów amerykańskich do Nie
miec. Wmieszani są w tą aferę szofe 
rzy duńscy, szwajcarscy, belgijscy, 
francuscy, luksemburscy.

O rwie kulszowej
i postrzale

JAKŻE przykry jest widok czło
wieka, który — chcąc wstać z 

krzesła — musi się oprzeć rękoma o 
poręcze i z najwyższym wysiłkiem, sy
cząc z bólu, powoli się unosi i z ostroż
nością rozprostowuje nogi. Można by 
pomyśleć, że chodzi tu o . jakieś żle 
zrośnięte złamanie kości lub .jakiś inny 
ciężki uraz. W rzeczywistości wszystkie 
kości tego chorego są zdrowe i nieusz
kodzone, a przyczyną jego dolegliwości 
jest schorzenie nerwu kulszowego: rwa 
kulszowa czyli ischias (czytaj tak, jak 
napisane: ischias!).

Nerw kulszowy (nervus ischiadicus) 
jest najdłuższym i najgrubszym ner
wem w ustroju ludzkim. Zaczyna się 
on w okolicy lędźwiowej i krzyżowej 
kilku korzonkami, wychodzącymi z 
rdzenia pacierzowego, przebiega wdłuż 
tylnej powierzchni uda aż do dołka 
podkolanowego, gdzie dzieli się na dwa 
cieńsze pnie nerwowe. Jest on grubszy 
od palca wskazującego dorosłego męż
czyzny. Nerw ten przewodzi bodźce do 
mięśni nóg i jest jednocześnie głównym 
nerwem czuciowym kończyny dolnej.

CTAN zapalny pnia nerwowego lub 
p. jego korzonków, objawia się w po

staci silnych bólów kończyny dolnej, 
■krzyża i pośladków’ nasilających się 
zwłaszcza podczas ruchów, gdy nerw 
ulega rozciągnięciu. Chory na rwę kul- 
szową z trudem się nachyla, krzywi się 
z bólu gdy ma wyprostować kolano lub 
nawet tylko unieść stopę. Nawet przy 
spokojnym leżeniu w wygodnym łóżku 

■bóle nie opuszczają chorych, dochodząc 
niekiedy do nieznośnego stopnia nasile
nia.

Przyczyny powstawania rwy kulszo
wej mogą być'różnorodne. Najczęściej 
powstaje ona.wskutek zakażenia bakte
ryjnego, spostrzega się jej wystąpienie 
po przebytej grypie lub anginie. Czasem 
przyczyną rwy jest wadliwa przemiana 
materii lub choroby narządów wydzie
lania wewnętrznego, np. cukrzyca. W 
szczególnie uporczywych przypadkach 
wykrywa się przy dokładnym zbadaniu 
zmiany w układzie kręgów krzyżowych 
i lędźwiowych, lub nawet nowotwory, 
rozwijające się w okolicy, gdzie prze
biegają korzonki nerwu kulszowego.

Choroba rozpoczyna się ostro od na
padu bólu w nodze i krzyżu. Chory naj
częściej jest zmuszony do pozostawa
nia w łóżku. Gwałtowne bóle pozba
wiają go snu i apetytu, obrzydzają mu 
życie i nasuwają nawet myśli o samo
bójstwie.

I ECZENIE rwy kulszowej w okre- 
*- sie ostrym polega na zachowaniu 

zupełnego spokoju (leżenie w łóżku), 
stosowaniu ciepła w postaci okładów 
lub termoforu i podawaniu środków 

przeciwbólowych. W późniejszym okre- 
się stosuje się zabiegi elektrolecznicze, 
diatermię, masaże i delikatne rozcią
ganie nerwu przez specjalne ćwiczenia 
gimnastyczne i zabiegi mechanotera- 
peutyczne. Dobre wyniki dają kąpiele 
mineralne, zwłaszcza borowinowe.

W przypadkach uporczywych i na
silających się z czasem bólów konieczne 
jest szczegółowe przebadanie całego u- 
stroju, ze szczególnym uwzględnieniem 
układu nerwowego i kręgosłupa. Nie
odzowne jest wykonanie zdjęcia rentge
nowskiego kręgów lędźwiowych i krzy
żowych, kóre nierzadko wykazuje istot
ną przyczynę schorzenia. Leczenie w 
tych wypadkach zależy od wykrytej 
przyczyny choroby. Czasem . tylko ope
racja chirurgiczna może usunąć bóle.

Od rwy kulszowej należy odróżniać 
ból lędźwiowy, czyli postrzał (lum- 
bago). Istotą tego niezmiernie dotkli
wego i przykrego stanu jest schorze
nie męśni pleców i lędźwi, a przyczy
ną najczęściej nadwyrężenie przy pod
noszeniu ciężarów lub przy pracy w po
zycji pochylonej, a czasem tylko nie
zręczny ruch. Leczenie postrzału w o- 
strym stanie nie różni się od leczenia 
nerwobólu kulszowego. Wskazane więc 
są: spokój, ciepło i środki uśmierzające 
ból. W późniejszym okresie skuteczne 
są napromieniania sztucznym słońcem 
(Sollux) lub lampą kwarcową.

Dr. W.
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OGŁOSZENIA DROBNE
FRYZJERZY! — ZAKŁAD „AS“ War- 
szawa, Marszałkowska 79 — sprzedaje 
wszelkie artykuły fryzjerskie włącznie 
z wysyłką na prowincję. Porady facho
we udzielane są bezpłatnie. (k 11)
UWAGA zakłady kowalskie!. Sprzeda
my większą ilość kranzy — obrotnic do

• wozów na łożyskach kulkowych, Per- 
liński, Próchnika 16' Łódź, 171-52.
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. FIRMA Seredyńska, Łódź, Piotrkowska 
■ nr 275 — nagrodzona dwoma złotymi
i srebrnym medalem, wykonuje arty
stycznie sztandary, szaty kościelne. Na 
składzie materiały sztandarowe, litur
giczne, podszewki itp. Metalowe sprzę
ty kościelne.
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Konto czekowe PKO

Nr VTT - 567
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Oplata pocztowa uiszczona ryczattam Cena 30 zl

B1EMIEŚLNIK
„ , , </
Rok ’ TYGODNIK Nr 11

Cala Polska przybrała wygląd odświętny. Na wszystkich gma
chach państwowych, samorządowych, organizacji zawodowych, spo
łecznych wśród zieleni i flag zawieszono emblematy symbolizujące 
radosne wydarzenie połączenia obu polskich partii robotniczych.

Polska Partia Robotnicza i Polska Partia Socjalistyczna 
w ostatnich miesiącach pod przewodnictwem obu swych sekretarzy 
generalnych: BOLESŁAWA BIERUTA I JÓZEFA CYRANKIE
WICZA dokonały usunięcia ostatnich przeszkód, jakie wyrastały 
przed obydwiema partiami na drodze do połączenia.

W dniu 15 grudnia rb. Kongres Zjednoczeniowy zalegalizuje to, 
co się wykuwało w ogniu walk ideologicznych ostatnich lat. Od dziś 
robotnicy przestaną dzielić się na peperówców i pepesowców, odtąd 
stanowić będą uświadomioną awangardę jednej partii robotniczej.

Szczecin, 15 grudnia 1948 r.

DZIEŃ ZJEDNOCZENIA
Świętem klasy pracującej

Z PERSPEKTYWY 
BEZPARTYJNYCH 
Jakie jest stanowisko bezpartyjne

go wobec faktu, że po długoletnim 
rozbiciu następuje zjednoczenie ru
chu robotniczego w Polsce?

Dwutorowość stała się wobec 
wspólnych obu partiom celów — 
przeżytkiem, toteż długo przed ofi
cjalną dyskusją na temat fuzji, po
wstał spontaniczny ruch zjednocze
niowy wśród samych robotników. 
Oni pierwsi postawili sobie pytanie: 
dlaczego istnieją dwie partie robotni
cze, jeśli mają jeden cel, jeden świa
topogląd i |iedną taktykę 'polityczną?

Ruch zjednoczeniowy był również 
ruchem oczyszczającym szeregi 
partii z elementów przypadkowych, 
koniunkturalnych, ba, w niektórych 
wypadkach nawet wrogich, żerują
cych właśnie na rozbiciu i dwutoro
wości.

Bezpartyjni, oceniający obiektyw
nie etap, który poprzedził zjednocze
nie, rozumieją, że w interesie wszyst
kich pracujących wyeliminowano z 
szeregów partyjnych i pozbawiono 
jakichkolwiek wpływów przede 
wszystkim ludzi, działających na 
niekorzyść Polski, w niektórych wy
padkach będących nawet — jak do
wiódł m. in. ostatni wielki proces 
polityczny — w zmowie z obcym wy
wiadem.

Historia (nie tylko od 1939 r.) po
uczyła również bezpartyjnych, że 
wrogowie jedności robotniczej i in
ternacjonalizmu są wrogami Polski.

Bezpartyjny, szczerze oceniający 
zjawiska, widzi, żę zjednoczona siła 
dwóch partii, że jeden wielki i czy
sty nurt ruchu robotniczego powięk
szy siłę wewnętrzną Polski. Umożli
wi on większą efektcwność działania 
gospodarczego i politycznego, przy
śpieszy tempo rozwoju we wszyst
kich .dziedzinach odbudowy i przebu
dowy Polski.

Zwiększenie siły ruchu robotnicze
go oznacza zwiększenie siły postępu, 
do którego dąży razem z proletaria
tem polskim pcdstawowa masa bez
partyjnych, a wśród niej również 
inteligencja i rzen iesło.

Dlatego bezpartyjni nie są tylko 
biernymi świadkami wielkiego wy
darzenia, a z całą Polską uczestnika
mi święta zjednoczenia.



WSPÓLNY DOM

SZKIC SYTUACYJNY „WSPÓLNEGO DOMU“. Na przedzie z lewej strony — plac 3-ch Krzyży i Bracka, w głębi 
gmach BGK. „Wspólny Dom“ wznosi się przy skrzyżowaniu Nowego Światu z Al. 3-go Maja. Aleja na prawo ocl Sali Ze
brań ciągnąć się będzie między Wspólnym Domem i gmacherp Muzeum Narodowego, nad ul. Książęcą przejdzie mostem 
(widoczny w prawym dolnym rogu).

W czwartą rocznicę powstania 
PKWN — 22-go lipca br. rozpoczęto 
budowę Wspólnego Domu — pomni
ka zjednoczenia klasy robotniczej w 
Polsce.

W dniu tym założony został pierw
szy element konstrukcyjny. Od tego 
dnia na terenie między Muzeum Na
rodowym, ul. Książęcą, Nowym 
Światem i Alejami zawrzała gorącz
kowa praca. Wywożono ziemię, zwo
żono materiały budowlane, kopano, 
ustawiano jakieś wieże, jakieś rusz
towania, formowano olbrzymie bloki 
cementu. Praca nie ustaje. Trzeba 
się śpieszyć. Za dwa lata Wspólny 
Dom musi być gotowy.

Dom ten będzie budowlą gigan
tyczną. Razem z budynkiem obrad 
będzie on miał ponad 160 tys. m3 ku
batury.

7 kondygnacji, na których będzie 
się znajdować 800 pokoi — to nie 
mało! W stanie surowym budynek 
zostanie wykończony już jesienią 
przyszłego roku.

Wnętrze Wspólnego Domu zapro
jektowano według najnowszych wy
mogów architektonicznych. Cały 
gmach będzie ogrzewany kaloryfe
rami ukrytymi w stropach. Zapewni 
to równomierne promieniowanie cie
pła, a jednocześnie estetyczny wy
gląd wnętrz nie zeszpeconych kalo
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ryferami. Również oświetlenie Domu 
będzie najnowocześniejsze lampami 
fluoryzującymi, których światło jest 
znacznie zdrowsze od normalnych 
elektrycznych żarówek. Oprócz tego 
w gmachu zostaną zainstalowane u- 
rządzenia klimatyzacyjne, pozwala
jące na utrzymanie w pomieszczeniu 
pożądanej wilgotności.

Osiem sal zostanie przeznaczonych 
na biblioteki,' sale konferencyjne, 
czytelnie i kluby. Główna sala ze
brań, mogąca pomieścić do 8000 osób, 
będzie się mieścić w«osobnym budyn
ku o kształcie rotundy.

Klasa robotnicza wypełniła swe zobowiqzania 
przedkongresowe

Dzień 15 grudnia to nie tylko hi
storyczna data Kongresu Partii Ro
botniczych, ale i zamknięcie, zbilan
sowanie wielkiego wysiłku rąk ro
botniczych, ucieleśnionego w dobra 
gospodarcze. Jednym z najważniej
szych takich wysiłków było wyko
nanie rocznego planu produkcyjnego 
przez państwowy przemysł, następ
nie zmontowanie w rekordowym 
czasie 75 dni mostu Śląsko - TDąbrow 
skiego,. zbudowanie w stanie suro
wym całego tunelu drogowego pod

Tak zapowiada się wnętrze Wspól
nego Domu. Od ul. Książęcej do bu
dynku będą prowadziły szerokie 
schody. U wejścia będą się wznosić 
dwa kilkumetrowej wielkości posą
gi. Na dziedzińcu, ograniczonym 
czterema blokami gmachu, znajdzie 
się dekoracyjny basen ozdobiony fon
tannami.

Tak będzie za dwa lata wyglądał 
Wspólny Dom. W sąsiedztwie jego 
znajdą się gmachy związków zawo
dowych, organizacji politycznych, 
stowarzyszeń artystycznych i insty
tucji państwowych.

ulicami Krakowskie Przedmieście, 
Senatorską i Miodową.

W ramach czynu przedkongreso
wego Stocznia Gdańska wykończyła 
rudowęglowiec nazwany „Jedność 
Robotnicza11, który w dniu Kongresu 
został spuszczony na wodę.

W ten sposób cała klasa robotni
cza, a wraz z nią i całe społeczeń
stwo wyraziły wielką radość z histo
rycznego wydarzenia jakim jest po
łączenie się obu polskich partii ro
botniczych. .



STABILIZACJA DZIAŁALNOŚCI RZEMIEŚLNICZEJ 
TROSKĄ RZĄDU

Wśród rzemiosła polskiego poku
tuje niczym nieuzasadnione przeko
nanie, że w następnym roku śruba 
podatkowa będzie tak przykręcona, 
że większość zakładów i to nie naj
większych będzie musiała ulec likwi
dacji. Taki stan rzeczy odpowiadać 
ma — oczywiście według opinii plot
karzy — intencjom rządu, zmierza
jącego do realizovzania konsekwent
nie ustroju socjalistycznego w Polsce.

A jaką przyszłość przepowiada 
rzemiosłu jeden z przedstawicieli 
rządu, człowiek, który całe życie po
święcił, aby rzeczywiście zrealizo
wać w Polsce ustrój socjalistyczny? 
Przeczytajcie urywek z artykułu wi
ceministra E. Szyra pi.: „Węzłowe 
zagadnienia naszej polityki gospodar
czej", zamieszczonego w „Nowych 
Drogach".

Wicemin. Szyr piszę:

„Jakie będą nasze wytyczne w sto
sunku do rzemiosła w roku 1948? 
Przede wszystkim musimy ustalić 
elementy planowania pośredniego i 
bezpośredniego w stosunku do sa
moistnych warsztatów, nieujętych w 
ramy rzemieślniczej spółdzielczości 
pracy. Pierwszym czynnikiem kształ
tującym nowe oblicze rzemiosła jest 
przymusowa organizacja cechów, 
związków cechów, izb rzemieślni
czych i Związku Izb Rzemieślni
czych. W ten sposób powstaje apa
rat, który umożliwia planowe, orga
nizacyjne i administracyjne oddzia
ływanie Państwa na produkcję rze
mieślniczą. Równocześnie w dziedzi
nie ekonomicznej krystalizują się 
formy spółdzielczości rzemieślniczej, 
pomocniczej w stosunku do cechów 
i samoistnych, warsztatów. Spółdziel
nie pomocnicze przy cechach mają 
na celu ujęcie zaopatrzenia i zbytu 
rzemiosła z wyłączeniem niepotrzeb
nego pośrednictwa oraz w niektórych 
wypadkach również tworzenia spół
dzielczych warsztatów pomocniczych 
dla lepszego zaopatrzeń a rzemieślni
ków w potrzebne im półfabrykaty i 
narzędzia.

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu 
Rzemiosła opracowuje i organizuje 
tzw. transakcje wiązane, ułatwiające 
bezpośrednie włączenie rzemiosła do 
planu państwowego przemysłu i 
handlu. Transakcje wiązane zapew
niają rzemieślnikom stały dopływ 
surowca, a państwowym przedsię
biorstwom stały dopływ towaru. Ta 
forma działalności nakładczej nie ma 
nic wspólnego z działalnością na
kładczą typu kapitalistycznego. Jej 
celem nie jest wyzysk rzemieślnika 
ani jego wydziedziczenie, do czego 
prowadzi system kapitalistyczny, 
wprost przeciwnie — celem jej jest 
troska o stabilizację działalności rze
mieślniczej. Wzmożoną kontrola cen 
i kalkulacji rzemieślniczej zlikwidu
je skutecznie procesy przechwytywa

nia części produktu dodatkowego, 
wytworzone w gospodarce uspołecz
nionej przez kapitalistyczne i speku
lacyjne elementy rzemiosła.

Podobnie jak i na terenie wsi, mo
żna i należy tutaj wyraźnie odróż
nić nieliczne ośrodki kapitalistyczne, 
często nic wspólnego nie mające z 
czystą definicją rzemiosła, obok prze
ważającej masy wytwórców drobno- 
towarowych. Nie głosimy wojny 
przeciwko bogatym rzemieślnikom 
itd., posługującym się dużą ilością 
pracowników najemnych, podobnie 
jak nie zwalczamy bezpośrednio bo
gatych chłopów. Musimy jednak 
działać ograniczająco na rozwój tych 
elementów, z drugiej zaś strony mu
simy koncentrować pomoc i opiekę 
państwa przede wszystkim na rzecz 
podstawowej masy pracujących rze
mieślników.

Rozwój spółdzielczości pomocni
czej winien nam ułatwić realizowa
nie tych zasad sprawiedliwości spo
łecznej. Rozwój rzemieślniczych 
spółdzielni pracy otwiera nowe pers
pektywy przed wyzwolonymi czela- 
dnikami, którzy w obecnych warun
kach nie są przeważnie w stanie za
kładać własnych warsztatów. Dla 
nich, jak dla wszystkich rzemieślni
ków pozbawionych własnych war
sztatów, możliwość zakładania rze
mieślniczych spółdzielni pracy, któ
re otoczone będą specjalną opieką 
państwa — oznacza otwarcie drogi 
do samoistnej działalności gospodar
czej".

Dla każdego jest zrozumiałe, że 
w modelu gospodarczym Polski, mi
mo dużego nacisku na spółdzielczość 
pracy, której to proces na pewno nie 
będzie odbywać się drogą mechanicz
ną — pozostaje jeszcze wiele miej
sca na rozwój i pracę indywidual
nych warsztatów rzemieślniczych.

To co rząd projektował na 1948 r. 
wykonano, reorganizując całkowicie 
strukturę rzemiosła. Plan rządowy 
w stosunku do rzemiosła na pewno 
będzie pogłębiany i rozszerzany w 
roku następnym.

Czyn przedkongresowy 
łódzkich piekarzy

Dnia 9 grudnia na zebraniu Ce
chu Piekarzy w Łodzi na wniosek 
komisarycznego Zarządu w oso
bach prezesa Ziółećkiegó Stanisła
wa, Rakoczego Władysława i 
Chmielewskiego Zygmunta zapa
dła jednogłośna uchwała, by w 
przededniu Zjednoczenia Partii, 
jako czyn przedkongresowy opo
datkować się po 20 kg chleba ja
snego z każdej piekarni na terenie 
m. Łodzi na rzecz najbiedniej
szych.

CO MOWIA 0 7JEDN0CZENIU PARTII
BOLESŁAW BIERUT:

„Przede wszystkim dla każde
go powinno być jasne, że z jedno ■ 
ozenie obu partii robotniczych, 
które w długim kilkudziesięciolet 
nim okresie rozwoju ruchu robot
niczego w Polsce odzwierciadlały 
nieubłaganą walkę dwu przeciw
stawnych sobie nurtów politycz
nych — jest wyrazem przezwycię 
żenią i wyrugowania z ruchu ro
botniczego oportunizmu i nacjo
nalizmu, które wypaczały i ha
mowały jego rozwój, jest odbi
ciem głębokiego przełomu histo
rycznego, obejmującego całe na
sze życie społeczne we wszyst 
kich jego dziedzinach. Można to 
sformułować jeszcze wyraźniej i 
konkretniej: zjednoczenie poli
tyczne klasy robotniczej jest li
kwidacją jej rozbicia na skutek 
przezwyciężenia jego źródeł ide
ologicznych, na podstawie nagro
madzonego przez klasę robotni
czą doświadczenia, jest zbilanso
waniem 5-letniego okresu prze
mian rewolucyjnych, które prze
żywa Polska od chwili powstania 
Krajowej Rady Narodowej u 
schyłku roku 1943“.

(Fragment artykułu, zamiesz
czonego w ostatnim numerze 

„Nowych Dróg").

JÓZEF CYRANKIEWICZ:
„Polska klasa robotnicza do

brze sobie-zdawała sprawę z tego, 
że nie na frazesach mocarstwo
wych, nie na wielkich słowach, 
będzie się opierała siła i szczęście 
polskiego narodu, ale przede 
wszystkim będą się one wykuwa
ły w trudnej i żmudrlej budowie 
kraju, podnoszeniu jego bogactw, 
w rozwijaniu produkcji i w prze
prowadzaniu odpowiednich prze
mian ustrojowych.

Klasa robotnicza przepędziła 
wyzyskiwaczy obcych i własnych, 
sanację, faszyzm i kapitalizm i 
stanęła po wojnie do pracy jako 
gospodarz kraju, któremu brako
wało przemysłu, jako gospodarz 
kraju o zniszczonych fabrykach, 
o zniszczonych, jak np. Warsza
wa miastach.

Odpowiedzią naszą, odpowie
dzią obozu demokratycznego, od
powiedzią klasy robotniczej było: 
żeby tę Polskę wzmocnić, żeby 
zbudować ustrój sprawiedliwości 
społeczne j“.

(z przemówienia premiera Cy
rankiewicza na zebraniu w ko
palni „Ząbrze-Wschód" w dniu 
„Barbarki".
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ROLA I ZADANIA CECHÓW I ICH ZWIĄZKÓW
Dwa wyjątki z obecnie obowiązują

cego prawa przemysłowego określają 
dokładnie pozycje organizacji rzemieśl
niczych w ogólnym aparacie powoła
nych przez Państwo organizacji' społe
cznych. 1. Samoistni rzemieślnicy ma
ją obowiązek należenia do Cechów rze
mieślniczych (art. 160 pr. przem.), 
2. Cechy rzermeślnicze należą z mocy 
prawa do właściwych terytorialnie 
Okręgowych Związków Cechów (art. 
167a ni-awa przemysłowego).

Jak z przepisów Statutu dalej wy
nika, Cechy i Związki Cechów na od
cinku rzemiosła, w dziedzinie admini
stracyjno-gospodarczej mają do speł
nienia b. ważną rolę i w tym celu zo
stały przez władze państwowe powoła
ne i zatwierdzone.

Jakie obowiązki nakłada Statut na 
Zarządy Cechów i ich Związki? Statut 
nakazuje: 1) pielęgnować ducha, łącz
ności oraz utrzymywać i podnosić god
ność zawodową, 2) sprawować pieczę 
nad zachowaniem etyki rzemieślniczej 
i dyscypliny cechowej oraz nad utrzy
maniem dobrego stosunku między 
członkami Cechu i ich pracownikami,
3) sprawować pieczę nad sprawami 
młodzieży rzemieślniczej, pozostającej 
na nauce u członków Cechu oraz zała
twiać spory, wynikłe ze stosunku na
uki rzemiosła, 4) popierać i organizo
wać w porozumieniu z Izbą Rzemieśl
niczą zakłady doskonalenia zawodowe
go rzemiosła, szkoły, kursy i odczyty 
w celu kształcenia zawodowego człon
ków Cechu, oraz ich pracowników i 
uczniów (terminatorów), 5) tworzyć 
kasy i fundusze zapomogowe dla człon
ków Cechu oraz ich rodzin i pracow
ników, 6) popierać i utrzymywać świe
tlice i bursy dla czeladników i uczni 
(terminatorów), 7) sprawować pieczę 
nad sprawami czeladników, 8) bronić 
interesów gospodarczych członków,
9) poyerać rozwój techniczny i gospo
darczy rzemiosła danego rodzaju lub 
gałęzi oraz współdziałać z Izbą Rze
mieślniczą w planowaniu produkcji, 
zbytu i zaopatrzenia w surowce i środ
ki produkcji oraz wydawaniu w ra
mach planu gospodarczego zarządzeń 
i wskazówek członkorh, 10) organizo
wać i popierać spółki i spółdzielnie 
celem prowadzenia składów surow
ców i półfabrykatów, wspólnych maga
zynów sprzedaży, wspólnych warszta
tów pracy i podejmowania się dostaw 
i robót, 11) zbierać dane statystyczne 
odnośnie organizacji warsztatów, zatru
dnienia, produkcji, zaopatrzenia w su
rowce i środki produkcji, 12) przedsta
wiać władzom państwowym, samorządo 
wym, oraz instytucjom prawa publicz
nego, za pośrednictwem Izby Rzemieśl
niczej. życzerra, dotyczące gospodar
czego położenia członków oraz udzie
lać informacji i wydawać opinie na 
żądanie tych władz oraz instytucji, 
13) rozstrzygać za pośrednictwem po
wołanych do tego sądów polubownych, 
poddane jego orzecznictwu spory, wy
nikłe między członkami cechu, między 
członkami a osobami do Cechu nie- 
należącymi. oraz między członkami a 
czeladnikami u nich zatrudnionymi, 
15) prowadzić działalność kulturalno- 
oświatową wśród członków Cechu oraz 
ich rodzin i pracowników, oraz popie
rać wychowanie fizyczne, 17) tworzyć 
sekcje zawodowe dla poszczególnych 
zawodów organizowanych w Cechu,

18) prowadzić lub popierać poradnie 
techniczne, handlowe, rachunkowe, 
podatkowe, prawne itp., 19) powoływać 
Sąd Cechowy do rozpoznawania spraw 
o nieprzestrzeganiu przez członków po
stanowień statutu, uchwał i zarządzeń 
władz cechowych oraz o naruszeniu 
zasad etyki rzemieślniczej.

Statut Zw:ązku nrzewiduje: — 
a) spółdziałąnie z władzami państwo
wymi i Izbą Rzemieślniczą w spra
wach dotyczących ogólnych interesów 
wszystkich rzemieślników wykonywu- 
jacych swój zawód na obszarze Związ
ku przez udzielanie informacji i wy
dawanie opinii, b) współdziałanie z 
Izbą Rzemieślniczą w sprawach zaopa
trzenia produkcji i zbytu, warsztatów 
rzemieślniczych, c) składanie Izbie 
Rzemieślniczej postulatów i wniosków 
w sprawach organizacyjnych i gospo
darczych, d) zakładanie i popieranie 
wszelkiego rodzaju instytucji przezna
czonych do podniesienia poziomu 
oświaty zawodowej i wzmożenia pro
dukcji, e) współdziałanie z władzami

Uprawnienia komisarycznych zarządów
Jak wiemy komisarycznemu Zarzą

dowi Cechu przysługują wszystkie u- 
prawnienia, jakie posiadają normalne 
władze cechowe z wyjątkiem Sądu Od
woławczego. Z tych uprawnień powin- 

■ ny obecne Zarządy korzystać aby jak 
najszybciej wypełnić zadania stojące 
przed nimi. A jakież to zadania? Przede 
wszystkim objęcie ewidencją cechową 
wszystkich rzemieślników i zarejestro
wanie ich w Izbie, co wpłynie na zwal
czenie nielegalnego rzemiosła, a następ
nie dostarczenie Izbie dokładnych da
nych, dotyczących sytuacji gospodar
czej i materialnej rzemiosła.

Z dalszych zadań do spełnienia przez 
komisaryczne Zarządy Cechów wymie
nia należy: zmontowanie aparatu kan
celaryjnego na wysokim poziomie, za
gwarantowanie finansów cechowych i 
związkowych, otoczenie rzemieślnika 
planową, stałą i należytą opieką, aby 
mógł spokojnie pracować' przy swoim 
warsztacie. Stworzenie członkom do
statecznych warunków do dalszego 
kształcenia się zawodowego względnie 
doszkalania, oniekowanie się młodzie
żą rzemieślniczą zarówno w szkole jak 
i w warsztacie, zapewnienie tej mło
dzieży warunków na wykorzystywanie 
wczasów, które są tak potrzebne i ko
rzystne dla młodego organizmu, zakła
danie świetlic rzemieślniczych, z któ
rych mogliby czerpać korzyści mate- 
realne tak mistrz, jak czeladnicy -i 
uczniowie.

Tak zrozumiana praca powinna być 
naturalnie oparta na ścisłej współpra
cy z organizacjami zawodowymi, spo
łecznymi i politycznymi danego tere
nu. Musi się również w tych zadaniach 
Cechów orientować i sam rzemieślnik, 
który powinien być świadom czego rpo- 
że żądać i spodziewać się od Cechu.

Wobec coraz ściślejszego wciągania 
rzemiosła w narodowy plan gospodar
czy, sprawy planowania stają się dla 
Cechów i Związków Cechów jednymi 
z najważniejszych. Należą do nich:

1) określenie zdolności produkcyjnej 
poszczególnych warsztatów i ujęcie te
go w odpowiednie listy cechowe, które 
będą zatwierdzone przez Izbę; 

państwowymi i Izbą Rzemieślniczą w 
zakresie gospodarczego planowania,
f) sprawowanie pieczy nad rze
mieślnikami, należącymi do cechów, 
mających swe siedziby poza obszarem 
Związku, g) koordynowanie w porozu
mieniu z właściwymi władzami oraz 
Izbą Rzemieślniczą zamierzeń produk
cyjnych cechów w ramach narodowe
go planu gospodarczego i wydawanie 
cechom zarządzeń i wskazówek w tym 
zakresie, h) prowadzenie ewidencji i 
statystyki warsztatów rzemieślniczych, 
istniejących na obszarze Okręgu, w 
zakresie" organizacyjnym i gospodar
czym, i) załatwianie sporów między 
cechami oraz odwołań od orzeczeń są
dów cechowych, j) wykonywanie za
dań zleconych przez władze państwo
we i Izbę Rzemieślniczą.

Nie będziemy oczywiście rozwijać 
poszczególnych punktów statutu, war
to jednak zastanowić się teraz z kolei 
nad pewnymi zagadnieniami, jakie 
obecnie wyłaniają się przed organiza
cjami rzemieślniczymi.

2) składanie terminowe i w oparciu 
o rzeczywiste potrzeby rzemiosła zapo
trzebowań na surowce, narzędzia i ma
teriały pomocnicze;

3) rozdział, zgodnie z zarządzeniem 
Izby przydzielonych surowców między 
warsztaty rzemieślnicze;

4) składanie raportów i sprawozdań 
z rozprowadzonych surowców. (Pań
stwo dążąc do uregulowania we właści
wy sposób zbytu wyrobów rzemieślni
czych, oraz celem zapewnienia właści
wej kalkulacji tych wyrobów przepro
wadza poprzez Rzemieślniczą Centralę 
i spółdzielnie cechowe tzw. transakcje 
wiązane. Polegają one na dostarczaniu 
warsztatom surowca, warsztaty zaś, 
wyprodukowane towary po omówio
nych cenach zwracają spółdzielniom, 
względnie Rzemieślniczej Centrali;

5) lii" .‘do wanie ewentualnych spo
rów i c.uanie aby warsztaty wykony
wały zamówienia terminowo i w nale
żytym gatunku. Opracowanie kalkula
cji tych wyrobów to również zadanie 
właściwych Cechów. Cechy winny dla 
tych celów jak najprędzej powołać do 
życia Pomocnicze Spółdzielnie Cecho
we, z którymi będą ściśle współpraco
wać nad rozwiązaniem tych zagadnień.

Jak z tego krótkiego przeglądu obo
wiązków i zadań cechowych widzimy 
pod nazwą „Cech“ kryje się zupełnie 
inna treść, jak dotychczas. Dlatego że
by móc wypełnić te wszystkie zobowią
zania organizacje rzemieślnicze muszą 
szczególnie dbać o dobór personelu. 
Ludzie, którzy nie nadają się do takiej 
pracy powinni zdecydowanie być usu
nięci.

Sprężysty aparat będzie tylko wtedy 
dobrze pracować gdy będzie dostatecz
nie opłacany. Toteż troską Zarządów 
Cechów winno być dostateczne zabez
pieczenie dopływu pieniędzy ze skła
dek. Będą one mogły być egzekwowa
ne administracyjnie, nim jednak do te
go dojdzie należy uświadomić każdego 
rzemieślnika i na wszelkich informa
cyjnych zebraniach wyrabiać wśród 
członków poczucie obowiązku i dyscy
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pliny organizacyjnej, a przede wszyst
kim samemu dać temu przykład

Nielegalne rzemiosło
Wspominaliśmy już, że Zarządy Ce

chów winny dążyć do likwidowania 
nielegalnych warsztatów rzemieślni
czych. Jest to obowiązek nie tylko 
władz przemysłowych ale przede wszy
stkim samych zorganizowanych rze
mieślników. Każdy z rzemieślników 
powinien wiedzieć, że właśnie on po
dejmując słuszną walkę ze szkodni
ctwem gospodarczym, obowiązany jest 
do zawiadomienia kierownika biura 
Cechu o nielegalnym warsztacie z po
daniem jego dokładnego adresu.

Niestety, rzemieślnicy tylko mówią o 
nielegalnym rzemiośle, ale mało kto 
złoży zameldowanie do Cechu. Dziwne 
i niczym niewytłumaczone jest stano
wisko niektórych Zarządów i kierowni
ków biur pracujących w jednym Ce
chu z górą 3 lata, bo czyż można się 
zgodzić z tym, aby jeden dotychczas 
zarejestrowany szklarz zaspokoił po
trzeby powiatu liczącego 1397 km kw. 
i ok. 150.000 mieszkańców, albo z tym, 
że na terenie 4 powiatów znajduje się 
tylko 6 rzemieślników rzemiosła budo
wlanego, lub na terenie jednego powia
tu istnieje tylko 15 warsztatów szew
skich, zaspakających potrzeby ok. 
190.000 mieszkańców? Przykładów ta
kich można by przytoczyć bardzo wiele.

Komisie egzaminacyjne
Warunkiem właściwego funkcjonowa

nia danej organizacji rzemieślniczej 
jest, iak już to podkreślaliśmy, właści
wy człowiek na właściwym miejscu.

Takich właściwych ludzi w pracy 
rzemieślniczej potrzebujemy zwłaszcza 
w komisjach egzaminacyjnych. Winni 
brać w nich udział rzemieślnicy o wy
sokim naziomie umysłowym, moralnym 
i posiadający odpowiednie kwalifika
cje, młodzi mistrzowie i osoby z poza 
rzemiosła z odpowiednim przygotowa
niem zawodowym. Należy tylko zwró
cić uwagę na tę sprawę, poddać wła
snej rewizji komisje egzaminacyjne i 
tam, gdzie trzeba i można dokonać 
zmian — zmienić, a tam, gdzie nie 
Znajdziemy odpowiednich osób -wystą
pić z wnioskiem o rozwiązanie. Będzie 
to niewątpliwie korzystniejsze dla rze
miosła, jeśli w danej miejscowości ko
misji nie będzie, niż gdyby miała być 
nie na poziomie.

Z tych krótkich rozważań wynika ja
sno, że pracę w Cechach przestawić 
należy obecnie na nowe tory, odpowia
dające wytycznym ogólnej polityki go
spodarczej i społecznej Państwa.

H. S.

PIECZĘĆ CECHOWA

cechu ślusarzy samochodowych

t

OD CZEGO ZALEŻĄ WYNIKI PRACY 
WARSZTATU RZEMIEŚLNICZEGO

Warsztaty rzemieślnicze w Polsce 
znajdują się przeważnie w takim 
stanie, że dalsze improwizowanie, 
brak jasnych wytycznych oraz brak 
ustalonych metod działania gospo
darczego i należytej organizacji we
wnętrznej mogą fatalnie zaciążyć na 
ich przyszłości.

Władze państwowe oraz samorząd 
rzemieślniczy zajmują się wyzna
czeniem ram działalności gospodar
czej i ustawieniem rzemiosła na od
powiedniej pozycji. Pozostaje jednak 
wciąż otwarta sprawa właściwej or
ganizacji wewnętrznej warsztatów 
rzemieślniczych. Organizacji, która- 
by pozwoliła — przy zużytkowaniu 
zdobyczy i doświadczeń naukowej 
organizacji pracy — na wykorzysta
nie wszystkich możliwości produk
cyjnych poszczególnego warsztatu 
celem podniesienia jego wydajności, 
a co za tym idzie, jego dochodowości.

Wciąż jeszcze nie dostrzega się 
znaczenia wielu czynników decydu
jących o prawidłowym funkcjono
waniu przedsiębiorstwa, jakim jest 
każdy warsztat rzemieślniczy. Skut
ki działalności warsztatu rzemieśl
niczego są ciągle jeszcze uzależnione 
od mechaniczńie powtarzanych czyn
ności, będących często ślepym naśla
downictwem tego co robił mistrz, u 
którego pobierano naukę, a nie od 
zastosowania środków wskazanych 
przez postęp i głęboką wiedzę fa
chową,

A przecież wyniki pracy oraz roz
wój warsztatu rzemieślniczego, tak 
jak każdego innego przedsiębiorstwa, 
zależą od całego szeregu czynników, 
z których na plan pierwszy wybija
ją się:

1. odpowiednie kierownictwo,
2. umiejętne zorganizowanie pra

cy (w oparciu o zasady naukowej 
organizacji, by właściwa rzecz była 
wykonywana we właściwy sposób, 
przez właściwych ludzi, we' właści
wym miejscu i we Właściwym cza
sie),

3. należyty dobór współpracowni
ków,

4. unikanie marnotrawstwa urzą
dzeń, materiałów, siły i czasu.

Wyniki pracy oraz rozwój war
sztatu rzemieślniczego zależą także 
od tego, czy się dostrzega i czy się 
odpowiednią uwagą darzy wszelkie 
czvnności związane z jego działalno
ścią gospodarczą. Jest tych czynności 
zasadniczych sześć (według H. Fa- 
yola) i spotykamy je stale w każ
dym przedsiębiorstwie, zarówno pro
stym jak i skomplikowanym, w ma
łym tak jak i w wielkim. Oto one:

1. czynności techniczne (wytwa
rzanie, przerabianie, naprawy),

2. czynności handlowe (kupno, 
sprzedaż, wymiana),

3. czynności finansowe (poszuki
wanie kapitałów i obroty nimi),

4. czypności rachunkowe (inwen

tarz, bilans, księgowość, kalkulacja 
cen itd.),

5. czyńności ubezpieczeniowe (o- 
chrona majątku i osób),

6. czynności administracyjne (prze
widywanie, organizacja, koordyna
cja i kontrola).

Obok czynności technicznych, któ
re stanowią podstawę działalności 
warsztatu rzemieślniczego, poważną 
rolę odgrywa w nim czynność finan
sowa, bez której byt warsztatu znaj
dowałby się pod znakiem zapytania. 
Potrzeba bowiem kapitałów na urzą
dzenie warsztatu, maszyny, narzę
dzia, surowce, materiały pomocnicze, 
na opłacenie pracowników, rezerwy 
itp. Konieczne jest przeto działanie 
zmierzające do zapewnienia warsz
tatowi kapitałów niezbędnych do pro 
wadzenia normalnej pracy. Zasadni
czym warunkiem powodzenia warsz
tatu jest mieć ustawicznie przed o- 
czyma sytuację finansową przedsię
biorstwa.

Czynności rozrachunkowościowe 
można nazwać, jak piszę H. Fayol w 
swojej książce pod tytułem „Admi
nistracja przemysłowa i ogólna", or
ganem wzroku przedsiębiorstwa. Po-’ 
zwalają bowiem spostrzec w każdej 
chwili, gdzie przedsiębiorstwo się 
znajduje i do czego zdąża. Czynnoś
ci rachunkowościowe winny poda
wać o sytuacji gospodarczej warsz
tatu rzemieślniczego dane jasne, ści
słe i dokładne. Dobra rachunkowość 
prosta i jasna, dająca trafne pojęcie 
o warunkach, w których się rzemieśl 
nik znajduje, jest ważnym środkiem 
działania.

Czynności ubezpieczeniowe mają 
za zadanie ochronę mienia przed kra 
dzieżą, pożarem, powodzią, ochronę 
personelu pracującego, zapewnienie ’ 
opieki lekarskiej, wypoczynku itp. 
Jest to ogólnie biorąc, wielkie dzia
łanie zapewniające bezpieczeństwo 
warsztatu, a właścicielowi i pracow
nikom niezbędny spokój ducha.

Czynności handlowe wreszcie po
legają na zaopatrzeniu warsztatu w 
potrzebne do jego funkcjonowania 
narzędzia pracy oraz surowce, a na
stępnie na sprzedaży gotowych wy
robów. Stanowią zespół czynności, 
zapewniających stałość produkcji, 
która znajduje pełny zbyt. Czynnoś
ci handlowe są wynikiem aktywnej 
postawy rzemieślnika, który nie cze
ka biernie na odbiorcę, lecz wycho
dzi na poszukiwanie go i wiąże go 
ze sobą na stałe. Czynności handlowe 
usuwają wszelkie zastoje i zapew
niają ciągłość pracy produkcyjnej.

Żadna z pięciu wyżej wymienio
nych czynności nie może wytyczać 
ogólnego programu działania warsz
tatu rzemieślniczego, jak np. koordy 
nowania wysiłków i harmonizowa
nia czynności. Stanowi zatem osobną 

(Dalszy ciąg na Str. 8)
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1JAN HUCZKO, 
wybrany na po

wiatowej konfe- 
J reńcji PPR w Le

sku, jest sekreta
rzem OKZZ Rzeszów. Przed wojną 
Huczko pracował jako ślusarz w fa
bryce wagonów w Sanoku i należał 
do aktywnych działaczy KPP na tere
nie tego miasta. Był jednym z głów
nych 
mem.
i stał

Za 
eony

Organizator 
marszu głodowego 

w 1930 r.
BOJOWNICY O LEPSZE JUTRO KLASY PRACUJĄCE]

uchwa Iq zjednoczenie Partii Robotniczych

organizatorów walki z 
Wielokrotnie organizował 
na ich czele.
swe przekonania został

faszyz- 
strajki

Narodowych i zostaje powołany na 
stanowisko pierwszego sekretarza Ko
mitetu Powiatowego 
chu.

PPR w Wałbrzy-

_________ wyrzu- 
z fabryki i skazany na więzienie. 

On to zorganizował pamiętny marsz 
głodnych 6 marca 1930 r., w którym 
brało udział około 2 tys. bezrobotnych 
oraz robotników zatrudnionych w Fa
bryce Wagonów. Demonstracja za
kończona walką z policją i wojskiem 
trwała od godz. 9 rano do 18 wie
czorem. Po rozbiciu przez uczestników 
marszu kordonu policji granatowej .za
wezwano szkołę podoficerską, która 
wspólnie z policją krwawo stłumiła re
wolucyjny zryw sanockich robotników. 

Podczas okupacji utrzymywał stały 
kontakt z ruchem podziemnym, upra
wiając z towarzyszami dezorganizację 
i sabotaż produkcji.

Po wyzwoleniu Sanoku przez Armię 
Radziecką, wspólnie z towarzyszami z 
PPR i PPS brał udział w odbudowie 
Fabryki Wagonów. W okresie najwięk
szego nasilenia band faszystowskich 
pełnił w Sanoku funkcję I sekretarza 
Komitetu Powiatowego PPR. W lipcu 
1946 r. na wojewódzkiej konferencji • 
związków zawodowych w Rzeszowie 
zostaje wybrany sekretarzem OKZZ 
i na stanowisku tym organizuje ruch 
zawodowy w całym województwie rze
szowskim

I Dowódca oddzia
łów partyzanckich

■_r ■«■■■ i —■ 3—ae

MIECZYSŁAW 
MARZEC — jest 
synem górnika ź 
Dąbrowy Górni
czej. Po ukończe

niu szkoły górniczo-hutniczej pracuje 
w charakterze sztygara w kopalni „Jo
wisz" W pierwszym okresie okupacji 
organizuje wraz z kolegami grupy o- 
chronne kopalni. Liczne aresztowania 
w Dąbrowie Górniczej zmuszają go do 
wyjazdu. W pow. miechowskim i pin- 
czowskim nawiązuje kontakt z Bata
lionami Chłopskimi. Organizuje kom
panie Batalionów Chłopskich.

Jako dowódca oddziałów partyzanc
kich bierze udział w licznych walkach 
z okupantem w lasach Chroberskich 
pod Topolą Pińczowską i pod Skalb
mierzem. Prowadzi szeroką akcję dy
wersyjną. Po wyzwoleniu części kra
ju zostaje powołany do Kielc, gdzie w 
styczniu 1945 r. wstępuje do PPR. 
Równocześnie zostaje powołany na sta
nowisko wicestarosty w Miechowie. 
Wyjeżdża na Dolny Śląsk, gdzie wraca 
do pracy górniczej jako sztygar kopal
ni „Biały Kamień*'.  Kształci się dalej, 
podwyższając swoje kwalifikacje za
wodowe, równocześnie organizuje pierw 
sze koła partyjne. . Zostaje wybrany 
sekretarzem komitetu kopalnianego. 
Bierze czynny udział w pracy Rad

'MIECZYSŁAW
KRÓL, któremu 
robotnicy łódzcy 
powierzyli repre

zentowanie ich na Kongresie Zjedno
czeniowym, jest mechanikiem kolejo
wym, specjalistą od dźwigów kolejo
wych. Obsługuje on dźwig kolejowy 
o nośności 60 ton. Z dźwigiem tym je
ździ po całej Polsce, pomaga w budo
wie mostów kolejowych, spieszy z po
mocą tam. gdzie jest potrzebne jego 
doświadczenie. Pracą swą oddaje ol
brzymie usługi odbudowującemu się 
kolejnictwu. Jest niestrudzonym dzia- 

' łączem politycznym i związkowym.
Już w okresie międzywojennym za 

przynależność do KZM a następnie do 
KPP skonany został przez sąd sanacyj
ny na trzy lata więzienia. W czasie 
okupacji nieustraszenie walczył z nife- 
mieckim .okupantem. 8 razy wywożony 
na roboty do Niemiec — ucieka, w 
końcu zostaje zesłany do obozu kon
centracyjnego.

Po zakończeniu wojny przedziera się 
wraz z szeregiem kolegów przez oku

powane przez Amerykanów Niemcy do 
strefy okupowanej przez Związek Ra
dziecki. . .skąd wraca do Polski. Na
tychmiast zgłasza się dc. pracy na PKP, 
gdzie obejmuje stanowisko kierownika 
dźwigu-giganta. Jednocześnie przystę
puje do pracy partyjnej, organizując 
kolejarzy węzła łódzkiego, szerząc idee 
marksizmu-leninizmu wszędzie, gdzie 
jedzie ze swym wagonem - dźwigiem. 
Jest organizatorem współzawodnictwa 
pracy kolejarzy.

Mistrz 
dźwiga - giganta

Organizator „tró-1 
jek politycznych" I 
i „piątek wojsko-1 

wych" pcdczas . 
okupacji

TADEUSZ PSZE
NICZNY, wybra
ny . delegatem na 
Kongres Zjedno
czeniowy z ramie
nia krakowskiej 
organizacji PPR

jest wieloletnim działaczem rewolucyj
nym. Urodził się we wsi Grochowa w 
p’cw. mieleckim, jako syn małorolnego 
chłopa. Już jako 10-letni chłopiec rnu
siał zarabiać na - 
Mając 
dowej, 
udział 
wej.

Po ukończeniu praktyki w piekarni, 
uzyskał pracę w Krakowie. Od 1930 r. 
działał wśród robotników Krakowa, 
wstąpiwszy w szeregi KPP. Brał czyn
ny udział w strajku generalnym w 
1930 r. oraz w licznych strajkach za
wodowych. W czasie nasilenia walk ro
botniczych w Krakowie w r. 1936 był

swoje utrzymanie.
15 lat wstąpił do szkoły zawo- 

skąd go jednak wyrzucono za 
w demonstracji pierwszomajo-

Publikujemy kilka sylwetek delegatów na Kongres Zjednocze
nia Partii Robotniczych. Pragniemy w ten sposób zapoznać naszych 
Czytelników przykładowo z ludźmi, których polska klasa robotnicza 
obdarza swym zaufaniem.

Po przeczytaniu tych paru ławkowych zresztą opisów dzie
jów poszczególnych jednostek, możemy mieć obraz całego walczą
cego proletariatu polskiego.

1.500 delegatów kongresowych to wytrwali bojownicy o lepszą 
dolę i szczęśliwsze jutro mas pracujących. Ciężkie było ich życie, 
trudne bojowanie, ale dożyli tej pięknej, wielkiej chwili, źe z woli 
tych, za których całe życie walczjif, w dniu 15 grudnia rb. dokonają 
formalnego aktu zjednoczenia, akr; — poprzedzonego już wcześniej 
spontanicznym ruchem zjednoczą owym mas członkowskich partii 
robotniczych.

-■

jednym z najofiarniejszych organizato
rów strajku w fabryce „Suchard".

W latach okupacji pracuje w PPR, 
organizując ..trójki polityczne11 i „piąt- : 
ki wojskowe*'.  Aresztowany w r. 1943 
przez gestapo wywieziony został do 
Oświęcimia, skąd przetransportowano 
go do Buchenwaldu. a W końcu do 
miejscowości Dory, w górach Harcu.

Po powrocie do Polski w 1945 r. objął j 
stanowisko sekretarza Komitetu dziel- - 
nicowego PPR. Następnie pracuje jako ■ 
instruktor wydziału organizacyjnego w 
KM PPR W Krakowie, a od r. 1947 jest 
kierownikiem Wydziału Ekonomiczne
go tegoż Komitetu.

dziemną. Po odzyskaniu niepodległości 
rozpoczął pracę w odrodzonej PPS, or
ganizuj ąg,komitet PPS w swej rodzin
nej wsi. Czynnie pracuje również w 
terenowych Radach Narodowych. Obec
nie jest murarzem w fabryce „Solvay“ 
i przewodniczącym fabrycznego komi
tetu PPS.

SZOT STANI
SŁAW, wybrany 
w Lublinie z ra
mienia PPR. Przed 

wojenny działacz partyjny, członek 
Wojewódzkiej Rady Narodowej Lubel
szczyzny. Był on jednym z pierwszych 
partyzantów Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej. Działał w 
kim. W partyzantce 
nia pułkownika.

Partyzant- 
pułkownik

powiecie kraśnic- 
dosłużył się stop-

ANDRZEJ STA- 
SZCZAK, delegat 
na Kongres Zjed
noczeniowy kra

kowskiej organizacji PPS, urodzony 
w r. 1894 pochodzi ze' wsi Gaj, pow. 
krakowskiego. W r. 1918 w Borku Fa- 
tęckim organizował komitet fabryczny 
PPS. Publicznie występował przeciw 
Żuławskiemu i jego poplecznikom. W 
r. 1926 nawiązał żywe kontakty z I 
działaczami KPP i brał czynny udział 
w pracy partyjnej lewicy PPS.

Do r. 1939 prześladowany był za
równo przez władze sanacyjne, jak i 
przez prawicowych działaczy PPS. W 
latach okupacji kolportował prasę P°-

Kolporter 
prasy podzielanej

I JAN KASPRZYK
Weteran dwóch | jest synem mało- 

| wojen światowych g rolnego chłopa z 
L..... ...... ......... ■ ® pow. limanowskie
go. Z braku pracy wyemigrował w r. 
1913 na roboty rolne do Niemiec, gdzie 
przebywał dwa lata. Tam go zastała 
pierwsza wojna światowa. Ż armii 
austriackiej dostał się do niewoli wło- 
s^:pi. n s‘amtąd po zwolnieniu prze
szedł do Armii Polskiej we Francji. 
V«iczyi w bitwie pod Marną. Od r. 
1922 przebywa w Krakowie. Za swą 
działalność lewicową był kilkakrotnie 
zwalniany z pracy. Brał udział w straj
kach robotniczych.

W czasie wielkich rozruchów w Kra
kowie znajduje się w pierwszych sze
regach robotników.

Jako żołnierz WP dostał się w 1939 
roku do niewoli niemieckiej, w której 
przebywał do 1943 r. W r. 1945 rozpo
czyna pracę w odrodzonej PPS. Od 
początku swej działalności partyjnej 
dążył do zjednoczenia ruchu robotni
czego w Polsce i był jednym z szer
mierzy haseł jednolitego frontu. Obec
nie jest I sekretarzem Komitetu Dziel
nicowego PPS w Podgórzu.

IDr CZESŁAW 
SKOPOWSKI wy- 

| brany został na 
■’ konferencji ■ PPS 

w Grudziądzu. Urodził się w r. 1906 w 
Chorkówce, pow. Krosno jako syn u- 
rzędnika pocztowego. Już w gimnazjum

Kurator
Okręgu Szkolnego

w Brzeżanach pracował w czerwonym 
harcerstwie i propagował jego organ 
„Płomienie'*.  W czasie studiów uniwer
syteckich brał udział w pracy ZNMS 
„Życie".

Po ukończeniu studiów filozoficz
nych we Lwowie, gdzie uzyskał tytuł 
doktorski oraz studiów pedagogicznych 
w Krakowie, rozpoczął pracę nauczy
cielską w '. 1928 w Czarnkowie (Wiel
kopolska), po czym kolejno pracował 
w Rawiczu, Ostrzeszowie, Kościerzynie 
i Bydgoszczy.

W czasie okupacji brał udział w taj
nym nauczaniu w Warszawie. Od. r. 
1942 do czasu wyzwolenia kraju pro
wadził szkołę spółdzielczą w Leśnej 
Podlaskiej. Od r. 1945 jest kuratorem 
okręgu szkolnego pomorskiego, ponad
to jest przewodniczącym Zarządu Wo
jewódzkiego TUR. członkiem WK PPS 
i Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Do 1939 r. był bezpartyjnym. Za 
czasów sanacyjnych szykanowano go 
wielokrotnie, a w Kościerzynie wyto
czono mu proces o komunizm. W sana
cyjnym Senacie polskim jeden z po
słów domagał się osadzenia dr. Sko
powskiego w Berezie Kartuskiej.

W Pomorskim Okręgu Szkolnym ku
rator di’ Skopowski zrealizował w całej 
pełni powszechność nauczania. Pomor
ski Okręg Szkolny jest jednym z naj
lepiej zorganizowanych i najowocniej 
pracujących okręgów szkolnych w 
Polsce.

wolucyjnym w Warszawie. Ścigany 
i prześladowany przez władze carskie, 
ucieka w czasie pierwszej wojny 'świa
towej do Niemiec, skąd w 1919 r. po
wraca do kraju i rozpoczyna dalszą po
lityczną działalność w szeregach związ
kowych. W czasie rozbicia Związku 
Metalowców przez Moraczewskiego jest 
jednym z najaktywniejszych obrońców 
ruchu robotniczego.

Okres okupacji to okres konspira
cyjnej działalności Szymańskiego. W 
jego mieszkaniu odbywają się zebrania 
partyjne. W 1945 r. przybywa do Sław
na na Pomorzu Szczecińskim, gdzrip 
zakłada miejskie koło PPS oraz bie
rze czynny udział w organizacji ruchu 
spółdzielczego.

Szykanowany 
i uwięziony 

przez sanację

FRANCISZEK 
LESNER, delego
wany na Kongres 
przez okręgową 
konferencję PPS 
wczesnej młodości 
OM TUR i związ-

w Białymstoku, od 
pracuje aktywnie w __ _____ x
kach zawodowych. W PPS reprezentu
je nurt lewicowy i rewolucyjny.

Po organizowaniu strajków robotni
ków drogowych został przez sanację 
zamknięty w więzieniu. Szykanowany 
przez policję był stale, zwalniany z 
pracy. W okresie wojny domowej w 
Hiszpanii należał do tajnej organizacji 
niosącej pomoc walczącym republika
nom hiszpańskim,

W czasie wojny przebywa w obozie 
dla jeńców w Niemczech. Po powrocie 
do kraju staje się aktywnym, działa
czem PPS. Za swoje lewicowe i rewo
lucyjne przekonania był zwalczany 
przez prawicę partyjną.

„Kierownik broni" i ?A_
z czasów walk ? MIONKA, urodzo- 
z okupantem Iny w roku 1910, 

syn chłopa śred
niorolnego, od 1928 

reku pracował w OM TUR i' związ
kach zawodowych. Brał również udział 
w strajkach robotniczych. Do roku 1939 
działał wśród młodzieży robotniczej, 
prowadząc pracę polityczną.

W czasie okupacji' był partyzanckim 
kierownikiem broni na powiat olku
ski, gdzie został obecnie wybrany na 
Kongres. Aresztowany w roku 1943, 
przebywał w więzieniu na Montelup- 
pich w Krakowie, w obozach: w Pust
kowie, Oranienburgu i Sachsenhausen. 
Po powrocie do kraju w maju 1945 
roku przystąpił natychmiast do pracy 
w PPS. Był przewodniczącym KP 
OM TUR oraz sekretarzem PK PPS, 
które to stanowisko 
obecnej.

piastuje do chwili

ANTONI SZY
MAŃSKI, wybra
ny delegatem na 
konferencji PPS 

w Sławie jest weteranem ruchu robot
niczego. Jako ślusarz już od 1904 r. 
rozpoczął pracę w szeregach PPS. Od 
1905 r brał czynny udział w ruchu re-

Od 1905 r. w sze
regach walczących

Powstanie 
Śląskie — 
konspiracja

A. MARKOWA, 
wybrana przez 
PPS w Chorzowie, 
jest jedną z naj
bardziej znanych

kobiet-działaczek społecznych na tere
nie Górnego Śląska. ' Bierze czynny 
udział w pracach plebiscytowych i po
wstaniach śląskich, a od roku 1919 
jest aktywną działaczką PPS. Jest ona 
założycielką socjalistycznego ruchu ko
biecego na Górnym Śląsku. W 1932 ro
ku organizuje Wydział Kobiecy PPS 
i zajmuje stanowisko przewodniczącej 
tego wydziału aż do wybuchu wojny.

W czasie okupacji pracuje w konspi
racji. Po wojnie ■ przystępuje natych
miast do pracy, współorganizując już w 
pierwszych dniach po wyzwoleniu Wo
jewódzki Komitet PPS w Katowicach.

Z Ruchu Oporu 
we Francji

WANDA RYSlN- 
SKA, delegatka z 
powiatu wro
cławskiego pocho
dzi z rodziny bie- 
wczesnej młodości 
Mając lat 13 emi-

dnych chłopów. Od 
pracuje zawodowo, 
gruje z całą rodziną do Francji, gdzie 
pracuje jako robotnica. Styka się z ru
chem rewolucyjnym i wkrótce po tym 
wstępuje do KPF, której członkiem 
jest również jej mąż — górnik. W cza
sie wojny bierze udział w Ruchu Opo
ru. We Francji wstępuje do PPR — 
Do kraju wraca w 1946 r.

Niech żyje Kongres Zjednoczeniowy, likwidujgcytół wieku rozłamu w polskim ruchu robotniczym I 
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LIST OTWARTY
do p. K. Siedlcrnowskiej i p. A. Chojnackiego referentów artystycznych 

Izb Rzemieślniczych w Łodzi i Poznaniu
Szanowni Państwo'.
VJZ czasopiśmie naszym w nume

rze, który ukazał się na dzień i li
stopada br. zamieściłem artykuł 
pt. „Strażnicy artyzmu". Intencją 
tego artykułu było przypomnienie 
momentu powstania referatów arty
stycznych oraz wywołanie dyskusji 
na ten temat. Oczywista dyskusji, 
w której w pierwszym rzędzie za
bieraliby głos sami zainteresowani, 
to znaczy referenci artystyczni przy 
Izbach Rzemieślniczych. Chcielibyś
my bowiem z tej dyskusji dowie
dzieć się o warunkach pracy refe
ratów artystycznych, ich doświad
czeniach, wynikach działalności 
i planach na najbliższą przyszłość. 
A poza tym chcielibyśmy się dowie
dzieć, czy referaty artystyczne speł
niły swe zadania, a jeśli nie, to dla
czego.

Tymczasem ukazały się dwa arty
kuły: „Odpowiedź na dwa pytania" 
i „Nie popełniajmy błędu“, które 
choć podbudowują płaszczyznę, pod 
dyskusję, to jednak nie są tym, cze
go oczekujemy.

Referenci artystyczni, jako pra

OD CZEGO ZALEŻĄ WYNIKI PRACY WARSZTATU 
RZEMIEŚLNICZEGO

(Dokończenie ze str. 5)
czynność nazywaną powszechnie ad
ministracją, której prawa i granice 
nie zawsze bywają należycie okre
ślane.

Według H. Fayola administrować 
— to znaczy: przewidywać, organi
zować, rozkazywać, koordynować i 
kontrolować. Przewidywać — to jest 
badać przyszłość i stosownie do niej 
ustalać program działania; organi
zować — to jest powołać do życia 
podwójny organizm przedsiębior
stwa: materialny i ludzki (społecz
ny); rozkazywać — to jest spowodo
wać funkcjonowanie personelu; ko
ordynować — to jest łączyć, jedno
czyć i harmonizować wszystkie czyn, 
ności i wszystkie wysiłki; kontrolo
wać — to jest czuwać nad tym, aby 
się wszystko odbywało zgodnie z u- 
stalonymi przepisami i wydanymi 
rozkazami.

Tak pojęta administracja w war
sztacie rzemieślniczym jest przywi
lejem i obowiązkiem osobistym jego 
właściciela tak jak i inne czynności 
zasadnicze w przeciwieństwie do du
żego przedsiębiorstwa, w którym roz 
kładają się zarówno na kierowni
ctwo, jak i na inne organy zespołu 
pracowników. 

cownicy Izb Rzemieślniczych otrzy
mują i na pewno czytają nasze 
czasopismo. Musieli więc zauwa
żyć wymienione wyżej artykuły 
i zapoznać się z ich treścią. Musieli 
zwrócić uwagę na wezwanie do u- 
działu w dyskusji i potrzebę wypo
wiedzenia swych uwag na temat 
działalności referatów artystycz
nych. Z powodów na razie nie zna
nych nie odpowiedzieli na apel.

Korzystam więc z tej formy zwró
cenia się bezpośrednio do Pani ob. 
Klaro i do Pana ob. Alku, byście ze- 
chcieli, nie zwlekając podzielić się 
z Czytelnikami swoimi spostrzeże
niami oraz opinią na interesujący 
nas wszystkich temat.

Obowiązkiem moim jest wytłuma
czyć dlaczego prośbę moją i to w tej 
formie kieruję do Państwa właśnie, 
a nie do innych osób z personelu 
artystycznego zatwierdzonego w Iz
bach Rzemieślniczych.

Czynię to z tego powodu, że dwu
krotnie, bo w roku 1947 i 1948 mia
łem możność zetknąć się z Waszą 
pracą w okresie przygotowań pokazu 
rzemieślniczego na Międzynarodo

Wszystkie sześć omówione czyn
ności zasadnicze pozostają w ścisłej 
wzajemnej zależności. Ńa przykład 
czynności techniczne nie mogłyby ist 
nieć z jednej strony bez surowców, 
z drugiej zaś bez zapewnienia wyro
bom zbytu (czynności handlowe), a- 
ni bez kapitałów (czynności finanso
we) lub kalkulacji (czynność ra
chunkowa).

Pomyślność rozwoju warsztatu rze 
mieślniczego zależy od czynności 
handlowych w takiej samej mierze, 
jak i od technicznej; jeśli towary nie 
mają zbytu, grozi to ruiną. Umieć 
kupować i sprzedawać jest sprawą 
tak samb ważną jak umieć dobrze 
wytwarzać.

Z bystrością, zdolnością do pro
dukcji i zręcznością handlową oraz 
umiejętnością decydowania musi iść 
w parze znajomość rynku odbiorców, 
sposobów utrzymania z nim stałych 
stosunków, rejestrowania wszystkich 
zmian i zdolność przystosowywania 
do nich działalności warsztatu rze
mieślniczego.

Wiele z tych uzdolnień można mieć 
wrodzonych, lecz dużo trzeba się na
uczyć, by móc należycie prowadzić 
swoje przedsiębiorstwo..

Wiktor Stasiec 

wych Targach w Poznaniu. Zapał, 
pomysłowość, szczera troska, by sto
iska Waszych Izb wypadły jak naj
okazalej i najestetyczniej, praca 
trwająca dzień i noc przez cały nie
mal okres przygotowań Targowych 
— musiały zwrócić uwagę obserwa
torów.

Wynik tego był z góry wiadomy. 
I w roku 1947 i w 1948 stoiska Izb 
Rzemieślniczych Poznania i Łodzi 
były bez zarzutu, a wystawione eks
ponaty wykazywały wysoki poziom 
wytwórczości rzemieślniczej. Zy
skało na tym rzemiosło z terenów 
Waszych Izb, bo dla swych wyro
bów uzyskało godną oprawę arty
styczną, która wabiła oczy setek ty
sięcy osób zwiedzających Targi Po
znańskie.

Wasz udział w Targach pozwala 
sądzić, że i w pracy codziennej 
rad podniesieniem poziomu wyro
bów rzemieślniczych, w codziennej 
pomocy i radzie szukającym ich u 
Was, jesteście tacy sami, że z tym 
zapałem, pomysłowością i troską od
nosicie się zawsze przy wypełnianiu 
Waszych obowiązków.

W ciągu dwu lat na zajmowa
nych przez Was stanowiskach, ze
tknęliście się z mnóstwem proble
mów, które musieliście rozwiązać, 
doświadczyliście wiele porażek i wie
le triumfów w zakresie Waszej pra
cy, zdobyliście wiedzę, która może 
przydać się Waszym Koleżankom i 
Kolegom z innych Izb Rzemieślni
czych.

Pamiętajcie, iż w okresie, w któ
rym żyjemy, w ustroju, socjalistycz
nym , do którego szybko się zbliża
my, wiedza, doświadczenia i osiąg
nięcia jednostek są własnością 
wszystkich i że przeto nie można 
ich chować tylko dla siebie i zazdroś
nie strzec przed innymi.

Troska o wspólne dobro, chęć by 
referaty artystyczne przy Izbach 
Rzemieślniczych spełniały swe zada
nia jak najlepiej niechaj skłoni Was, 
byście mimo nawału prac zabrali 
glos na łamach pisma rzemieślni
czego i zachęcili do podobnych wy
stąpień pozostałych referentów ar
tystycznych.

Myślę, że zostanę przez Was do
brze zrozumiany i że nie zawiedziecie 
dziesiątków tysięcy Czytelników, 
którzy z ciekawością będą oczeki
wać na Wasze wypowiedzi.

Przyjmijcie wyrazy itd.
Stanisław Sieciechowicz
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WIADOMOŚCI IZBY RZEMIEŚLNICZEJ
W' SZCZECIN 1E

Przestrzegać przepisów
Wobec licznych wypadków niestoso

wania się zakładów rzemieślniczych, 
zatrudniających uczniów, do przepisów 
o ochronie pracy, na co ostatnio zwró
ciło już uwagę Ministerstwo Przemy
słu i Handlu oraz Pracy i Opieki Spo
łecznej, Izba Rzemieślnicza ponownie 
wyjaśnia: Rzemieślnik przyjmujący
ucznia na praktykę musi otrzymać z 
Urzędu Zatrudnienia skierowanie dla 
ucznia po uprzednim badaniu lekar
skim, a następnie po okresie próbnym, 
który może trwać najdalej 4 tygodnie, 
należy obowiązkowo zawrzeć umowę 
przed Cechem w 4 egzemplarzach.

Zdarza się jeszcze często, że rzemieśl-

Gospodarka węg(owa
Izba Rzemieślnicza w Szczecinie po

daję do wiadomości, że Dep. Przem. 
Miejsc. Min. Przem. i Handlu przesłał 
poniższy wykaz grup rzemieślniczych, 
które mogą być zaopatrywane w pali
wo (węgiel i koks) z kontyngentów Dep. 
Przem. Miejsc.:

I. Grupa Budowlana i Mineralna: 
1. Budowa dróg, a) asfalciarstwo, 2. De- 
karstwo, a) ceramika szlachetna, b) 
garncarstwo, c) kaflarstwo.

U, Grupa Metalowa i Elektrotechnicz
na: 1. BJacharstwo, 2. Kotlarstwo, 3. Ko
walstwo, 4. Odlewnictwo metali, 5. Ślu
sarstwo.

III. Grupa Drzewna: 1. Kołodziej- 
stwo. 2. Modelarstwo.

IV. Grupa Chemiczna: 1. Farbiarstwo, 
2: Wyrób klejów. 3. Wyrób świec.

V. Grupa skórzana: 1. Garbarstwo, 
a) farbowanie skór, 2. Kuśnierstwo, 
a) farbowanie skórek futrzanych.

VI. Grupa Spożywcza: 1. Cukierni
ctwo, 2. Piekarstwo. 3. Wędliniarstwo, 
'4. Wyrób konserw jarzynowych i owo
cowych, 5. Wyrób konserw rybnych,
6. Wyrób musztardy i sosów, 7. Wyrób 
win i soków owocowych.

Podając powyższe do wiadomości 
Izba podkreśla, że nieobjęte wykazem 
grupy nie mogą korzystać z paliwa 
przemysłowego. Równocześnie Izba do
daje, że wyszczególnione w wykazie 
rzemiosła będą uwzględnione w roz
dzielniku Izby w tym wypadku, gdy 
przydziały węgla i koksu będą dosta
teczne, w ramach złożonych zapotrze
bowań przez Izbę, bowiem pierwszeń
stwo w zaopatrywaniu mają piekarnie.

Okręgowe Związki Cechów zobowią
zane są do pilnowania, aby zaintereso
wane cechy przydzielały paliwo prze
mysłowe w uzasadnionych ilościach 
tylko tym zakładom rzemieślniczym 
(w ramach wykazu), które zużywać je 
będą wyłącznie do celów produkcyj
nych. Niedopuszczalne jest przydziela
nie węgla przemysłowego w ilościach, 
które przekraczają faktyczne zapotrze
bowanie danego warsztatu. W żadnym 
wypadku nie wolno przydzielać węgla 
i koksu przemysłowego piekarniom 
spółdzielczym, gdyż w myśl instrukcji 
Ministerstwa, paliwo przemysłowe roz
prowadzane za pośrednictwem Izby 
Rzemieślniczej może być przydzielane 
jedynie samodzielnym warsztatom rze
mieślniczym, zrzeszonym w cechach. 
Piekarnie spółdzielcze winne starać się 
o przydziały węgla przemysłowego za 

o zatrudnień u uczniów
nicy, przyjmujący uczniów na naukę 
zawodu nie zawierają z nimi umów o 
naukę, zwalniają z dwutygodniowym 
wypowiedzeniem, traktując ich tym 
samym jako młodocianych robotników. 
Stanowisko takie jest niedopuszczalne 
i niezgodne z obowiązującymi przepisa
mi.

Izba zarządza tą drogą, by wszystkie 
Cechy pouczyły swych członków o cią
żących na nich z tego tytułu obowiąz
kach, oraz że naruszenie przepisów o 
ochronie pracy podlega sankcjom kar
nym, przewidzianym w prawie przemy
słowym i innych przepisach Hn+^ozą- 
cych ochrony pracy, (p) 

pośrednictwem swoich centralnych 
władz spółdzielczych, którym podlega
ją, bowiem w kompetencji Izby nie le
ży zaopatrywanie spółdzielni.

Otrzymujący przydział paliwa rze
mieślnik ma prawo część kontygentu 
zużyć na ogrzewanie warsztatu, w któ
rym produkuje — nie może natomiast 
zużywać go do ogrzewania pomieszcze
nia mieszkalnego, odstępować go, choć
by nie z chęci zysku, komukolwiek, bo
wiem będzie ścigany jako szkodnik go
spodarczy. Jednocześnie Izba poleca, 
aby Okręgowe Związki Cechów oraz 
Cechy położyły nacisk na obowiązek 
prowadzenia przewidzianej sprawozda
wczości węglowej.

Rzemieślnicy, otrzymujący paliwo do 
produkcji, zobowiązani są do prowadze
nia kontroli zużycia węgla przemysło
wego, notując za każdy miesiąc przy
chód, rozchód i stan zapasu węgla. 
Każdy warsztat rzemieślniczy winien w 
dniu 1 każdego miesiąca przesłać do 
właściwego cechu raport ze zużycia i 
stanu zapasu węgla za miesiąc ubiegły.

Cech sprawdza raporty, porównuje 
je z przydziałami węgla i sporządza 
globalny raport zużycia węgla dla da
nego cechu z podziałem na powiaty 
wg przesłanego wzoru nr 4. Sporządzo
ny raport Cech przesyła do Okręgowe
go Związku Cechów do dnia 4 każde
go miesiąca. Okręgowy Związek Ce
chów sporządza raport ze zużycia wę
gla dla całego okręgu za ubiegły mie
siąc z podziałem na powiaty wg wzo
ru nr 4 i przesyła go do Izby Rzemieśl
niczej do dnia 8 każdego miesiąca. Z 
chwilą otrzymania raportów od Okrę
gowych Związków Cechów, Izba Rze
mieślnicza sporządza raport dla całego 
województwa i przesyła go do Centrali 
Zbytu Produktów Przemysłu Węglowe
go w Katowicach do dnia 12 każdego 
miesiąca.

Nie składający w wyznaczonym ter
minie raportu węglowego rzemieślnik 
winien być pozbawiony dalszych przy
działów i o ile towarzyszące okolicz
ności nie kwalifikują sprawy do zbada
nia przez Komisję Specjalną, odpowia
dać winien wg rygorów cechowych.

Izba Rzemieślnicza w Szczecinie po
wiadamia. że za niestosowanie się do 
powyższego czyni się odpowiedzialne 
Okręgowe Związki Cechów w osobach 
prezesów i kierowników biur, oraz ce
chy w osobach starszych cechów i kie
rowników biur cechowych.

Technika planowego zaopatrzenia 
rzemiosła w surowce

Nawiązując do sprawy planowego za
opatrzenia rzemiosła w surowce w ra
mach Państwowego Planu Gospodarcze
go na rok 1949 — poruszonej na łamach 
„Rzemieślnika Wybrzeża" nr. 5 z dnia 
1.11. r.b.. należy z kolei omówić kwestię 
technicznej strony planowego zaopa
trywania warsztatów rzemieślniczyc.

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, wszystkie Izby 
Rzemieślnicze w Polsce opracowały 
plan możliwości rzemiosła w dziedzinie 
produkcji, który gwarantuje w ramach 
„produkcji wiązanej" wykonanie za
mówień dla instytucji społecznych i na 
eksport pod warunkiem dostarczenia 
przez władze centralne rzemiosłu odpo
wiedniej ilości i jakości surowce •

We wspomnianym planie produkcyj
nym ustalono dokładnie przelotowość 
produkcyjną każdego warsztatu rzemie
ślniczego. Przelotowość ta ustalona zo
stała w punktach. Za punkt przyjęto 46 
roboczo-godzin jednego pracownika 
przy produkcji ręcznej, wzgl. 46 maszy- 
no-godzin przy produkcji mechanicznej 
w ciągu jednego tygodnia. W ten spo
sób otrzymano listę, którą uszeregowa
no w sposób następujący: a) warsztaty 
o 1 punkcie, b) warsztaty o 2 punktach,
c) warsztaty o 3 punktach itd.

Rewizja listy będzie dokonywana raz 
na kwartał, a to w związku ze zwyżką 
wzgl. ubytkiem warsztatów rzemieślni
czych na terenie poszczególnej Izby.

Dystrybucja zamówień, wzgl. zaopa
trywania warsztatów w surowce i arty
kuły potrzebna do produkcji dokonywa
na będzie w sposób następujący:

Ilość dysponowanych przez Rzemieśl
niczą Centralę — Państwowej Centrali 
Spółdzielni Cechowych zamówień, wzgl. 
surowców i środków produkcji podzie
lona zostaje na punkty.

Dystrybucja wyglądać będzie w ten 
sposób: w pierwszej kolejności otrzy
mają zamówienia i surowce warsztaty 
rzemieślnicze posiadające 1 punkt. O ile 
liczba dysponowanych zamówień, wzgl. 
ilości surowców będzie większa, wów
czas otrzymają po jednym punkcie dal
sze warsztaty, kolejno najpierw war
sztaty posiadające 2 punkty, 3 punkty 
itd. O ile w ten sposób wszystkie war
sztaty otrzymują po jednym punkcie, 
natenczas zaczyna się w sposób analo
giczny zaopatrywać warsztaty 2-punk- 
towe i większe w punkt drugi, a potem 
3-punktowe i większe w punkt trzeci 
itd.

Podział na punkty Rzemieślnicza Cen
trala — Państwowej Centrali Spółdziel
ni Cechowych dokonywać będzie nie dla 
każdej partii zamówień, wzgl. ilości su
rowców i środków produkcji, lecz dla 
ilości kwartalnych. O ile warsztat rze
mieślniczy zrzekhie się zamówienia, lub 
przydziału, wówczas jego punkty po
dzielone będą pomiędzy inne warsztaty 
z zachowaniem ustalonej wyżej kolej
ności. Warsztat rezygnujący w terminie 
ustalonym z zamówienia wzgl. przydzia
łu, może odzyskać swoje punkty jedynie 
z rezerwy, jeżeli ona powstaje.

Izby Rzemieślnicze dokonują zesta
wień list punktowych wg. cechów, two
rząc własne listy izbowe.
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FUNDUSZE NA RZECZ KULTURY
Rzemiosło szczecińskie łożyło znaczne 

środki na rzecz Kultury i Oświaty. Z 
początkiem roku 1948 Izba Rzemieślni
cza w Szczecinie rozprowadziła 200 
sztuk nalepek 500-złotowych, czyli 
kwotę 100.000 zl na Fundusz Kultury 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej, wciągając tymsamym wszy
stkich rzemieślników do aktywnego 
udziału w ogólnokrajowej akcji wy
miany kulturalnej między Polską a 
ZSRR.

Z troski o poziom umysłowy szero
kich mas, o ich walory intelektualne, 
powstał w dniu 28. 6. 1948 r., uchwałą 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, Fun
dusz Oświatowo-Kulturalny (F. O. K.l. 
W zrozumieniu wielkich założeń i ce
lów tej akcji, Izba Rzemieślnicza w 
Szczecinie zadeklarowała w imieniu 
Rzemiosła na powyższy Fundusz 1 mi
lion złotych. (Izba Przemysłowo-Han
dlowa 3 miliony złotych).

Rzemieślnicy z pełnym zrozumie
niem świadczą na akcję walki z anal
fabetyzmem, jako jedną z najwięk
szych chorób społecznych, zwracają
cych się nie tylko przeciwko dotknię
tej analfabetyzmem jednostce, ale i 
przeciwko społeczności. Ludzie tacy, 
jako półproduktywni hamują pracę 
innych, z którymi przyszło im stanąć 
przy wspólnym warsztacie. Odrobie
nie tej zaległości społecznej, która 
przez dawnych zaborców, jak i przez 
okupanta hitlerowskiego, była przyj
mowana z uśmiechem zadowolenia, 
jako moment rozkładowy społeczeń
stwa polskiego, jest najważniejszym z 
celów powstałego Funduszu Kultury i 
Oświaty. Fakt, że na Fundusz ten ze
brano dotychczas dopiero część de
klarowanej sumy: 107.080 zl wytłuma
czyć można pewnym stanem przej
ściowym, w jakiej ostatnio znala
zło się rzemiosło, zupełną reor-

ROCZNIK - INFORMATOR 
dla Pomorza Zachodniego
Izba Rzemieślnicza w Szczecinie po

daję do wiadomości, że nakładem Spół
dzielni Wydawniczej .,Polskie Pismo i 
Książka" ukazało się w ostatnich dniach 
interesujące wydawnictwo pt. „Rocz
nik - Informator Pomorza Zachodnie
go"

Wydawnictwo to jest pierwszą tego 
rodzaju publikacją. Kilkudziesięciu 
współpracowników „Rocznika" w sze
regu artykułów omawia wszystkie nie
mal przejawy życia Pomorza Zachod
niego. Po raz pierwszy zebrano w 
„Roczniku" informacje dotyczące prze
biegu akcji zagospodarowywania na
szego województwa i miasta, oraz do
tychczasowe rezultaty tej akcji. „Rocz
nik - Informator" ma jeszcze jedną 
praktyczną zaletę: jest mianowicie wy
czerpującym informatorem adresowym 
wszystkich placó.wek gospodarczych 
działających na terenie Pomorza Za
chodniego i miasta Szczecina ze wszy
stkich trzech sektorów i bogato ilustro
wanym

Cena nrzystęnna 600 zł. za egzem
plarz Namówienia kierować do Izby. 
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gamzacją struktury rzemiosła i często 
brak jeszcze należycie pracujących 
biur. Sprawnie funkcjonujące biura 
nadsyłają do Izby rozliczenia deklaro-- 
wanych sum. Izba oczekuje w najbliż
szym okresie większych wpływów na 
powyższy ceł

Zbiórka na Fundusz Wydawniczy 
. Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej, jako przejaw zbliżenia kul
turalnego ze Związkiem Radzieckim, 
ma jako tło momenty szczególnie do
niosłe dla naszych interesów ogólno
polskich. coraz ściślejsze cementowanie 
przyjaźni z ZSRR na platformie szer
szej, ogólnopaństwowej. Z tych wzglę
dów Izba Rzemieślnicza, jako repre
zentantka rzemiosła całego, udzieliła 
akcji tej najszerszego poparcia, roz
prowadzając do podległych Cechów 
cegiełki na sumę 425.000 zł.

Na tym odcinku można zauważyć, że 
niektóre Cechy w Szczecinie, jak np. 
piekarzy, krawców, Wędliniarzy, ze
garmistrzów i złotników, elektryków, 
kowali (w Kamieniu Pomorskim), ka- 
peluszników i czapników, malarzy czy 
chemicznego czyszczenia, rozprowadza
jąc wszystkie otrzymane znaczki w 
przepisanym terminie, wyróżniły się w 
wypełnieniu nałożonego na nie obo
wiązku.

Izba Rzemieślnicza apeluje do tych 
cechów, które nie wypełniły jeszcze 
swego zadania na tym odcinku, by naj
spieszniej je wypełniły i nie zmuszały 
Izby Rzemieślniczej do publicznego 
wymienienia opieszałych, niewłaściwie 
pracujących Cechów.

OFIARY CHARYTATYWNE

Stając .zawsze w pierwszych szere
gach jeśli chodzi o akcje charytatyw
ne o bezpośrednie ulżenie niedoli' lu
dzkiej, zwłaszcza zaś dzieci, rzemio
sło datkuje na te cele może chętniej, 
niż na rozmaite inne zbiórki społecz
ne. W ramach zorganizowanego w ca
łym kraju „Tygodnia RTPD" w okre
sie od 18. 10 do 24. 10. 1948 r. rze- 
osło szczecińskie, na apel Izby Rze
mieślniczej, zaofiarowało się przy
odziać 70 sierot, półsierot i dzieci naj
biedniejszych, mieszczących się w bur
sie RTPD. Zakupiono materiałów kra
wieckich i szewskich na sumę ca 350.000 
złotych, a członkowie Cechu Krawców 
wykonali bezpłatnie jednolite mun
durki, członkowie Cechu Szewców wy
konali bezinteresownie buciki domowe, 
postanawiając jeszcze dostarczyć tej 
młodzieży buty skórzane. Dotąd wyko
nano skórzanych butów 10 par. Wszy
stkie te dary zaofiarowano dzieciom i 
młodzieży w dniu otwarcia bursy —
6. 11. 1948 r

Za dary te złożył Zarząd RTPD w 
imieniu młodzieży, najserdeczniejsze 
podziękowanie całemu rzemiosłu szcze 
cińskiemu. jak również organizatorom 
tej akcji

Na tym miejscu warto zaznaczyć, że 
oprócz powyższej, sporadycznej akcji, 
Izba Rzemieślnicza w Szczecinie, 
uchwałą Zarządu Izby z dnia 8 maja 
1948 r., ob.ok składki członkowskiej, 
wypłaca miesięczną subwencję w kwo
cie 3.000 zł na rzecz RTPD.

I !GA LOTNICZA I LIGA MORSKA

W obecnej sytuacji polityczne.], w 
obliczu ciągłych pogróżek rewizjoni

stycznych, współpraca i pomoc w roz
budowie i umacnianiu odrodzonego 
lotnictwa polskiego nie wymaga zbyt
niej reklamy — jest oczywista. Dlate
go, mimo wielu obciążeń składkowych 
i ofiar na różne cele, rzemiosło Pomo
rza Zachodniego ze szczególnym zrozu
mieniem ustosunkowuje się do spraw, 
których doniosłość jest tak wielka. Rze
mieślnicy całego województwa szcze
cińskiego są w trakcie wykupywania 
znaczków 20-złotowych na Ligę Lot
niczą. Dotychczas rozprowadzono tych 
znaczków na sumę 81.700 zł.

Równolegle ze zbiórką na cele Ligi 
Lotniczej, Izba Rzemieślnicza zarządza 
zbiórkę na Ligę Morską. Przeciętna 
wysokość jednorazowej ofiary wynosić 
będzie 50 zł na jednego rzemieślnika. 
Pragniemy, by wszyscy rzemieślnicy, 
zwłaszcza zaś rzemieślnicy województw 
nadmorskich dobrze zrozumieli, czym 
jest dla Państwa i interesów jego oby
wateli morze, owo okno na świat i- pod
stawa dobrobytu. Izba Rzemieślnicza w 
Szczecinie, jako jedna z izb nadmor
skich, wzywa wszystkich rzemieślni
ków do przemyślenia tego zagadnienia. 
W samym porcie pracują rzemieślnicy 
około 80 rodzai rzemiosł. Przed Izbą 
Rzemieślniczą w Szczecinie stają na 
najbliższą przyszłość duże możliwości 
eksportu wytworów rzemieślniczych. 
Wykazały to wystawy, pokazy wytwór
czości i targi oraz opinie fachowców. 
Zainteresowanie morzem narodów po
zbawionych dostępu do morza, np. 
Czechów świadczy. najwymowniej o je
go znaczeniu.

A więc rozumni i przewidujący, na
tchnieni wolą pokoju, pracy i dobro
bytu dla Polski gospodarczo silnej, 
idźmy frontem do morza, nieobojętni 
na jego zew!

Reasumując wywody na temat 
udziału rzemiosła szczecińskiego .w 
ofiarności społecznej, przyjąć musimy, 
że aczkolwiek rzemiosło, pogrążone w 
trudnościach gospodarczych własnego 
warsztatu, jest bardzo obciążone licz
nymi obowiązkami składek i zbiórek, 
to jednak rozumie ich celowość i ko
nieczność i w ogromnej większości 
obowiązek ten wypełnia pozytywnie.

Mgr Gliniecka Helena

DNI PRZECIWGRUŹLICZE 
od 10 do 20 grudnia b.r.
W całej Polsce odbywają się w 

w dniach 10—20 grudnia br. „Dni 
przeciwgruźlicze". Protektorat nad 
„dniami przeciwgruźliczymi" objął 
Prezydent RP B. Bierut. Powstałe 
komitety wojewódzkie i miejskie za
jęły się organizowaniem odpowied
niej akcji terenowej. W szkołach, 
zakładach pracy itd. wygłoszone zo
staną przez lekarzy odczyty i poga
danki o niebezpieczeństwie zaraże
nia się gruźlicą. W czasie trwania 
„Dni" odbędą się zbiórki uliczne na 
fundusz walki z gruźlicą.

Rzemiosło nasze niewątpliwie po
prze wysiłek organizatorów i nie 
będzie szczędzić pomocy na tak 
szlachetny cel.



□ W Paryżu zakończy
ła się w ub. niedzielę 
III Sesja Zgromadzenia 
Generalnego ONZ. W o- 
statniej chwili Zgromadzę 
nie uchwaliło powołanie do 
życia stałej Komisji Ko
reańskiej, która ma dążyć 
do „zjednoczenia Korei 
i wycofania z tego kraju 
obcych wojsk". Przeciw 
temu wnioskowi głosowały 
ZSRR i Polska, wychodząc 
z założenia, że ONZ nie 
jest powołane do uregulo
wania tej sprawy, jako wy
wołane bezpośrednio następ 
stwami wojny. Problem 
Korei rozwiązać ma powo
łana do tego celu Radziec
ko-Amerykańska Komisja 
Koreańska.

□ W południowej Korei, 
okupowanej przez wojska 
amerykańskie, wybuchły 
strajki i odbyły się maso
we wiece protestacyjne. 
Niezadowolona ludność u- 
prawia partyzantkę. W kil
ku miastach doszło do o- 
twartych buntów. Zagra
niczni obserwatorzy oświad 
czają, że istnieje możliwość

wybuchu ogólnego powsta
nia przeciwko marionetko
wemu rządowi, kierowane
mu przez Amerykanów. — 
Tymczasem wojska radziec 
kie opuszcza ją północną 
Koreę, gdzie sprawuje wła
dzę rząd demokratyczny, 
wyłoniony przez ludność.

□ Chińska armia ludo
wa prze nieustannie na
przód. — Podsekretarz sta
nu Lovett oświadczył, że 
flota amerykańska, stacjo
nowania w Szanghaju, go
towa jest do ewakuacji 
2500 obywateli USA. — 
Bevin powiedział w Izbie 
Gmin, że w związku z suk 
cesami chińskiej armii lu
dowej W. Brytania niepo
koi się o swe interesy han
dlowe w Chinach-

□ Policja greckiego rzą
du faszystowskiego doko
nuje masowych rewizji i 
aresztowań. W Atenach 
zamknięto kilka dzielnic 
i poddano rewizji 2000 o- 
/

PFZEOLAO ZAGRANICZNY
sób, z których kilkadziesiąt 
aresztowano. Jak donosi ra
dio wolnej Grecji, w szpita
lach więziennych pełno 
jest skatowanych ludzi.

□ W zachodnich sekto
rach Berlina przeprowadzo
no komedię wyborczą, przy 
czym stosowano terror an
tydemokratyczny w celu 
zapewnienia „zwycięstwa" 
partiom reakcyjnym. Za
chodnie mocarstwa zain- 
scerńzowały „wybory" w 
swoich sektorach w celu roz

Wykłady o rzemiośle na wyższej uczelni
Rada Wyższej Szkoły Admi- 

nistracyjno-Handlowej w Czę
stochowie w ramach wykła
dów'na rok akademicki 1948/ 
49 wprowadziła na 3 roku stu
diów wykład obejmujący 
swym zakresem zagadnienia 
organizacji i produkcji rze
miosła Polski Współczesnej. 
Wykład ten pod tytułem „Go
spodarka drobnotowarowa“, 
powierzono wykładowcy Pra
wa1 Gospodarczego prof. Leo
nardowi Hohensee.

Wykład obok zagadnień so

bicia jednolitego zarządu 
stolicy Niemiec. Ludność 
berlińska uważa demokra
tyczny zarząd miejski, na 
czele którego stoi Fryderyk 
Ebert, syn pierwszego pre
zydenta republiki weimar
skiej za jedyny legalny dla 
całego Berlina. Organ związ 
ków zawodowych „Tribu- 
ne“ piszę: Berlin posiada 
już magistrat z nadburmi- 
strzem Ebertem na czele, 
który w ciągu krótkiego 
czasu potrafił więcej zdzia
łać dla ludności, niż dawny 
magistrat z jego reakcyjną 
większością w ciągu 2 lat.

cjologicznych i prawnych rze
miosła obejmuje ekonomikę 
przedsiębiorstw rzemieślni
czych ze szczególnym uwzględ 
nieniem historii ustroju i or
ganizacji rzemiosła w Polsce.

WSAH powstała w 1945 r. 
i jest wyższą uczelnią zawodo
wą zatwierdzoną przez Mini
stra Oświaty, przygotowującą 
pracowników gospodarstwa 
społecznego. Szczególny nacisk 
położony jest na gospodarcze 
i prawno - adnfnistracyjne 
przygotowanie > słuchaczy.

FUNDACJA
CENTRUM DOSKONALENIA RZEMIOSŁA

powołana do życia przez fundatorów:

ZWIĄZEK IZB RZEMIEŚLNICZYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

IZBY RZEMIEŚLNICZE
i zatwierdzona przez Ministra Przemysłu i Handlu oraz Ministra Ziem Odzyskanych

MA NA CELU

doskonalenie rzemiosła pod względem technicznym, gospodarczym, organizacyjnym, 
kulturalnym, artystycznym i społecznym, w szczególności organizowanie i prowa

dzenie ośrodków doskonalenia na wyższym poziomie.

Informacji udziela: CENTRUM DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
Szczecin, Pl. Kilińskiego 3, łel. 33-66
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Czy uiecie żct...
POLSKI HYMN NARODOWY 

w nowej harmonizacji, dokonanej 
przez rektora prof. K. Sikorskiego, 
został zatwierdzony przez Min. Kul
tury i Sztuki. Nowy hymn ukazał 
się już w sprzedaży nakładem Pol. 
Wyd. Muzycznego.

28oTON CUKRU przekazano z 
cukrowni w Opalenicy, jako dar na 
rzecz Funduszu Doraźnej Pomocy 
Dzieciom przy ONZ — UNICEF. 
Jest to już druga partia daru na cele 
Funduszu, zadeklarowanego przez 
Polskę w wysokości r.000 ton. Pierw 
szą partię w ilości 720 ton przekaza
liśmy już w czerwcu rh.

OBJAZDOWA WYSTAWA POL 
SKIEGO PRZEMYSŁU ARTY
STYCZNEGO otwarta została w In 
stytucie Sztuki w Utica w USA. Ce
lem wystawy- jest, zapoznanie spo
łeczeństwa amerykańskiego z osiąg
nięciami polskiego przemysłu arty
stycznego i sztuki ludowej, szczegól
nie w dziale zdobnictwa wnętrz.

CENNE MASZYNY DRUKAR
SKIE wykryto pod gruzami Wrccla 
wia. W Głogowie znaleziono komplet 
ne urządzenie fabryki marmolady, a 
z zatopionych podziemi muzeum wy 
dobyto szereg cennych historycz
nych przedmiotów m. in. bogaty 
zbiór pieczęci z XV i XVI w. '

OSIEDLE „15 GRUDNIA" bu
duje Zw. Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Krakowie. Nazwanie osiedla na 
Grzegórzkach imieniem „15 Grud 
nia“ ma upamiętnić historyczną da
tę Kongresu Zjednoczeniowego.

Zarząd tej spółdzielni postanowił 
poza tym ofiarować pierwsze mieśz- 
kanie w nowym osiedlu znakomite
mu poecie Leopoldowi Staff owi, któ 
ty zn,ajduje się w Krakowie w cięż
kich warunkach mieszkaniowych. 
Tym pięknym gestem krakowski 
świat pracy uczci! 50-lecie twórczo
ści poety i zadokumentował związki 
jakie dziś łączą klasę robotniczą ze 
śwh-^m sztuki i nauki.

■ 1 ON IERSKA REP U B LIK A 
MŁODZIEŻY" budowana jest w 
Pradze. Zadaniem „republiki" będzie. 
uczvć zawodu młodzież czeska w 
wieku od 9 do 15 lat. Będzie ona po
siadała własną kolej, stację doświad 
czainą, wzorowe gospodarstwa, dru
karnię, pocztę itd.

LEKARZ
MÓWI

O zołzowatości
ę' ZĘSTO spotyka się takie dzieci.

Już na pierwszy rzut oka sprawiają 
wrażenie chorych. Oczy mają zaczer
wienione, nieco zaropiałe, z noska stale 
się sączy, na górnej wardze i w kąci
kach ust widać żółtobrunatne strupki, 
na szyi i pod dolną szczęką widoczne 
są już z daleka powiększone gruczołki. 
Dzieci są chude, blade, nie mają ape
tytu.

Gdybyśmy takie dziecko zaprowadzili 
do lekarza (a trzeba to zrobić koniecz
nie), usłyszelibyśmy takie zdanie:

— Dziecko jest w wysokim stopniu 
zołzowate, cierpi na skrofuły. Trzeba 
będzie je leczyć. ,

Zołzy, czyli skrofuły, jest to choroba 
wieku dziecięcego, spostrzega, się ją 
czasem jednak i u dorastającej młodzie
ży. Najczęściej występuje ona wśród 
dzieci niedożywianych, przebywających 
w złych warunkach zewnętrznych. Jest 
to choroba dzieci suteryn i ubogich chat, 
wiejskich.

D RZYCZYNĄ jej powstawania jest 
’ łagodne zakażenie gruźlicze skóry, 

śluzówek i gruczołów chłonnych. Lecz 
aby się mógł rozwijać pełny obraz cho
robowy. musi istnieć jeszcze jeden wa
runek, a mianowicie skłonność ustrojti 
do tego typu zachorowań. wrodzona 
skaza 'wysiękowa lub limfatyczna.

Dzieci, obarczone skazą wysiękową 
wykazują wybitną skłonność do wytry
sków skórnych, do najrozmaitszych wy
rzutów, egzem itp. Skóra takich dzieci 
łatwo, reaguje na wszelkie bodźce ze
wnętrzne, czy to mechaniczne, czy che
miczne. czy też bakteryjne, przez wy
twarzanie pęcherzy, owrzodzeń i j stru
pów.

Skaza limfatyczna polegd. na mniej
szej odporności układu limfatycżnego, 
objawia się w gotowości ustroju do 

©o

Wobec zbliżania się terminu zamykania r-ków za rok 1948 
prosimy uregulować do dnia 20. 12. 1948 r. prenumeratę 
za V kwartał bieżącego roku, oraz odnowić na następny 
okres.

Nasze konto P.K.O. VH-567 „Czytelnik".
(wł.)
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przerostu tkanki chłonnej pod wpły
wem najrozmaitszych czynników ze
wnętrznych. Dzieci takie często cierpią 
na zapalenie i powiększenie migdałków 
w gardle, przercst tak zwanego trzecie
go migdałka,

I EŻELI zakażenie zarazkiem *gruźli-
J cy natrafia na taki grunt, łatwo 

wytwarza się obraz zołzowatości. Naj
bardziej dotknięte są śluzówki oczu 
(spojówki), nosa, skóra i gruczoły 
chłonne na szyi i pod dolną szczęką. 
Na spojówkach wytwarza się stan za
palny, obejmujący niekiedy brzeg ro
gówki oraz brzegi powiek. Ńa skórze 
objawami zołzowatości są liczne sączą
ce wyrzuty i strupki.

Stan taki może się ciągnąć całymi 
latami. Zazwyczaj zanika w okresie 
dojrzewania.

Leczenie zołzowatości polega na ogól
nym wzmacnianiu i uodpornianiu u- 
stroju. Dobre odżywienie, pobyt na 
świeżym powietrzu. słońce, morskie 
kąpiele — oto najważniejsze lekarstwa. 
Bardzo dobre wyniki dają ogólne na
świetlania lampą kwarcową, i podawa
nie witamin.

KJIESTETY, są to wszystko rzeczy 
drogie. A tymczasem, jak to za

znaczyliśmy na początku, zołzowatość 
jest chorobą dzieci suteren i ubogich 
chat-wiejskich. Obecne jednak warunki 
umożliwiają i tym najuboższym rodzi
com leczenie swych'dzieci. Kolonie let
nie w pierwszym rzędzie' dopomogą 
ustrojowi do powrotu do zdrowia, a 
ubezpieczenia społeczne dadzą choremu 
dziecku i witaminy i lampę kwarcową,
i — tak nielubiany przez dzieci, ale
tak zdrowy — raW

Dr W.
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OGŁOSZENIA DROBNE

FRYZJERZY! — ZAKŁAD „AS“ War
szawa, Marszałkowska 79 — sprzedaje 
wszelkie artykuły fryzjerskie włącznie 
z wysyłką na prowincję. Porady facho
we udzielane są bezpłatnie. (k 11)
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NA KONGRESIE -ZJEDNOCZENIOWYM
przemawiał Prezydent R. P. Bo esław Bierut

Zjednoczenie dwóch partii robotniczych stalą się faktem dokonanym. 
Odpowiednia ete-Karac.'-, zestala przyjęta na histOLycżnyńi Koagresls w War
szawie. Cały naród z głębokim żrozumlemiem przyjął sława Prezydeata B?Ie- 
siawa Bieruta, który wygłrsił na Kongresie programowy referat. Wyjmujemy 
z niego kilka zasadniczych urywków:

„Światowy front imperializmu mi
mo ciężkiej porażki swej hitlerow
sko - faszystowskiej awangardy — 
uformowsł się dziś ped hegemonią 
imperialistów amerykańskich i nie 
tylko odrodził się, ale stał się jeszcze 
agresywniejszy i jeszcze chciwiej wy
ciąga swe macki, aby podporządko
wać sobie wszystkie słabsze narody 
świata.

Nienawiść imperializmu i jego 
agentur „socjalistycznych" do ZSRR 
i krajów demokracji ludowej pogłę
biona jest dziś faktem potężnego 
wzmacniania się sił ludowych, wal
czących o wolność i pokój w całym 
świecie. Wspaniałe zwycięstwa chiń
skiej armii ludowej budzą wściekłość 
imperialistów. Związek Radziecki 
wyszedł z wojny światowej, w której 
dźwigał giówny ciężar walki, nie 
osłabiony, jak oczekiwali imperia
liści. lecz poważnie wzmocniony. 
Spod wpływów imperializmu wyła
mują się coraz to nowe kraje i na
rody

Procesom demaskowania się par
tii na Zachodzie, partii „socjalistycz
nych'-' z nazwy, towarzyszy wzrost 
walki rewolucyjnej mas pracują
cych, która przyśpiesza kryzys ka
pitalizmu.

Z jednolitego frontu antyjjnperia- 
listycznego wyłamali się tylko na
cjonalistyczni odchyleńcy jugosło
wiańscy, którzy pchają swój kraj w 
zależność od imperializmu. Nacjona
listyczna grupa Tito stacza się do 
obozu tych, którzy. walczą z siłami 
ludowymi, z międzynarodowym ru
chem robotniczym i ludowym, bro
niącym pokoju i wolności.

PRAWDZIWY PATRIOTYZM
Doświadczenie uczy nas, że nacjo

nalizm jest zamaskowanym wro
giem dążeń wyzwoleńczych ludu i 
narzędziem rozbijania zwartości .kla
sy robotniczej.

NACJONALIZM JEST PRZECI
WIEŃSTWEM RZECZYWISTEGO 
I GŁĘBOKIEGO PATRIOTYZMU.

Patriotyzm — to gorące, szczere, 
pełne ofiarności uczucie społeczne, 
uczucie przywiązania do postępo
wych dziejów narodu, do jego kultu
ry, do ziemi ojczystej, to duma z 
najlepszych jego tradycji, to poczu
cie odpowiedzialności za współudział 
ojczystego kraju w postępowych 
dziejach ludzkości. PATRIOTYZM 
PROLETARIACKI, TO WALKA 
REWOLUCYJNA O SPRAWIE
DLIWSZY USTRÓJ SPOŁECZNY, 
to gorąca troska o rozwój i przy
szłość narodu, o zaszczytne dlań 

miejsce wśród postępowych naro
dów świata. Patriotyzm proletariac
ki — to Czyn Kongresowy, to odda
wanie wszystkich sił dla zwycięstwa 
socjalizmu we własnym kraju, aby 
przyśpieszyć to zwycięstwo w świe
cie." Patriotyzm proletariacki — to 
najgłębszy rewolucyjny internacjo
nalizm.

Nie ma przeciwieństwa między 
patriotyzmem i internacjonalizmem. 
Na odwrót — patriotyzm jest tylko 
wówczas szczery i prawdziwy, kie
dy jest internacjonalistyczny. '

Nie można kochać szczerze i go
rąco ojczyzny, gdy się nie walczy o 
wolność i postęp ogólnoludzki.

Nacjonalizm — to symbol ciasno
ty, egoizmu i zdziczenia, to uczucie 
antyspołeczne, to — jak, wykazały 
ostatnie lata — w ostatecznym ra
chunku rezygnacja z suwerenności, 
zaprzaństwo narodowe. Za parawa
nem nacjonalizmu ukrywali się za
wsze ci, którzy zdradzali swój’ kraj. 
Nacjonalizm to sztandar Arciszew
skich, Zarembów, Mikołajczyków, 
Andersów, Borów - Komorowskich 
itp. ludzi, którzy zawodowo szkalu
ją Polskę przed światem za juda
szowe dolary.

O PROGRAMIE PARTII
Projekt wytycznych deklaracji 

ideowej Polskiej Zjednoczonej Partii

Biieó Zjednoczeni Partii wśród rzemiosła łódzkiego
500.000 zł. na Bom Dziecka BPD

W przeddzień uroczystości zjedno
czeniowych, 14 grudnia br. w lokalu 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi przy ul. 
Moniuszki 8, odbyło się zebranie przed
stawicieli rzemiosła woj. łódzkiego, ma
jące na celu uczczenie Kongresu Zje
dnoczeniowego Partii Robotniczych.

W zebraniu wzięły udział wszystkie 
Komisaryczne Zarządy Cechów, Zarząd, 
Dyrekcja i przedstawiciele pracowni
ków Izby Rzemieślniczej.

Aby dać wyraz swej solidarności z 
klasą robotniczą, rzemiosło, na wniosek 
Ob. Stawiskiego Bronisława, przewo
dniczącego Grodz. Okręg. Związku Ce
chów w Łodzi, postanowiło uczcić ten 
dzień ofiarą na wykończenie Domu 
Dziecka RTPD na Marysinie, składając 
na ten cel 500.000 zł.

808.000 zł na zradiofonizawanie świetlic 
przy szkefeeh zawodowych

Poza tym dyr. Dobosz również z o- 
kaaji uroczystości, zadeklarował w 
imieniu Izby Rzemieślniczej 200.000 zł 
na ziadiofonizowanie świetlic uczniów 
•przy publicznych średnich szkołach za
wodowych w Łodzi.

Robotniczej, która przedstawiona 
jest Kongresowi, stwierdza, że pań
stwo demokracji ludowej w krótkim 
okresie swego istnienia zdołało o- 
siągnąć:

1) trwałe zabezpieczenie niepodle
głości i granic Rzeczypospolitej,

2) szybką odbudowę kraju po zni
szczeniach wojennych i szybkie u- 
prsć-mysłowienie kraju, wzrost uspo
łecznionego potencjału gospodarcze
go,

3) odzyskanie i zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych,

4) likwidację bezrobocia, stałą po
prawę sytuacji materialnej robotni
ka, szerokie możliwości awansu spo
łecznego, rosnący udział mas pracu
jących w rządzeniu państwem,

5) poważne złagodzenie głodu zie
mi mas chłopskich i poprawę ich 
bytu,

6) rozwój szkolnictwa wszystkich 
szczebli, udostępnienie szerokim ma
som oświaty i kultury,

7) poprawę położenia kobiet pra
cujących,

8) szerokie możliwości pracy i 
kształcenia się młodzieży robotniczej 
i. chłopskiej.

W oparciu o te osiągnięcia i przede 
wszystkim w oparciu o jedność mas 
pracujących, których wyrazem jest 
jedność polityczna klasy robotniczej 
— Zjednoczona Partia stawia przed 
sobą wielkie historyczne zadanie: 
ROZBUDOWĘ FUNDAMENTÓW 
USTROJU SOCJALISTYCZNEGO 
W POLSCE".

Dzięki temu otrzymają radia nastę
pujące szkoły: Publiczn. Śred. Szkoła 
Zawodowa Nr 1 (eletkryczna) Drży ul. 
■Kilińskiego 109, Publ. Śred. Szkoła Za
wodowa Nr 3 (metalowa) przy ul., Ki
lińskiego 109, Publ. Śred. Szkoła Za
wodowa Nr 2 (krawiecka i fryzjerska) 
przy ul. Rybnej 15, Publ. Śred. Szkoła 
Zawodowa Nr 4 (stolarzy i "szewców) 
przy ul. Rybnej 15 i Publ. Śred. Szko
ła Zawodowa Krawiecka Żeńska przy 
ul. Orzeszkowej 31.

Dyrektorzy i delegacje obdarowanych 
szkól w bardzo serdecznych słowach 
dziękowali Dyrekcji Izby za ten dar, 
który pozwoli im rozszerzyć swe wia
domości o Polsce i świecie. ■

Jednocześnie młodzież podała do wia
domości Zarządowi Izby, że fakt połą
czenia się partii, uczczą przez punktu
alne przychodzenie do szkoły, przez na
ukę wytrwałą, dalej przez zakładanie 
1 rozszerzanie biblioteki szkolnej oraz 
przez doprowadzenie boisk szkolnych 
do stanu używalności dla hufców Służ
ba Polsce.
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Walka o Prawdę, Pokój i Sprawiedliwość
Święto Bożego Narodzenia każę nam myśleć 

o niezwykłej postaci Chrystusa. Światu, który znał 
tylko ucisk i wyzysk rzucił On wówczas nagle pięk
ne, rewolucyjne hasła o miłości i dobroci.

Twórca nowej wiary, Chrystus, zginął coprawda 
z rąk swych prześladowców, ale zasady tej wiary 
rewolucjonizowały umysły ludzkie poprzez wieki. 
Wiara wyszła z katakumb rzymskich, stała się przy
jętą i wyznawaną przez wiele narodów i państw.

Upłynęło jednak blisko dwa tysiące lat, pod nie
jednym względem złagodniały obyczaje narodów, 
a mimo to człowiek nie przesilał być wyzyskiwaczem 
pracy drugiego człowieka. Piękna zasada: „Miłuj 
bliźniego swego jak siebie samego" nie znajduje na
dal zrozumienia.

Co więcej, niedawno zdławiony zbrojną dłonią 
narodów miłujących pokój faszyzm zaczyna znowu 
się odradzać, znajdować protektorów, którzy w imię, 
bardzo niskich, przyziemnych celów pragną pogrą
żyć ludzkość w nowej rzezi.

Przeciw tym imperialistycznym zapędom kapita
listów zachodniej Europy i USA nieugięcie walczą 
narody słowiańskie, które na ołtarzu ostatniej woj
ny złożyły miliony swych najlepszych synów.

My wiemy co to jest wojna i do niej nie dążymy, 
. nie możemy jednak pozwolić, aby wichrzyciele po

koju poderwali przeciw nam nowe zastępy faszy
stów niemieckich, włoskich «i japońskich. Narody 
słowiańskie gdzie tylko mogą głoszą szczere hasło 
pokoju i zawsze wyciągają uczciwie dłoń do zgody. 
Niestety, nowocześni faryzeusze szukają 'nowej ofia
ry, którą chcieli by widzieć w państwach Demokra
cji Ludowej.

Naród polski, który nie daje się sprowokować 
intrygantom politycznym, nie zważając na pomruki 
wojenne, zakasał rękawy i w ciągu całego roku od
budowywał swój kraj, leczył rany zadane zbrodniczą

ręką tych, którzy dzisiaj znowu zaczynają być hołu
bieni przez imperialistów anglosaskich.

My, którzy w ciężkim trudzie, w wielkim mozole 
dnia codziennego produkujemy coraz więcej i lepiej 
w odbudowanych przez nas fabrykach, którzy pod
nosimy ze zgliszcz miasta i wsie i rozwijamy w nich 
nowe, lepsze życie jesteśmy w swym sumieniu spo
kojni, gdyż nasz wkład w odbudowę świata i utrwa
lanie na nim pokoju jeśt bezwzględnie wielki i tak 
oceniony przez tych wszystkich, którzy jasno i trze
źwo patrzą na naszą rzeczywistość. I tym bardziej 
sympatycznie dla ucha polskiego szarego człowieka 
brzmiał głos niemieckiego delegata SED na Kongres 
Zjednoczeniowy, który, potępiając swych zbrodni
czych, hitlerowskich rodaków, zapewniał gorąco, że 
robotnik niemiecki nie da się sprowokować przez 
anglosasów, gdyż pragnie pokoju, długiego pokoju 
oraz uregulowania stosunków między państwami na 
zasadach sprawiedliwości, poszanowania obecnych 
granic i wzajemnego zrozumienia.

Toteż zasiadając do stołu wigilijnego możemy ży
czyć sobie wzajemnie, aby nasz wysiłek nie poszedł 
na marne i żeby na świecie znowu zwyciężyły: 
Prawda, Pokój i Sprawiedliwość.
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\N BETLEJEM, PIĘKNYM MIEŚCIE

N
A JURO CZ YSTSZ Y M 

świętem chrześci
jańskim w Ziemi 
Świętej jest’ nie

wątpliwie Boże Narodzenie. 
Na uroczystości tego święta 
przybywają do Betlejem 
pielgrzymki katolickie (przed 
wojną Państwa Izrael z 
Arabami), oraz wycieczki 
inowierców, by uczcić i po
dziwiać naocznie miejsce Na
rodzenia Chrystusa — w 
dzień Jego narodzin.

Uroczyste ceremonie wigi 
lijńe i świąteczne w Betle
jem odprawia raz do roku 
w dniu wigilijnym osobiście 
Patriarcha Jerozolimski, któ 
rym był do chwili śmierci 
(zmarł w Jerozolimie w ro
ku 1947) Włoch Ks. Arcybi
skup Barlassino. Patriarcha 
Jerozolimski wyrusza w tym 
dniu ze -swego pałacu na 
Starym Mieście punktualnie 
o godzinie 12.45 w południe. 
Już przed 12-tą w południe 
oczekują tłumy ludzi prze
jazdu Patriarchy przy Bra
mie Jaffskiej Mimo deszczu 
i przejmującego zimna tysią 
ce ludzi czekają zawsze o- 
bok tej bramy, gdzie panuje 
prawie bez-miennie straszli
wy zgiełk tłumu wszelkich 
barw, pochodzącego ze wszy
stkich prawie krajów świa
ta. Wśród niego krążą prze
kupnie wędrowni i stali, 
sprzedawcy najrozmaitszych 
przysmaków Wschodu i śle
pi żebracy, których jest tam 
tak wielu, razem z barana- 
nami, kozami, osłami i wiel
błądami.

W międzyczasie tłumy się 
niecierpliwią na zimnym 
deszczu i jakże przeraźli
wym, przenikliwym gór
skim wietrze zimowym, wię
kszość tych ludzi jest pra
wie boso. Policji pilnuje 
sprawnie porządku.

Pomruk tłumu zwiastuje 
wreszcie, że Patriarcha Je
rozolimy jedzie. Za chwilę 
istotnie podjeżdża i zatrzy
muje się przy samej Bramie 
Jaffskiej duża limuzyna. 
Kilku oficerów policji z ko
mendantem miasta na czele 
melduje się Patriarsze, jako 
gwardia przyboczna, która 
jest złożona z szeregu moto
cyklistów policyjnych. Sa
mochód Patriarchy po małej 
przerwie rusza naprzód w 
kierunku Betlejem.

Kilkadziesiąt samochodów 
i motocykli policyjnych ru-

chód rusza w kierunku już 
widocznego miasta, na czele 
licznych aut, powozów i jeź
dźców na koniach arabskich. 
Na przedzie pochodu jedzie 
na białym koniu ksiądz, 
dzierżący w ręku duży krzyż 
profesjonalny.

Niezbyt dawno jeszcze, 
gdy były rządy tureckie w 
Jerozolimie, Patriarcha odby 
wał ten uroczysty wjazd w 
otoczeniu pełnego szwadro
nu dragonów kawalerii — 
obecnie honory te oddaje 
mu policja na- motocyklach.

Przed przybyciem Pat
riarchy, główny plac przed 
Bazyliką Narodzenia w Be
tlejem wypełniony jest po 
brzegi wiernymi. Z podwoi 
Bazyliki wychodzi kler 
świecki, zakony, przedstawi 
ciele najrozmaitszych kon- 
gregacyj kościelnych i usta-

sza w jednym kierunku w 
dół asfaltowej szosy betle
jemskiej, aby potem, zaraz 
po jednym kilometrze wspi
nać się W górę wśród murów 
wykutych z kamienia, bo
wiem jak wczoraj tak i 
przedwczoraj przed wieka- 
rrii,w tej krainie jest kamień 
na kamieniu a na tym kamie 
niu jeszcze jeden kamień.

'Na dwa kilometry przed 
Betlejem, a więc tuż przed 
Grobem Racheli, witają Pat
riarchę przedstawiciele mia 
sta Betlejem z burmistrzem 
i proboszczem Bazyliki Naro 
dzenia w Betlejem na czele. 
Po przyjęciu hołdu samo-

wiają się w szeregach przed 
przyległym ratuszem miej
skim, W tym samym czasie' 
rozpoczynają swoją radosną 
grę dzwony Betlejemskie. 
Patriarcha wznosi dłoń i bło 
gosławi zebranych. Za chwi 
lę procesja wchodzi do Ba
zyliki, gdzie w pobliżu Gro
ty Narodzenia odprawione 
będą Nieszpory Pontyfikal- 
ne.

Jesteśmy więc w Betle
jem. To najbardziej znane 
w historii miasto położone 
jest tylko o kilkanaście ki
lometrów od Jerozolimy, a 
jednak jest to całkiem od
mienne miasto i posiada na

wet inny typ domów, inny 
charakter i inny folklor. Ko 
biety noszą tutaj nigdzie 
indziej niespotykane nakry
cie głowy, pod spodem ja
kieś rusztowanie w kształ
cie głowy cukru, na wierz
chu zaś śnieżno białe nakry
cie, rodzaj długiej chusty, 
spływającej wokół twarzy i 
na plecy. To sztuczne pod
niesienie czy podwyższenie 
sylwetki nadaj e darnon^ bet 
lej emskim bardzo wiele smu 
kłości i prawdziwego powa
bu. Mijamy je, gdy idą sznu 
rem do kościoła, pełne dosto 
jeństwa, niby żywcem 
wskrzeszona legenda.

Z głównego placu, panują
cego nad całą okolicą, przy
glądamy się Bazylice, która 
z zewnątrz przedstawia się 
jak jakiś bezładny konglo
merat budowlany — nawar

stwiający się wiekami. Front 
elewacji stanowi ścianę śle
pą,jakby więzienną, mocno 
sędziwą i całkiem płaską. 
Wejście główne do Bazyliki 
prowadzi przez niskie drzwi, 
będące szczupłym otworem, 
w wielkiej bramie, zamuro
wanej od dawna przed wie
kami, by uniemożliwić Sa- 
racenom wpadanie konno do 
kościoła i tratowanie modlą
cych.

Duży mężczyzna wchodzi 
do Bazyliki prawie na czwo
rakach, tak wejście jest cias
ne i niskie. Wchodzi się do 
przedsionka całkiem nagiego' 
i ciemnego podzielonego na 
trzy części. Stąd dopiero 
wielkie drzwi wiodą do wnę
trza świątyni najstarszej w 
chrześcijaństwie, która dzie 
li się na pięć części czterema 
szeregami kolumn —- każda 
z jednej niepodzielnej bryły 
czerwonego kamienia. Ko
lumny te zachowały ślady 
malowideł, którymi niegdyś 
były pokryte, przedstawia
jących ulubionych patronów 
rycerstwa epoki krzyżow
ców. Są tu święci wszystkich 
prawie nacji: francuscy,
włoscy, szwedzcy, duńscy, 
angielscy, niemieccy. Poni
żej świętych patronów, ma
lowanych różnym stylem i 
techniką, plączą się podpisy 
krzyżowców, rycerzy zdo
bywców, którzy^ w ten spo
sób tutaj uwieczniali na wie 
ki fakt... że byli i tutaj. War 
to w kilku bodaj słowach 
nadmienić także coś nie coś 
i o samej grocie: Grota Na7 
rodzenia zajmuje zaledwie 
46 metrów kwadratowych. 
Wybita jest brokatem i tyl
ko w jednym miejscu widać 
skrawek czarnej od dymu 
świec skały. Tuż obok scho
dów, znajduje się wgłębie
nie, zaokrąglone w kształ
cie kopuły. Na posadzce z 
białego marmuru błyszczy u 
stóp niewielkiego ołtarza 
srebrna gwiazda z napisem: 
„Tu z Maryi Dziewicy na
rodził się Jezus Chrystus". 
Miejsce, gdzie stał żłobek, o- 
kryte jest marmurem i o- 
grodżone mosiężną wygina
ną kratą. Nad nią ołtarzyk, 
figurki i kwiaty. ...Betlejem
skie dzwony rozdzwoniły 
się wołając do żłóbka! Pój
dźcie wszyscy i pokłońcie się 
Jemu... iż wam się dziś na
rodził Zbawiciel, który jest 
Chrystus Pan w Mieście Da
widowym!"



uoBtrsz
dyr. izby Rzemieślnicze w todzi

AKTUALNE PROBLEMY RZEMIOSŁA
W ostatnich miesiącach jesteśmy 

świadkami zgłaszania się do Izb licz
nych delegacji poszczególnych cechów, 
które naświetlają nastroje panujące 
wśród rzemiosła. Na podstawie rozmów 
z tymi delegacjami można urobić zda
nie. że z dniem 1 stycznia 1949 r. na
stąpi masowa likwidacja warsztatów 
rzemieślniczych z powodu wysokich ob
ciążeń podatkowych, podwyższenia ko
mornego za lokale mieszkalne i użyt
kowe, braku surowców i zakazu udzie
lania rzemiosłu zamówień przez sektor 
państwowy i spółdzielczy. Niezależnie 
od tego działa wśród rzemiosła propa
ganda, że proces przekształcenia ustro
ju społecznego i politycznego Polski 
Demokratycznej

1939
1945
1946
1947
1948

Ludowej 
zakładów 

n
J» 
n

zakładów i zatrud-

na Polskę
29.721
10.530
13.602
15.218
13.891

Rok

,»
V
,»

Największą ilość 
nionych w rzemiośle mieliśmy w roku 
1939. Była to nadmierna Ilość tak za
kładów jak i zatrudnionych i dlatego 
rzemiosło w okresie przedwojennym 
coraz bardziej uzależniało.się otl kapi
talisty-nakładcy, co prowadziło w swej 
konsekwencji do pauperyzacji rzemiosła 
i wyzysku człowieka. Ten duży dopływ 
ludzi do rzemiosła był spowodowany 
małą chłonnością naszego przemysłu 
pod względem zatrudniania i przelud
nieniem wsi.

W okresie wojny i okupacji rzemiosło 
poniosło na naszym terenie . olbrzymie 
straty w urządzeniach i w siłach kwa
lifikowanych. W ciągu roku 1945 zosta
ło zorganizowane i rozpoczęło pracę na 
terenie wojew. łódzkiego 1Ó.530 warsz
tatów, w których pracowało 25.571 lu
dzi. W latach 1946—47 widzimy powol
ny ale stały rozwój rzemiosła. Dopiero 
rok 1948 przynosi zahamowanie rozwo
ju a nawet zmniejszenie się ilości war
sztatów . w stosunku do roku 1947 o 
1.327 t j. o 8,72 proc i stanu zatrud
nienia o 10.044 ludzi, t. j. 25.2 proc.

Posiadamy więc obecnie na terenie 
Izby Łódzkiej w stosunku do stanu z 
roku 1939 — 46,74 pro; - ■."
45,1 proc, zatrudnionych. 
przypadał jeden warsztat 
kańców, obecnie na 170. 
w rzemiośle przed wojną 
proc, ludności Łodzi i woj. łódzkiego, 
obecnie stanowią zaledwie 1,26 proc.

Na podstawie tych danych możemy 
stwierdzić, że odbudowa potencjału go
spodarczego rzemiosła, zniszczonego w 
tak dotkliwy sposób przez okupanta zo
stała w roku 1948 zahamowana,, a na
wet następuje stopniowe jego zmniej
szenie, pomimo, że brakuje nam jeszcze 
9916 warsztatów do stanu przewidzia
nego w planie trzyletnim.

>c. warsztatów i 
:h. W roku 1939 

na 89 miesz- 
Zatrudnieni 

stanowili 2,5

Niepożądany objaw 
likwidacji 

drobnych warsztatów
W roku 1948 — jak już wspomniałem 

— stan zakładów na terenie Izby Rze
mieślniczej w Łodzi zmniejszył się o 
1327, t. j. o 8,72 proc. W Lodzi uległo 
likwidacji 9,52 proc, zakładów, a na te
renie województwa 8,28 proc..................  

Socjalistyczną doprowadzi do szybkiej 
likwidacji rzemiosła i że zostanie to 
przeprowadzone drogą wymierzenia 
nadmiernych podatków i nakładania 
innych obciążeń finansowych, wobec 
tego nie należy czekać na moment li
kwidacji przymusowej, ale likwidować 
zakłady dobrowolnie i zawczasu, aby 
nie dopuścić w przyszłości do licytacji 
dorobku swego życia.

Te wiadomości zmuszają nas do na
świetlenia rzeczywistej sytuacji, w ja
kiej znalazło się rzemiosło. Pragnąc za
gadnienie wszechstronnie oświetlić, na
leży chwilę zatrzymać się nad cyframi, 
obrazującymi stan rzemiosła. Dla przy
kładu posługiwać się będę cyfami z te
renu wojew łódzkiego:
zatrudnionych 66.044

25.571 
.".5.342 
39.829 
29.785

»»

»>

Najpoważniejsze miejsca pod wzglę
dem stosunku procentowego likwidacji 
zajmują:

1) Brzeziny — 14,7 proc, stanu, 2) Łę
czyca — 12,99 proc, stanu, 3) Pabianice 
— 12,92 proc, stanu; 4) Wieluń — 12,7 
proc, stanu, 5) Tomaszów Maz; — 10,26 
proc, stanu, 6) Kutno—9,69 proc, stanu.

Według .działów rzemiosł likwidacja 
przedstawia się następująco: 1) grupa 
skórzana — 11,78 proc, stanu, 2) grupa 

'' ’ ' . .'. stanu, 3)
spożywcza — 8,43 proc, stanu, 4) 
budowlana — 8,08 proc, stanu, 5) 
papierniczo-poligr. — 6,39 proc.
6) grupa drzewna — 6,1 proc.
7) grupa metalowa — 5,3 proc.

8) grupa różne rzemiosła — 5,28

włókiennicza — 10,84 proc.
grupa 
grupa 
grupa 
stanu, 
stanu, 
stanu, 
proc, stanu.

Dane, te zostały sporządzone na dzień
31.10. 1948 r., a ostatnie tygodnie wyka
zują znacznie wzmożony ruch likwida-

Rzemiosło w swej masie należy do gospodarki 
drobnotowarowej

Z kolei zastanówmy się nad tym, czy 
istotnie likwidacja rzemiosła w okresie 
najbliższym jest intencją Rządu. Naj
bardziej miarodajne w tej sprawie są 
wypowiedzi kierowników naszej gospo-. 
darki narodowej. Minister Przemysłu i 
Handlu ob. Minc w swym referacie wy
głoszonym na plenum Komitetu Cen
tralnego PPR w dniu 6 lipca 1948 roku 
określił, że w Polsce istnieje system 
gospodarki mieszanej, w którym wy
stępują obok siebie trzy typy ustrojo
we: socjalistyczny, kapitalistyczny i 
arobnotowarowy. Do gospodarki socja
listycznej zalicza cały przemysł i han
del państwowy oraz spółdzielczy. Do 
kapitalistycznej—przedsiębiorstwa prze
mysłu prywatnego i budownictwa, część 
samoistnych warsztatów rzemieślniczych 
zatrudniającą dużą liczbę sił najem
nych, prywatny handel hurtowy, pewną 
część prywatnego handlu detalicznego o 
charakterze kapitalistycznym, gospo
darstwa rolne typu kapitalistycznego, 
stanowiące co najmniej 10 proc, ogólnej , 
ilości, właścicieli kamienic czynszo
wych, prywatnych przedsiębiorstw ko- 

_munikacyjnych i różnych spekulantów,
Do gospodarki drobnotowarowej ob. 

Minister zalicza przeważającą część 
140.000 warsztatów rzemieślniczych, za 

cyjny. Ktoś nie znający zagadnienia 
mógłby powiedzieć, że likwidują się za
kłady oparte na gospodarce kapitali
stycznej, a to jest zgodne z założenia
mi Rządu, realizującego ustrój socjali
styczny. Tymczasem tak nie jest, bo li
kwidują się właśnie zakłady małe, pro
wadzące gospodarkę drobnotowarową, 
gdzie właściciel nie jest kapitalistą, a 
chcąc się utrzymać musi sam brać bez
pośredni udział w pracy przy warszta
cie. Wśród zlikwidowanych jest 925 za
kładów 1—2 osobowych, co stanowi 69,7 
proc, zlikwidowanych, 309 zakładów 
2—4 osobowych — 23,3 proc., 93 zakła
dy zatrudniające 5 i więcej osób,'co sta
nowi zaledwie 7 proc., a zatem zlikwi
dowane zakłady należące wyraźnie do 
gospodarki drobnotowarowej, stanowią 
93 proc.

Należy tu podkreślić, że pierwsze miej
sca w stosunku'procentowym likwidacji 
zajmują: grupa skórzana (szewcy), włó
kiennicza (krawcy), spożywcza (rzeźni- 
cy) t. j. te rzemiosła, które w opinii pu
blicznej i różnych czynników społecz
nych oraz urzędowych uchodzą za naj
lepiej. zarabiające i stale znajdują się 
pod obstrzałem prasy. Małe zakłady li
kwidują się, zaś większe gwałtownie 
zmniejszają stan zatrudnienia i dlatego 
notujemy spadek zatrudnienia w sto
sunku do 1947 roku o 25,2 proc. Na 
podstawie tych faktów musimy dojść 
do wniosku, że słuszna polityka ureal
nienia obciążeń przypadających na jed
nostkę, oraz sprawiedliwego podziału 
dochodu społecznego przekroczyła tu 
granicę realności, bo trudno sobie wy
obrazić, ażeby rzemieślnik, któremu 
wykonywanie rzemiosła zapewnia mi
nimum egzystencji likwidował swój 
zakład lub zwalniał pracownika po to, 
aby uzyskać zniżkę komornego za mie
szkanie, zamykającą się w granicach 
od 2.000 do 7.000 zł.

trudniających 327.060 ludzi, przeważa
jącą część prywatnych detalicznych 
przedsiębiorstw handlowych i usługo
wych, zatrudniających około 300.000 
ludzi i około 90 proc, gospodarstw rol
nych, a mianowicie gospodarstwa drob
ne i średnie. RzemicsSo w swojej masie 
zostało wyraźnie zaliczone do gospo
darki drobnotowarowej.

Z referatu ob. Ministra wynika, że 
szacunkowy stosunek procentowy za
trudnienia wynosi: sektor socjalistycz
ny 24 proc., sektor kapitalistyczny- 14 
proc, i sektor drobnoobrotowy 62 proc, 
ogółu zatrudnionych. -Mówiąc o ko
nieczności posiadania przez partię pro
gramu wytyczającego, drogi marszu od 
Polski Demokracji Ludowej do Polski 
Socjalistycznej podkreśla ob. Minister, 
że chodzi o taki program; któryby 
wskazywał na drogi wyparcia i prze
zwyciężenia . elementów kapitalistycz
nych,który wyznacza jako wrogów kią 
sówych istniejących kapitalistów miej
skich i wiejskich, a jako sojuszników 
milionowe rzesze tirc-bńoiówarowych 
wytwórców w mieście i na wsi. „Tylko 
taki pjogram zrozumiany przez szero
ką masę członków pozwoli ustrzec się 
przed dwoma .wielkimi niebezpiecźęń- 
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stwami, zarówno niebezpieczeństwem 
zatracenia perspektywy • socjalistycznej 
jak i niebezpieczeństwem awanturnic- 
twa“.

Cc ob. Minister Minc nazywa awan
tur nictwem:

„1) nie rozumieć, że produkcja kapi
talistyczna odgrywa w naszych wa
runkach -w mieście i na wsi, a zwłasz
cza na wsi, poważną rolę gospodarczą, 
że Państwo Ludowe na określonych 
warunkach dopuszcza do działalności 
elementy kapitalistyczne, i usiłować 
likwidować te elementy w drodze ad
ministracyjnej, wtedy kiedy nie ma ku 
temu odpowiednich socjalnych i eko
nomicznych warunków.

2) Nastawiając się na rozwój spół
dzielczości produkcyjnej, nie wiedzieć, 
że obecnie i na długo jeszcze jesteśmy 
krajem drobnotowarowej gospodarki i 
że podstawą produkcji rolnej są gospo 
darstwa indywidualne, nie wykorzysty 
wać wszechstronnie tkwiących w gos
podarce biednych i średnich chłopów 
oraz w rzemieślniczej wielkich rezerw 
w kierunku podniesienia wydajności 
produkcji. '

3) Usiłować mechanicznie przekształ 
cać gospodarkę drobnotowarową bez 
przygotowań ekonomicznych, finanso
wych i psychologicznych, które wyma
gają długiego czasu".

Wiceminister Eugeniusz Szyr w ar
tykule „Węzłowe zagadnienia naszej 
polityki gospodarczej" zamieszczonym 
w czasopiśmie „Nowe Drogi", mówiąc 
o planowaniu gospodarki drobnotowa
rowej podkreśla:

„Samoistnych warsztatów rzemieśl
niczych było w końcu 1947 r. około 
145.ÓOO z liczbą zatrudnionych 327.000. 
Jest to więc niezwykle ważny, dotąd 
mało doceniany odcinek działalności 
produkcyjnej i usługowej. Dla ilustra
cji wagi gatunkowej rzemiosła można 
podać następujące dane:

Ilość warsztatów metalowych wyno- 
' Si 30.000 a liczba zatrudnionych w tych 
warsztatach 70.000, ilość warzsztatów 
włókienniczych 23.000, a liczba zatrud
nionych 50.000. Wystarczy porównać te 
liczby z danymi o zatrudnieniu w prze 
myślę państwowym, aby zdać sobie 
sprawę z miejsca, jakie zajmuje rze
miosło w całokształcie produkcji.

Jakie będą nasze wytyczne w sto
sunku do rzemiosła w roku 1948? 
Przede wszystkim musimy ustalić ele
menty planowania pośredniego i bez
pośredniego w stosunku do samoist
nych warsztatów, nie ujętych w ramy 
rzemieśniczej spółdzielczości pracy. 
Pierwszym czynnikiem kształtującym 
nowa oblicze rzemiosła jest przymuso
wa organizacja cechów, związków ce
chów, izb rzemieślniczych i Związku 
Izb Rzemieślniczych. W ten sposób 
powstaje aparat, który umożliwia pla
nowe, Organizacyjne i administracyjne 
oddziaływanie państwa na . produkcję 
rzemieślniczą. Równocześnie w dzie
dzinie ekonomicznej krystalizują się 
formy spółdzielczości rzemieślniczej, 
pomocniczej w stosunku do cechów i 
samoistnych warsztatów. Spółdziel
nie pomocnicze przy cechach mają na 
celu ujęcie zaopatrzenia i zbytu rze
miosła i. wyłączeniem niepotrzebnego 
pośrednictwa oraz w niektórych wy
padkach również tworzenia spółdziel
czych warsztatów pomocniczych dla 
lepszego zaopatrzenia rzemieślników w 
potrzebne im półfabrykaty i narzędzia. 
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Rzemio 
sła opracowuje i organizuje tzw. tran
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sakcje wiązane, ułatwiające bezpośred
nie włączenie rzemiosła do planu pań
stwowego przemysłu i handlu. Tran
sakcje wiązane zapewniają rzemieślni
kom stały dopływ surowca, a państwo
wym przedsiębiorcom stały dopływ 
towaru. Ta forma działalności nakład
czej nie ma nic wspólnego z działalno
ścią nakładczą typu kapitalistycznego. 
Jej celem nie jest wyzysk rzemieślnika 
ani jego wydziedziczenie, do czego pro
wadzi system kapitalistyczny, wprost 
przeciwnie — celem jej jest troska o 
stabilizację działalności rzemieślniczej. 
Wzmożona kontrola cen i kalkulacji 1 
rzemieślniczej zlikwiduje skutecznie 
procesy przechwytywania części pro
duktu dodatkowego, wytworzone w 
gospodarce uspołecznionej przez kap'- 
talistyczne elementy rzemiosła

Podobnie jak i na tereme wsi, można 
i należy tutaj wyraźnie odróżnić nie
liczne ośrodki kapitalistyczne, często 
nic wspólnego nie mające z czystą de
finicją rzemiosła, obok przeważającej 
masy wytwórców drobnotowarowych

docenia silę produkcyjny rzemiośle.
Z wypowiedzi tych można wyciągnąć 

następujące wnioski:
1) W Polsce będzie realizowany kon

sekwentnie ustrój socjalistyczny.
2) Realizacja tego ustroju będzie po

stępować stopniowo bez wywoływania 
większych wstrząsów, które mogłyby 
doprowadzić do zachwiania równowagi 
gospodarczej

3) Rząd docenia wyraźnie siłę pro
dukcyjną rzemiosła i nie ma zamiaru 
likwidować go w okresie szeregu naj
bliższych lat, natomiast dąży do plano
wania pośredniego i bezpośredniego 
produkcji samoistnych warsztatów rze
mieślniczych.

4) Pragnie otoczyć opieką małe war
sztaty rzemieślnicze, prowadzące gospo 
darkę drobnetowarową.

5) Przez wydanie ustawy o przymu
sie cechowym i rozszerzeniu kompe
tencji Izb Rzemieślniczych został stwo
rzony .aparat, który umożliwia plano
we-, organizacyjne, i administracyjne 
oddziaływanie Państwa na produkcję 
rzemieślniczą.

6) Przez kontrolę cen i kalkulacji 
rzemieślniczej dąży Rząd do elimino
wania z rzemiosła elementów spekula
cyjnych, aby udostępnić światu pracy 
korzystanie z produkcji i usług rze
miosła.

7) Pragnie stworzyć warunki orga
nizowania spółdzielni pracy przez cze
ladników i mistrzów, którzy nie są w 
stanic zakładać samoistnych warszta
tów.

Stanowisko to zostało już potwier
dzone w szeregu aktów ustawodaw
czych ,a mianowicie:

1) Opłaty wnoszone w roku 1947 
przy, zawiadamianiu o prowadzeniu 
rzemiosła zostały obniżone o 25 proc, 
rzemieślnikom, wykonującym swój za
wód w miejscowościach do 50.000 mie
szkańców.

2) Dekret o najmie lokali przewidu
je 50 proc, zniżkę komornego dla rze
mieślników, zatrudniających najwyżej', 
jednego członka rodziny i jednego pra
cownika najemnego, a w cukiernic
twie, piekarstwie, wędlaniarstwie i 

Nie głosimy wojny przeciwko bogatym 
rzemieślnikom itd. posługującym się 
dużą ilością pracowników najemnych, 
podobnie jak nie zwalczamy bezpo
średnio bogatych chłopów. Musimy 
jednak działać ograniczająco na roz
wój tych elementów, z drugiej- zaś stro 
ny musimy koncentrować pomoc i o- 
piekę państwa, przede wszystkim na 
rzecz podstawowej masy pracujących 
rzemieślników. Rozwój spółdzielczości 
pomocniczej ■ winien nam ułatwiać re
alizowanie tych zasad sprawiedliwości 
społecznej^ Rozwój rzemieślniczych 
spółdzielni pracy otwiera nowe per
spektywy przed wyzwolonymi czelad
nikami, którzy w obecnych warunkach 
nie są przeważnie w stanie zakładać 
własnych warsztatów. Dla nich, jak 
dla wszystkich rzemieślników pozba
wionych własnych warsztatów, możli
wość zakładania rzemieślniczych spół
dzielni pracy, które otoczone będą spe
cjalna opieką państwa — oznacza o- 
twarcie drogi do samoistnej działalno
ści gospodarczej".

złotnictwie — najwyżej jednego człon
ka rodziny. Uczniów nie uważa się za 
pracowników.

3) Dekret o jednorazowej wpłacie na 
Społeczny Fundusz Oszczędnościowy 
zwalnia od .wpłaty rzemieślników, za
trudniających najwyżej jednego człon
ka rodziny oraz jednego pracownika 
najemnego, a w złotnictwie najwyżej 
jednego członka rodziny. Uczniów nie 
uważa -się za pracowników. Pozostali 
•rzemieślnicy są obowiązani do wnie
sienia jednorazowej wpłaty w wysoko
ści 1 proc, od obrotów, osiągniętych 
w okresie od marca do września 1948 
roku, podczas gdy inni płatnicy są 
obowiązani do zapłacenia od 1,5 do 10 
proc, od obrotó,w. Dodatkowym zarzą
dzeniem Ministra Skarbu zwolniono od 
wpłat rzeźników.

4) Dekret o podatku dochodowym, 
który wchodzi w życie z dnierń 1 sty
cznia 1949 r. zalicza do drugiej grupy 
źródeł przychodów: zakłady rzemieśl
nicze, nie utrzymujące poza obrębem 
zakładu odrębnych miejsc sprzedaży i 
zatrudniające oprócz właściciela naj
wyżej dwóch członków rodziny oraz 
jednego pracownika najemnego, a gdy 
chodzi o zakłady cukiernicze, piekar
skie, wędliniarskie i złotnicze —* naj
wyżej dwóch członków rodziny; ucz
niów, zatrudnionych w zakładach rze
mieślniczych na podstawie pisemnej 
umowy o naukę zarejestrowanej w Iz
bie Rzemieślniczej, nie uważa się za 
pracowników.

Dla powyższych zakładów dekret 
przewiduje 20 proc, ulgę w opłacie 
podatku dochodowego. Dla spółdzielni 
pracy 25 proc zniżki.

5) Ostatnio wydane rozporządzenie 
Ministra Odbudowy upoważnia władze 
czynszowe do obniżenia w szczegól
nych przypadkach wpśat na Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej od lokali 
użytkowych. Do takich przypadków 
zalicza zakłady bednarskie, kamieniar
skie, warsztaty reperacji samochodów, 
młyny i inne, które ze względu na cha
rakter swej wytwórczości potrzebują 
lokali o znacznej powierzchni. Wpłaty 
mogą być obniżone o 50 proc.

6) Powołanie do życia Banku Rze
miosła i Handlu.



Na podstawie wyżej przytoczonych 
wypowiedzi ob. ob. Ministrów, jak i 
wydanych .ostatnio dekretów i rozpo
rządzeń, dotyczących rzemiosła może
my stwierdzić, że w planie gospodar
czym Państwa nie przewiduje się w 
okresie najbliższych lat likwidacji rze
miosła, a odwrotnie Rząd pragnie 
utrzymać siłę gospodarczą rzemiosła, 

_a nawet usprawnić ją pod względem 
produkcyjnym i organizacyjnym.

Z tego twierdzenia wypływa nastę
pujące pytanie: Jeżeli tak istotnie 
jest, to dlaczego jesteśmy świadkami 
likwidacji zakładów i tego nastroju,

Polityka
Postaram się zanalizować przykłady 

wadliwej poEtyki skarbowej na tere
nie wojew. łódzkiego: .

1) Nie zakańczanie akcji wymiarów 
za rok podatkowy w przepisowym ter-

, minie, t. j. do połowy następnego ro
ku, co powoduje często zbieg wymia
rów za dwa lata. W konsekwencji cze
go rzemieślnik, nie posiadający zapasu 
gotówki, jest zmuszony upłynniać skład 
nilti majątkowe, sprzedaż ~ których 
zmniejsza jego możliwości produk
cyjne.

2) Odrzucanie ksiąg handlowych li 
tylko Z- powodu usterek natury for
malnej. Nie bierze się tu zupełnie pod 
uwagę momentu, że zakład jest pro
wadzony w takim zakresie, iż nie 
stać właściciela na utrzymanie księgo-

■ wego, a trudno jest wymagać od rze
mieślnika znajomości wszystkich tak 
skomplikowanych przepisów, obowią- 
zujących w tej materii. Zdarzają się 
wypadki przyjęcia wykazanego w 
książkach obrotu, a odrzucenie mimo 
to ksiąg za nieistotne usterki formal
ne, co pociąga za sobą podwyższenie 
podatku obrotowego o 50 proc.

3) Stosowanie przy ustalaniu obro
tów, t. zw. metody porównawczej t. j, 
podciąganie obrotów zakładów słab
szych ekonomicznie do wysokości za
kładów silniejszych i lepiej prosperu
jących. Nie bierze się tu pod uwagę 
zasadniczych okoliczności, które w rze
miośle mają wpływ na wysokość, obro
tów, jak renoma firmy, kwalifikacje 
właściciela i pracowników, ilość i ja
kość maszyn, punkt, w którym zakład 
się znajduje. Znane są przecież wy
padki, że jest dwóch szewców sąsiadu
jących ze sobą przez ścianę, jeden ma 
dostateczną ilość roboty, a drugi po 
pewnym czasie likwiduje się z powodu 
braku zamówień.

4) Przyjmowanie dowolnych norm 
produkcyjnych z pominięciem norm 
ustalonych przez samorząd gospodar
czy na opinii biegłych. Były wypadki, 
że prosiUśmy o powołanie biegłych ze 
Związków Zawodowych dla oceny 
słuszności naszego stanowiska, prośba 
nasza nie została uwzględniona, a za
stosowano normy ustalone przez pra
cownika skarbowego, który przecież 
w tym zawodzie , nie jest fachowcem.

5) Dowolne określenie minimum 
egzystencji dla właścicieli drobnych 
warsztatów. Minimum to jest parokrot
nie wyższe od faktycznego.

6) Nie uznawanie ksiąg nawet w tych 
wypadkach, gdy ceny są zatwierdzone 
przez Komisję Cennikową, a źródło za
kupu pod stałą kontrolą władz skarbo
wych (np. rzeźnicy).

który wytworzył się wśród rzemiosła, 
że z końcem br. nastąpią dalsze maso
we likwidacje? Odpowiedź na to jest 
prosta — praktyczne wykonywanie 
ustaw i rozporządzeń przez poszcze
gólnych ludzi daleko odbiega od ge
neralnych założeń Rządu. Zasadą po
lityki podatkowej winien być spra
wiedliwy wymiar zgodny z założenia
mi ustawy, a domiar winien mieć miej
sce wówczas, gdy zostaną udowodnio
ne przestępstwa podatkowe. W żadnym 
wypadku nie może on być wynikiem 
mechanicznego działania, opartego na 
systemie porównawczym.

skarbowe
7) Przekazywanie Obywatelskim Ko

misjom Podatkowym również i tych 
spraw, w których kontrola Urzędów 
Skarbowych nie wykazała: żadnych 
usterek w książkach handlowych

8) Komisje obywatelskie w więk
szości wypadków nie przeprowadzają 
dodatkowych badań, a kierują się w 
tych sprawach wnioskami Urzędów 
Skarbowych.

9) Nieliczni przedstawiciele rzemio
sła znajdujący się w Komisjach Oby
watelskich są powoływani do komple
tu orzekającego w innych sprawach, a 
sprawy rzemiosła bardzo często są 
rozpatrywane bez udziału przedstawi
ciela rzemiosła.

10) Zażalenia i odwołania na domia
ry nie mają żadnego praktycznego zna 
czenia, bo albo nie są rozpatrywane, 
albo rozpatrzenie ich następuje już po 
wyegzekwowaniu od rzemieślnika na
leżności z tytułu domiaru, co w kon
sekwencji pociąga za sobą bardzo czę
sto likwidację warsztatu.

.Często zdarzają się wypadki, że rze
mieślnik zgłasza się do Urzędu Skar
bowego z zażaleniem na domiar, a 
urzędnik komunikuje mu, że już przy
gotowuje się dla niego drugi domiar. 
Tego rodzaju pąktyka musi budzić 
wśród rzemieślników niepokój i nie
pewność jutra Nie bronimy ludzi 
nieuczciwych, robiących różne nadu
życia podatkowe,, odwrotnie na wszyst
kich zebraniach podkreślamy, że orga
nizacje cechowe winny piętnować tych 
rzemieślników, którzy nie wywiązują 
się należycie z płatności do Skarbu 
Państwa. Musimy jednak domagać się 
takiej polityki skarbowej, aby rze
mieślnik płacący podatki rzetelnie, był 
pewny, że nie czeka go żaden domiar 
podatków, który doprowadzi do likw> 
dacji jego warsztat pracy.

Stawki komornego za lokale 
mieszkalne i użytkowe

Drugim zagadnieniem, które mocno 
podważyło egzystencję wielu warszta
tów są stawki komornego za lokale 
mieszkalne i użytkowe. Dekret ustala
jący wysokość czynszu za lokale miesz
kalne z góry przewidział ulgi dla właś
cicieli drobnych warsztatów rzemieśl
niczych, granica tych ulg została jed
nakże dość mechanicznie ustalona. 
Znacznie gorzej przedstawia się spra
wa komornego za lokale użytkowe. 
W Łodzi Zarząd Miejski jest właści
cielem 75 proc, domów. Kolegium Za
rządu Miejskiego w drodze uchwały, 
bez wysłuchania opinn samorządu go

spodarczego, ustaliło bardzo wysokie 
stawki komornego za lokale, działając 
zupełnie mechanicznie. S.tawki za nie 
wyglądają następująco: I strefa' 100 zł.. 
II — 150 zł., III — 120 zł.

W najgorszej sytuacji znalazły się 
w związku' z tym te zawody, które ma
ją ustalone ceny na swe wyroby albo 
usługi, a za podstawę do kalkulacji 
były brane niższe stawki komornego. 
Weżmy dla przykładu zakład fryzjer
ski w Łodzi: do czasu podniesienia sta
wek za lokale płacił 3,970 zł. miesięcz
nie za lokal użytkowy o powierzchni 
48 m kw. przy obrocie miesięcznym 
161.000 zł., przy dochodzie 54.000 zł. 
o kosztach ogólnych wynoszących 
miesięcznie 30.000 zł. Komorne więc za 
lokal użytkowy wynosiło 2,4 proc, obro
tu, a 13,2 proc, kosztów ogólnych; 
Przy obecnych stawkach płacić musi 
za dany zakład 9.600 zł., co wynosi 5,9 
proc, obrotu a 32 proc, kosztów ogól
nych. Za mieszkanie o pow. 44 m kw. 
płacił 300 zł. miesięcznie, a obecnie pła
ci 4.928 zł., co wpływa na zmniejsze
nie się dochodu o 8,57 proc. Biorąc pod 
uwagę, że ceny za usługi pozostały na 
dawnym poziomie i że Urząd Skarbo
wy stosuje nadal te same normy zys- 
kowności musiało to wpłynąć na znacz
ne zmniejszenie rentowności zakładu. 
Podobna sytuacja jest w wielu zawo
dach.

Wypada jeszcze nadmienić, że stoso
wanie jednakowych stawek za lokale 
użytkowe przeznaczone na warsztaty 
rzemieślnicze jest gospodarczo nieuza
sadnione, gdyż są rzemiosła, które w 
lokalu mało przestrzennym mogą do
konywać wysokich obrotów i osiągać 
większe zyski, jak np. jubilerzy, zaś 
inne rzemiosła w lokalu o wielkiej 
przestrzeni będą osiągały znacznie 
mniejsze obroty i posiadały małą ren
towność jak np. bednarze, stolarze, 
ślusarze. Mamy nadzieję, że ostatnio 
wydane rozporządzenie Ministra Odbu 
dowy, pozwoli w rażących wypadkach 
na usunięcie tych anomalii.

Nie mniejszą rolę w kwestii zagad
nienia istnienia rzemiosła gra problem 
surowców. Należy bezstronnie stwier
dzić, że sytuacja w zaopatrywaniu 
niektórych rzemiosł w surowce uległa 
znacznej poprawie z chwilą powołania 
do życia Rzemieślniczej Centrali Za
opatrzenia i Zbytu. ' Zaopatrzenie to 
gra jednak tylko w stosunku eto kilku 
zawodów i zamyka się w granicach od 
5—25 proc, realnego zapotrzebowania. 
Jesteśmy przekonani, że obecnie po 
przekształceniu tej placówki na Cen
tralę Spółdzielczo - Państwową zaopa
trzenie rzemiosła w surowce ulegnie 
dalszej poprawie. Myśl tworzenia po
mocniczych spółdzielni cechowych 
rzemiosło przyjęło przychylnie, bo 
przecież już przed wojną nurtowały 
wśród rzemiosła prądy stworzenia 
własnego aparatu handlowego zaopa
trzenia i zbytu, eliminującego zbędne
go pośrednika kapitalistę. W ciągu jed
nego roku powstało na naszym terenie 
szereg spółdzielni cechowych, które 
rozwijają żywotną działalność. Mamy 
nadzieję, że obecna Centrala Spółdziel
czo - Państwowa Spółdzielni Cecho
wych otoczy te spółdzielnie większą 
opieką i zapewni im dalszy rozwój.

Produkcja wiązana zorganizowana 
właściwie mogłaby przyczynić się do 
rozbudowy spółdzielczości pomocni
czej i zapewnić dużej ilości warszta-

(Dalszy ciąg na str. 10)
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MISTRZA L. SOLSKIEGO
T1 ALENT wielostronny, zapobie- 

gliwość, samowystarczalność, 
czy pracowitość? Na pewno wszyst
kie wymienione . tutaj cechy znamio
nują ludność Polski. Szczególnie u- 
wydatniają się one u ludzi pracy: 
rolników, kwalifikowanych pracow
ników i samodzielnych rzemieślni
ków, którzy kochają swój zawód. O 
nich to, przodkach dzisiejszych ręko
dzielników pisał geograf arabski już 
w roku 1190. Wypowiedział on o 
gnieźnieńskich i krakowskich rze
mieślnikach takie oto zdania: „Za
mieszkali je (to jest miasta — przy- 
pisek mój) słynni z pochwy tu róż
nych pomysłów w swej sztuce i zrę
czności wykonywania wszystkiego, o 
czym pomyśleli, przez co wychodzi
ły spod ich rąk wyroby wielce uda
ne".

Dziś w każdej prawie dziedzinie, 
gdzie niekrępowana samodzielność 
się przejawia, spotykamy się z po
twierdzeniem owego uczonego arab
skiego sprzed blisko 8-miu wieków. 
Przekonuje nas o tym prasa codzien
na, informująca o jakichś nowych u- 
lepszeniach w produkcji, wprowa
dzanych przez robotników różnych 
przedsiębiorstw. Zagranica podziwia 
na różnych wystawach nasze wyro
by pomysłowości ludowej: tkaniny, 
ceramikę i inne. Na Międzynarodo- 

. wych Targach. Poznańskich w ubieg
łym roku, fachowcy zagraniczni za
interesowali się pomysłami krakow
skiego mistrza ślusarskiego inż. 
Władysława Mr.ksztala, który w dzie
dzinie metalurgii i elektrotechniki, 

Figurki z „Szopki" wykonane'w pracowmaca muzeum przemysłowego

dokonał szeregu praktycznych wy
nalazków. W bieżącym roku znowu 
ha tychże „Targach" zdobył złoty 
medal p. M. Faustyn z Piotrkowa za 
swoje wyroby, dostając jednocześnie 
z Anglii i Szwajcarii zamówienia na 
maszyny własnej konstrukcji. Zmar
ły niedawno amerykański fabry
kant samochodów H. Ford w swojej 
książce p.t. „Moje życie i dzieło", 
chwali również polskich pracowni
ków za ich zmysł wynalazczy i u- 
lepszenia, jakich .dokonali w jego 
warsztatach. Przykładów takich mo
żna przytaczać bez liku.

KZT OŻE ktoś powiedzieć, że inne 
narody pod tym względem ta

kże nie zostają w tyle za nami. O- 
czywiście! Ale czy dużo jest takich 
narodów, których losy były tak tra
giczne jak polskiej ludności w ciągu 
wielowiekowej historii? A przecież 
te dotkliwe smagania dziejowe, nie 
wpływają absolutnie dodatnio na 
rozwój prac, wzrastanie kultury, 
kształcenie indywidualnych zdolno
ści. Na to trzeba wieków pokoju, by 
twórcze wysiłki pokoleń nie szły na 
marne. Dlatego podnoszenie tego co 
jest dobre w naszym narodzie nie 
można uważać za megalomanię, 
zwłaszcza gdy się i braki dostrzega 
i na nie przy sposobności wskazuje.

W historycznej Wiślicy mieszczanie 
w większości zajmowali się do nie
dawna przez lato murarstwem, jeż
dżąc na roboty do odległych miej
scowości, budując kościoły, gmachy 
publiczne i domy mieszkalne. Zimą

„Szopka Krakowska" murarza Ezene- 
kiera znajdująca się obecnie w Muzeum 

Narodowym w Krakowie
i
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natomiast ciż sami mieszkańcy sław
nego z- Kazimierzowskiego Statutu 
miasteczka, uprawiali szewstwo. Jak 
tam jest dzisiaj wobec nowego pra
wa rzemieślniczego i co jest z wy
kupywaniem „kart rejestracyjnych", 
skoro ci ludzie pół roku na miejscu 
uprawiają rzemiosło, a resztę mie
sięcy spędzają poza swoim warszta
tem, pracując w innym zgoła zawo
dzie i odmiennych warunkach so
cjalnych? To ból głowy dla urzędni
ków skarbowych i ' łTbężńiÓczalni 
Społecznych.

W Krakowie znowu murarze w 
czasie 'lata, zimą stają się domoros
łymi architektami - budowniczymi w 
pełnym tego słowa znaczeniu. Jed
nocześnie są również aktorami, mu
zykami, dyrektorami zespołów arty
stycznych. Do takich wśród wielu 
innych, których przerósł sławą nale
żał mistrz murarski Michał Ezene- 
kier. Wybudował on tak zwaną 
,,Szopkę krakowską", która obecnie 
zdobi jedno z krakowskich muzeów. 
Ów sławny murarz nie tylko był 
wykonawcą szopki, ale także jed
nym z jej aktorów i dyrektorem 6-cio 
osobowej trupy szopkarskiej, która 
dawała barwne widowisko, miste
rium dramatyczne, zbiegające się z 
wesołymi scenami, dotąd niczym nie 
zastąpionymi.

ęy BSZERNIE. opisał je prof. Ka- 
roi Estreicher w książce p.t. 

,Nie odrazu Kraków zbudowano". W 
rozdziale zatytułowanym: „Gwiazda 
Ezenekiera", czytamy, jak ozdobnie 

gadatliwy poeta Lucjan Rydel wy
chwalał szopkarzy z Ezenekierem na 
czele, za ich piękną grę. Działo się 
to w mieszkaniu profesorostwa Est
reicherów. A gdy zażenowani arty
ści - amatorzy nie umieli znaleźć 
szybko odpowiedzi na zadawane im 
pytania przez autora sztuki p.t. 
„Betlejem Polskie", sam za nich od
powiadał sobie. Asystował przy tym 
młody jeszcze, a dziś wielki artysta 
dramatyczny mistrz sceny polskiej 
Ludwik Solski. On to uśmiechając 
się rzeki:

— Mam w „Betlejem Polskim" Ry
dla grać właśnie dziadka z torbą, to 
tutaj' to podpatrzyłem jak trzeba to 
robić".

Na życzenie bowiem Solskiego i 
osobną zapłatą, daną do torby dziad
kowi przez mistrza Solskiego, dziad 
tym razem dwukrotnie odegrał swą 
rolę. Tak za tym murarz latem, zi
mą architekt, muzyk i aktor wpra
wiał w podziw elitę umysłową Kra
kowa, oczarował poetę Rydla, a uczył 
naszego najwybitniejszego artystę 
dramatycznego Ludwika Solskiego.

Ludwik Solsk

Tym nauczycielem był Michał Ezene- 
kier pierwszorzędny murarz i kaf- 
larz z Krowodrzy, ówczesnego przed
mieścia Krakowa.

Autor cytowanej już książki, pi
szę na str. 132:

„Czyszcząc lub przestawiając piec 
u mamy i babki, gadał do kafli jak 
do żywych ludzi: „Jakeś żychoniów- 
ka to właź tutaj. Widzisz, żem po
znał, żeś żychoniówka. Tylko stary 
Żychoń tak wypalał".

T\LA Ezenekiera najwyższym au- 
torytetem był Tadeusz Stryjeń- 

ski, radca budownictwa, dyrektor 
Muzeum Przemysłowego i zasłużony 

- architekt krakowski. O nim to opo
wiadał nasz murarz: „Radca Stryjeń 
ski móiyił; z radcą Stryjeńskim my 
pojechali; obliczył radca Stryjeński, 
a ja się zaraz do roboty brał".

(Dalszy ciąg na str. 16)

PRACA ROBOTNIKA I ROLNIKA 
W FOTOGRAFICE

W salach wystawowych Klubu Mło
dych Artystów i Naukowców przy ul. 
Królewskiej w Warszawie Minister 
Kultury i'Sztuk; Stefan Dybowski do 
konał otwarcia wystawy fotogramów, 
wybranych z konkursu na temat: „Pra
ca robotnika i rolnika". Konkurs ten 
zorganizowany przez Warszawski Od
dział Polskiego Towarzystwa Fotogra
ficznego miał na celu zwrócenie uwagi 
fotografików na problematykę społecz
ną i stanowił próbę wzmocnienia związ
ku sztuki fotograficznej ze światem 
pracy, przez skierowanie uwagi artys
tów ku tematowi pracy, jako najistot
niejszej treści ideowej życia współczes
nego. Konkurs dowiódł, że tematyka 
pracy w zakładach przemysłowych, czy 
rzemieślniczych lub rolniczych jest nie
słychanie fotogeniczna. Zdjęcia ludzi 
pracujących mają w sobie niesłychanie 
dużo ekspresji i nieporównany roz
mach.

■ Okazało się, że artyści fotografowie, 
pracujący w.tej najmłodszej, a trudnej’ 
dziedzinie sztuki, mimo ciężkich wa
runków technicznych, braku odpowied
nich materiałów . pozy ty wnych i nega
tywowych, chemikąlii, dokazali wiele i 
należy ich za ten wysiłek podziwiać.

Na konkurs nadesłano*  ogółem 222 
prace, pochodzące od 68 autorów oraz 
4 wąskotaśmowe filjńy amatorskie czte
rech autorów. Jury konkursu, w skła
dzie: J. Bułhak, M. Dederko, B. Dorys, 
J. Mierzecka, J. Sunderland przyznało 
ogółem 23 nagrody, wśród których na
grodę Frezydenta R. .P. otrzymał E- 
Hernjanowicz za pracę „Oczyszczanie 
błotniarek". Trzy nagrody Min. Kultu
ry i Sztuki otrzymali I. Strumiński, Z. 
Pękostewski, E. Falkowski, nagrodę 
Min. Odbudowy Z; Baczyńska. Min. 
Ziem Odzyskanych F. Olirępólska. na
grodę Z. -M. P. R. Burzyńsk

St. Ziółkiewicza „Spawacz

Wystawa oprócz prac nagrodzonych 
obejmuje szereg innych fotogramów, 
łącznie 69 prac fotografików z całej 
Polski. Konkurs dał bardzo dobre wyni
ki, wszystkie prace mają charakter wy
bitnie artystyczny, ukazują piękno pra
cy robotnika, rzemieślnika i rolnika, 
dokumentując, iż. ta dziedzina tematów 
zawiera więcej nieznanego dotychczas 
piękna, niż tradycyjnie dotychczas po
wtarzane portrety, krajobrazy i akty.

W niedługim czasie zostanie ogłoszo
ny konkurs fotografiki na temat: „Rze
miosło w fotografice" o czym zawiado
mimy naszych czytelników.

Polskie . Towarzystwo Fotograficzne 
jest jedynym ogólnopolskim stowarzy
szeniem, jednoczącym ruch artystyczny 
i amatorski w dziedzinie fotografii i fil
mu amatorskiego. Towarzystwo, liczy 
11 oddziałów w większych miastach 
Polski, dotychczas posiadających odręb
ne stowarzyszenie fotograficzne. Preze
sem Zarządu Głównego jest znany foto
grafik, dr T. Cyprian, autor wielu po
pularnych podręczników fotograficz
nych. Ostatnio zorganizowany konkurs 
i wystawa fotograficzna jest pierwszym 
większym wystąpieniem na zewnątrz,

Zasługą P. T. F. jest uporządkowanie 
nomenklatury w dziedzinie fotografii, 
stworzenie n----- 'h nazw, w zakresie
pojęć dotychczas mylnie określanych 
wspólnym mianem

Oto niektóre z nich:
fotografia — ogół zagadnień odnoszą

cych się do fotografowania; fotografi
ka — fotografia artystyczna; fotografik 
— fotograf-artysta. Tytuł ten nadaje 
Pol. Zw. Fotografików, fotogram — 
obraz fotograficzny dotychczas biędrne 
nazywany powiększeniem, fotografią, 
cA^tka. .fotl-
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AKTUALNE PROBLEMY RZEMIOSŁA
(Dokończenie ze Sir. 7).

tów stałe zatrudnienie. Niestety trzeba 
stwierdzić, żę produkcja wiązana, ty
tułem, jak to podkreślono, prób, nie 
została przeprowadzona w odpowiedni 
sposób Akcja ta poszła po najmniej
szej linii oporu przerobienia najatrak
cyjniejszych rynkowo towarów w naj
ruchliwszych i przeważnie najwięk
szych zakładach. Pominięcie w tej spra 
wie właściwych spółdzielni cechowych 
usunęło poza nawias cały szereg drob
nych warsztatów rzemieślniczych i za
hamowało rozwój spółdzielczości. Wy
konywanie transakcji wiązanych w te
renie winno iść tylko poprzez -spół
dzielnie pomocnicze, bo- oparcie się na 
przygotowanym fachowo i związanym 
ściśle z rzemiosłem aparacie spółdziel
ni cechowych pozwoli na ■ sprawne 
przeprowadzenie tej akcji i uzyskanie 
należytej jakości towarów, a równo
cześnie stworzy dobry klimat do roz
woju spółdzielczości tego typu,-

Należy doprowadzić do wyraźnego 
rozgraniczenia puli surowcowej do 
przerobu i do produkcji wolnorynko
wej. Plany zaopatrzeniowe i produk
cyjne winny wychodzić z samorządu 
gospodarczego- rzemiosła, a Centrala 
winna je realizować poprzez aparat 
spółdzielczy. Tylko powiązanie Centra
li z samorządem gospodarczym rze
miosła i ścisła jej współpraca ze spół
dzielniami cechowymi może dać dobre 
rezultaty na odcinku • gospodarczym 
rzemiosła.

Przy omawianiu Łych wszystkich za
gadnień nie można pominąć problemu 
kredytu, który z każdym dniem gra 
większą rolę w życiu rzemiosła. Zaso
by gotówkowe w rzemiośle są bardzo 
małe. Przykłady tego mamy codziennie. 
Jeszcze w roku 1947 rzemieślnik wy
kupywał natychmiast każdą ilość przy
dzielonego mu surowca- a dzisiaj już 
nie jest w stanie tego uczynić z po
wodu braku gotówki i wykupuje go 
drobnymi partiami, co bardzo często 
pozbawia go należnego mu surowca. 
Restrykcje stosowane przez banki u- 
niemożliwiają mu zaciągnięcie kredy
tu, a tym samym pozbawiają możli
wości utrzymania warsztatu w ruchu. 
Należałoby określić jakąś górną gra
nicę kredytu dla drobnych warsztatów, 
którego udzielenie byłoby zwolnione 
od ograniczeń stosowanych przez ban
ki. Skoncentrowanie akcji kredytowa
nia rzemiosła w Banku Rzemiosła i 
Handlu pozwoli zapewne na rewizję 
tej polityki.

Na zakończenie pragnę jeszcze poru
szyć bardzo aktualne zagadnienie spół
dzielczości pracy. Utarło się wśród 
rzemiosła przekonanie, że wkrótce 
nastąpi likwidacja wszystkich samo
istnych warsztatów rzemieślniczych, a 
zostaną utworzone spółdzielnie pracy. 
Niewątpliwie w założeniach ustroju 
socjalistycznego Jest przewidziana spół
dzielczość pracy, ale realizowanie tego 
zagadnienia drogą mechaniczną wyrzą
dziłoby największa szkodę samej idei 
spółdzielczości. Spółdzielnie pracy mo
gą zrzeszać jedynie rzemieślników, 
którzy przystąpią do nich dobrowolnie 
i z pełną świadomością i przekona
niem, że we wspólnym warsztacie pra
cy można produkcję postawić na zna
cznie wyższym poziomie, przy odpo
wiednim wyposażeniu, którego nie po
siada małv warsztat. Słusznym jęst 
zaten sl-r.nowisko min. Szyra, że 
spółdzielczcść pracy otwiera drogi do 

samoistnej działalności gospodarczej 
dla wyzwolonych czeladników i rze
mieślników pozbawionych możliwości 
założenia własnych warsztatów. Zagad
nienie spółdzielczości pracy nie jest 
obce rzemiosłu na naszym terenie, bo 
nie kto inny tylko Izba Rzemieślni
cza, pragnąc podnieść stopę życiową 
zubożałych rzemieślników, wyzyskiwa
nych przez nakładców, zorganizowała 
przed wojną spółdzielnię pracy czap- 
niczą w Łodzi, krawiecką w Łodzi 
i Brzezinach oraz szewską w Piotrko
wie. Zarząd Izby, składający się z'sa
moistnych rzemieślników uchwalał na 
ten cel poważne sumy, które były wy
datkowane z budżetu Izby. Rzemiosło 
pragnęłoby jedynie ścisłego powiąza
nia spółdzielni pracy z cechami i izba
mi rzemieślniczymi, . miałoby to bo
wiem bardzo dodatni wpływ na wła
ściwy rozwój spółdzielczości pracy 
i nie' eliminowałoby z szeregów rze
miosła ludzi niejednokrotnie bardzo 
wartościowych i doświadczonych w 
pracy na polu gospodarczym i zawo
dowym.

Starałem się w swych wywodach 
oświetlić chociażby pobieżnie wszyst
kie problemy nurtujące wśród rzemio
sła i wywołujące poważny niepokój, 
który z kolei musi odbić się niekorzy
stnie na działalności gospodarczej rze
miosła. Z tych wypowiedzi kierowni
ków państwowej nawy gospodarczej, 
które przytoczyłem, jak i na podsta
wie aktów ustawodawczych, wydanych 
w ostatnich czasach wynika wyraźnie, 
że w programie gospodarczym Rządu 
na najbliższe lata nie jest przewidzia
na likwidacja rzemiosła, jako gospo
darki drobnotowarowej.

Nie ulegniemy pnmkarskim 
nastrojem

Olbrzymia masa rzemiosła,' na na
szym terenie około 95 proc., nie ma nic 
wspólnego z gospodarką kapitalistycz
ną. Rzemieślnik drobnotowarowiec 
jest najbliższym sojusznikiem chłopa 
mało i średniorolnego oraz robotnika. 
Jesteśmy przekonani, że liczne wypad
ki niewłaściwego podejścia do rze
mieślnika, człowieka pracy, w miarę 
usprawnienia i większego uświadomie
nia naszego aparatu państwowego bę
dą zlikwidowane. Nastąpi zapewne u- 
świadomienie aparatu skarbowego 
i administracyjnego, że do decyzji czy 
rzemiosło ma istnieć jest powołane 
przede wszystkim Ministerstwo Prze
mysłu, które mając wszystkie surowce 
w swoim ręku może prowadzić odpo
wiednią politykę likwidowania lub 
rozwoju pewnych dziedzin życia go
spodarczego

Organizacje nasze winny otoczyć jak 
najdalej idącą opieką drobnego rze-: 
mieślnika i wszystkie przejawy nie
właściwego postępowania zgłaszać na
tychmiast do Izby, która współpracu
jąc z Izbą Skarbową będzie mogła- te 
zagadnienia naświetlać i dążyć do 
zmiany postępowania. Wierzę głęboko 
w wielkie przywiązanie rzemiosła do 
Państwa, znam jego wkład wniesiony 
do odbudowy zniszczonego kraju i je
stem przekonany, że i tym razem prze
zwyciężymy wszystkie trudności, nie 
ulegniemy panikarskim nastrojom 
i będziemy budować coraz lepszą 
przyszłość naszego Państwa.

St. Dobosz

W PRZĘDZALNI BAWEŁNY 
Praca Romana Burzyńskiego, która 
otrzymała nagrodę ZMP na warszaw
skiej wystawne fotogramów (Patrz 

artykuł na str. 9).

NOWE WŁADZE
SgBś&dz. iizeióśloików

Nowe Władze Banku Spółdzielczego 
Rzemieślników w Warszawie ukonsty
tuowały się następująco:

Rada Nadzorcza: prezes Wrzesiński 
Stefan, wiceprezes: Wolski Franci
szek.

Członkowie Rady: poseł J. Sadłow
ski, J. Chowańczak, mgr. J. Mencel, 
Paulina Wachowicz, W. Wojciechow
ski, T. Lisowski, P. Żochowski, B. Sos-; 
newski, St. Kwiatkowski.

Zarząd Banku: E. Karłowicz, L. Łu- 
czyniec, Z. Dzierla, R. Pszczółkowski.

Urzędującymi członkami Zarządu są: 
wiceprezes E. Sielicki i dyr. B. Kier- 
ski.

- KOMISJE CENNIKOWE 
iisUlają ceny za czyszczenie odzieży

„Monitor Polski" Nr A-81, • podaję 
nowe Zarządzenie Ministra Przemysłu 
i Handlu odnośnie normowania wyna
grodzeń za usługi w zakresie prania 
bielizny oraz chemicznego czyszczenia 
odzieży i tkanin. Według tego zarzą
dzenia sprawy te obecnie przekazuje 
się komisjom cennikowym przy woje
wodach oraz komisjom cennikowym 
przy prezydencie m. st. Warszawy i 
m. Łodzi, przy czym Komisje cenniko
we przy wojewodach ustalają wyna
grodzenie za usługi w terminie 7-dnio- 
wym od dnia otrzymania wniosków, 
oddzielnie dla każdego powiatu i mia
sta wydzielonego, Komisje cennikowe 
zaś przy prezydentach, dopiero w cią
gu 14 dni ustalą bezpośrednio wynagro 
dżenie po wysłuchaniu opinii miejsco
wych cechów względnie zrzeszenia 
przemysłu chemicznego.

Ustalone wynagrodzenia obowiązują 
do czasu ich zmiany przez Komisje 
cennikowe.

Wszystkie przedsiębiorstwa chemicz
nego czyszczenia tkanin i odzieży oraz 
prania bielizny są zobowiązane wy
wiesić wyznaczone cenniki na widocz
nym miejscu. Przekroczenia przeciwko 
temu zarządzeniu podlegają karze, 
przewidzianej w ustawie z dn. ^czerw
ca 1947 r. o zwalczaniu drożyzny i nad
miernych zysków w obrocie handlo
wym. Zarządzenie wchodzi w życie w 
15 dni po ogłoszeniu
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Dyr. Izby Rzemieśln. w Szczecinie

Rola samorządu Gospodarczego Rzemiosła w Polsce Ludowej
Izby Rzemieślnicze poza spełnia

niem stałego przedstawicielstwa inte
resów zawodowych rękodzieła, mają 
głównie za zadanie podniesienie pozio
mu kwalifikacyjnego rzemiosła. Izby 
czuwają nad tym, aby narastał nowy 
narybek poprzez prawidłową naukę 
rzemiosła i aby egzaminy czeladnicze 
i 'mistrzowskie były przeprowadzane 
przez specjalne w tym celu powołane 
komisje egzaminacyjne zgodnie z wy
mogami polskiego prawa przemysło
wego. Izby Rzemieślnicze współdziała
ją z władzami rządowymi w sprawach 
dotyczących interesów rzemiosła przez 
udzielanie informacji i wydawanie o- 
pinii oraz przedstawianie wniosków i 
życzeń zainteresowanym. czynnikom. 
W celu podniesienia sprawności zawo
dowej rzemiosła. Izby popierają zakła
dy doskonalenia rzemiosła.

Tak z grubsza, przedstawiałyby się 
zadania Izb Rzemieślniczych. Zasta
nowimy się jednak teraz, czy Izby Rze
mieślnicze spełniały przed wojną na
leżycie swe zadania w odniesieniu do 
szerokich mas pracujących w rzemioś
le? W ustroju kapitalistycznym Izby 
Rzemieślnicze nie mogły roztoczyć na
leżytej opieki nad proletariuszem tj. 
takim rzemieślnikiem, który nie posia
dał żadnej własności i zarabiał na u- 
trzymanie swe i swej rodziny własną 
pracą. Izby Rzemieślnicze popierały 
głównie takie warsztaty, których właś
ciciele nie pracowali sami, lecz posłu
giwali się wyłącznie siłami najemny
mi. Łańcuch spekulacyjny rósł kosz
tem konsumenta i marzeniem każdego 
przedsiębiorcy była chęć jak najszyb
szego dorobienia się — lecz nie włas
nymi a cudzymi rękami. Kto posiadał 
własność, uzyskiwał też łatwo kredyt. 
Wkrótce mieszczuch taki przedzierzgał 
się w średniego, a następnie w wielkie
go kapitalistę. Na radców Izby wybie
rano przeważnie zamożnych rzemieśl
ników. Tak samo przedstawiała się 
sprawa we wszystkich organizacjach 
rzemieślniczych. O dopuszczeniu no
wych młodszych sił, zwłaszcza spośród 
proletariatu na ważniejsze stanowiska 
kierownicze, mowy nie było.

Jakże inaczej przedstawia się rola 
samorządu gospodarczego rzemiosła w 
nowej Demokratycznej Polsce Ludowej. 
Zaraz po odzyskaniu niepodległości sa
morząd gospodarczy rzemiosła przystą
pił do mobilizacji przerzedzonej przez 
wojnę armii rzemieślniczej, aby zaspo
koić najpilniejsze potrzeby ludności 
miast i wsi, zanim zniszczony przemysł 
mógł rozpocząć swą normalną produk
cję. Te zniszczone fabryki trzeba było 
również częściowo rękami rzemiosła od 
budowywać. Zadaniem samorządu gos
podarczego rzemiosła było w pierw
szych dniach przystosować rzemiosło do 
trój sektorowego modelu gospodarczego 
naszego kraju, tak jak jego zadaniem 
jest teraz przystosować rzemiosło do 
nowego ustroju socjalistycznego, oparte
go na ideologii marksistowsko - leni
nowskiej. Skoro udało się zmiażdżyć 
przemoc kapitalistów, to musi również 
udać się za wszelką cenę wytępić tę po
niżającą człowieka w swej godności hy
drę, jakiej na imię „wyzysk człowieka 
przez człowieka".

Jedność ruchu robotniczego jest wy
darzeniem epokowym — ta jedność by
ła konieczna dla osiągnięcia i utrwale

nia socjalizmu. W tym zjednoczeniu bie- 
rze udział całe rzemiosło, gdyż kto jak 
kto, ale właśnie rzemieślnik jako czło
wiek ciężkiej pracy fizycznej jest naj
więcej spokrewniony z. robotnikiem.

Nowe zatym spadają zadania na sa
morząd gospodarczy rzemiosła. Izby Rze 
mieślnicze przeorywują psychikę posz
czególnego rzemieślnika i dostosowują 
go .do nowej rzeczywistości. Zadania są 
olbrzymie. Do tych zadań została dopa
sowana struktura organizacyjna rzemio
sła. Lista rzemiosł została rozszerzona, a 
ostatnim dekretem został wprowadzony 
przymus organizacyjny. Rzemiosło zo
stało na rok 1949 wciągnięte do narodo
wego planu gospodarczego na podsta
wie danych statystycznych i obroto
wych, opracowanych przez Izby Rze
mieślnicze. Przyczyni się to niewątpli
wie do potanienia produkcji rzemieślni
czej i stanie się ona tym samym do
stępna dla ludzi pracy najemnej.

RADA NADZORCZA I ZARZĄD
Spółdzielni Rzemiosł Włókienniczych w todzi

„W ł, Ó K N 0“
przesyła wszystkim swym Czionkom 
oraz Szanownym Klientom najlepsze 
Życzenia Świąteczne

Do zarządów cechów i Okręgowych 
Zw. Cechów wciągnęły Izby ludzi, któ
rzy utrzymują się z pracy rąk własnych 
i którym ideologia socjalistyczna me 
jest obca.

W chwili obecnej samorząd rzemieśl
niczy reprezentuje około 150 tysięcy sa
moistnych warsztatów i około 80 róż
nych ■ zawodów. Rzemiosło zatrudnia w 
tych warsztatach około 350 tysięcy pra
cowników. Wartość produkcji rocznej 
tych warsztatów wynosi przeszło 50 mi
liardów złotych.

Liczba Zakładów Doskonalenia Rze
miosła wzrosła obecnie z 3 przed wo.jn*  
na 14 w chwili obecnej. Trudnym bo
wiem jest do rozwiązania problem 
zwerbowania potrzebnej ilości uczniów, 
którzy poświęciliby się sztuce rzemieśl
niczej. W tej chwili posiadamy ck. 60 
tysięcy młodzieży, która poświęca się 
nauce różnych zawodów rzemieślni
czych. Chcąc sprostać jednak obecnym 
warunkom liczbę tę należałoby nie tył
ki? podwoić ale potroić.

izby Rzemieślnicze poprzez Zakł. Do
skonalenia Rzemiosła wszczęły olbrzy
mią akcję w celu zachęcenia młodzieży 
do nauki rzemiosła. Potrzeby wykształ
cenia liczniejszego narybku wyłaniają 
się z dwóch przyczyn mianowicie:

a) wskutek wojny i długotrwałej oku
pacji przerzedziły się nie tylko szeregi 
rzemieślników, lecz nauka nowego na
rybku omal całkowicie została wstrzy
mana;

b) rozwijający się u nas coraz bar
dziej wielki przemysł państwowy po
chłania o wiele więcej rzemieślników 
niż to miało miejsce w normalnych cza
sach. Uprzemysłowienie kraju przyczy
nia się do podniesienia stopy życiowej 
ludności. Równolegle wywołuje to z ko
lei zwiększenie zapotrzebowania na 
produkcję i usługi rzemiosła.

Izby Rzemieślnicze rozwiązują prob
lem przygotowania tak ogromne; liczby 
nowych fachowców dla rzemiosła i prze
mysłu przez:

1) przyjmowanie młodzieży w wieku 
od 15 do 18 lat na praktyczną naukę u 
mistrzów z utrzymaniem wszelkich 
przepisów i wymogów prawa przemy
słowego. Młodzież ta chodzi również do 
średnich szkół zawodowych, pogłębiając 
w nich swoje wiadomości teoretyczne 
i ogólne:

2) stosowanie skróconego okresu nau
ki dla młodzieży ponad 18 lat Ta mło-

dzież uczy się dwa lata a nawet 18 
miesięcy na podstawie dekretu z 2 paź
dziernika 1947 r.;

3) dokształcenie na skróconych kur
sach, organizowanych przez Zakł. Dosk. 
Rzemiosła tej młodzieży, która Wskutek 
wojny nabyła częściowo kwalifikacje

' zawodowe w inny sposób niż przewidu
je normalna nauka u mistrza,

4) prowadzenie poprzez Zakł. Dosk. 
Rzemiosła kursów przysposobienia za
wodowego. Takie kursy spełniają częś
ciowo zadanie propagandowe, a częś
ciowo wprowadzają kandydata do za
wodu, który jeżeli będzie miał zamiło
wanie do niego, może uzupełnić wiedzę 
drogą dalszej praktyki i nauki.

Izby Rzemieślnicze czuwają więc nad 
-tym, aby nie zabrakło potrzebnego na
rybku rzemieślniczego w naszym no
wym ustroju socjalistycznym tak dla 
potrzeb rzemiosła, jak i dla potrzeb 
Państwa. Izby Rzemieślnicze spełniają 
również ważną rolę wychowawcy. Nad
zorują wszelkie organizacje, rzemieślni
cze tak samoistnych rzemieślników, jak 
i organizacje młodzieżowe. Izby Rze
mieślnicze czuwają również nad tym, 
aby drogą kursów, pokazów, wystaw i 
targów uświadamiać stale rzemiosło o 
nowych postępach technicznych i no
wych metodach pracy. Hasłem Izb Rze
mieślniczych jest obecnie zwiększyć pro
dukcję rzemieślniczą przez zmodernizo
wanie warsztatów i uzyskanie większej 
wydajności pracy.



WIADOMOŚCI IZBY RZEMIEŚLNICZEJ
W SZCZECINIE

Uczczenie Kongresu Zjednoczenia Partii Robotnczych
W dniu 14 grudnia br. odbyło się w 

sali Izby Rzemieślniczej w Szczecinie, 
zebranie w celu uczczenia historycznej 
daty zjednoczenia obu partii robotni
czych. W zebraniu wzięli udział wszys
cy pracownicy Izby Rzemieślniczej, 
Oddziału Rzemieślniczej Centrali, 
Okręgowego Związku Cechów, Zakła
du Doskonalenia Rzemiosła oraz Cen
trum Szkolenia Rzemiosła.

Zebranie zagaił prezes Koła Związku 
Zawodowego tut. Izby ob. Daniszew
ski. Następnie wicedyr. Izby ob. Za- 
mcścik wygłosił referat polityczny na 
temat znaczenia historycznego utwo- ' 
rżenia zjednoczonej partii robotniczej, 
która kładzie kres trwającemu z górą 
pół wieku rozłamowi w szeregach pol-

Do przewodniczących komisji egzeminocyjnych 
mistrzowskich

Izba Rzemieślnicza w Szczecinie na 
podstawie uchwały Zarządu Izby z dn. 
30.11 48 odwołuje wszystkie komisje 
egzaminacyjne mistrzowskie na terenie 

, wojew. szczecińskiego, powołane przez 
tut. Izbę.

W związku z powyższym dotychcza
sowe komisje. winny . do dnia 25.12.1948 
przeprowadzić egzaminy wszystkich 
kandydatów, których akta zostały prze 
słane do odnośriych Cechów względnie 
przewodniczących Komisji oraz zwró
cić do Izby najdalej do dnia 30.12. br. 
wszelkie akta tak z przeprowadzonych, 
jak i nie przeprowadzonych egzami
nów.

Zestawienia kosztów egzaminacyj- 
nycn winny być przedłożone w Izbie 
do dnia 30 12.48. Przesłane, zestawienia 
kosztów po 31.12.48 nie będą honoro
wane w roku 1949.

Równocześnie Izba odwołuje wszyst
kich delegatów Izby. na .■ egzaminy tak 
mistrzowskie, jak i czeladnicze i za
razem komunikuje, że otl dnia 1.1. 1949 
reku Izba będzie ustalała terminy egza- > 
minów i mianowała delegatów na te 
egzaminy.

Zgodnie z uchwałą Zarządu Izby, po
wołane zostaną nowe komisje egzami
nacyjne mistrzowskie w siedzibach 
Okręgowych Związków Cechów dla 
tych rzemiosł, które reprezentowane 
są w Cechach i to najwyżej jedna ko
misja dla danego rzemiosła. W Szcze
cinie natomiast powołane zostaną ko
misje egzaminacyjne mistrzowskie dla 
wszystkich rzemiosł.

W związku z powyższym Okręgowe 
Związki Cechów przedstawią Izbie od
powiednich kandydatów.

zwraca P.rzy. tym uwagę na art. 
103 Prawa Przemysłowego, w. myśl któ
rego należy wybierać takich 'kandy
datów, którzy stoją na odpowiednim 
pozionue zawodowym i moralnym.

Okięgowe Związki Cechów poza 
Szczecmem, przedkładając odpowied
nie propozycje winny brać pod uwagę 
osoby z całości Okręgu z tym, .że prze
wodniczący komisji powinien zamiesz
kiwać w siedzibie Okręgu.

Izba przypomina, że do pisma o po- 

12 4

skiej klasy robotniczej. Prelegent pod
kreślił, że celem zjednoczonej partii bę
dzie zbudowanie • ustroju socjalistycz
nego, w którym zniesiony zostanie wy
zysk człowieka przez ‘Człowieka — że 
powstanie zjednoczonej partii wzmocni 
siły klasy robotniczej i podniesie jej 
rolę kierowńiczą w walce ludu pracu
jącego o umocnienie państwa demo
kracji ludowej.

Z kolei dyrektor Izby ob. Kurowski 
wygłosił dłuższy referat p. t. „Rola 
Samorządu Gospodarczego Rzemiosła 
w Demokratycznej Polsce Ludowej".

. Na zakończenie uchwalono odpo
wiednie rezolucje, zawierające zobo
wiązania pracowników, stanowiące 
wkład w uczczenie czynem Kongresu.

wołanie komisji egzaminacyjnych do
łączyć należy wypełnione kwestiona
riusze dla członków komisji egzami
nacyjnych życiorysy. i uwierzytelnione 
odpisy dyplomów mistrzowskich.

Odwołanie powyższe nie dotyczy ko
misji egzaminacyjnych powołanych po 
1.10. 1948 r.

Wszystkim Władzom i Instytucjom współpracującym 
z rzemiosłem oraz wszystkim Zarządom Okręgowych 
Związków Cechów i Cechów, jak również wszystkim 
rzemieślnikom woj. szczecińskiego najserdeczniejsze 

życzenia

SKŁADA .
IZBA RZEMIEŚLNICZA W SZCZECINIE

Zapotrzebowanie na surowce i artykuły pomocnicze

w

Izba Rzemieślnicza w Szczecinie po
daję do wiadomości, że poszczególne 
warsztaty rzemieślnicze winne zgła-. 
szać zapotrzebowania na II półrocze 
1949 r. na następujące surowce i arty
kuły pomocnicze: 1) wyroby hutnicze 
(stal i blacha), 2) materiały budowlane 
(tarcica, dykty, forniery, szkło zbrojo-, 
we, papa i materiały ścierne), 3) su
rowce i wyroby ogniotrwałe (kształtki' 
i mieliwa szamotowe, glinki itp.), 4) 
surowce chemiczne, 5) papier, tektura, 
karton, 6) artykuły i tkaniny technicz
ne (wyroby azbestowe, powroźnicze, 
filce, pasy parciane itp.), 7) surowce 
skórzane (skóra twarda i miękka),
8) surowce włókiennicze (przędza), ■
9.)  druty nawojowe w emalii i oprzę- 
dzie, 10) żarówki (o mocy 15, 25, 40, 
60, 100 Watt i więcej), 11) tkaniny; nie-:

Kredyty ohrcśewe dis piekarzy
Izba Rzemieślnicza w Szczecinie po

daję do wiadomości, że Bank Związku 
Spółek Zarobkowych będzie udzielał 
kredyty obrotowe piekarzom, w związ
ku z koniecznością otrzymania zapa
sów mąki na wypiek chleba.

Kredyty obrotowe będą udzielane 
na okres dwu do trzech miesięcy, z wa
runkiem jednak, że zakupy dokonywa
ne będą w drodze obrotu bezgotówko
wego, a wpływy odprowadzane co
dziennie na rachunek Banku.

Przydziały surowców dla rzemiosła 
woj. szczecińskiego

Ostatnio Rzemieślnicza Centrala 
otrzymała nowe przydziały surowców 
i artykuły dla rzemiosła woj. szczeciń
skiego: — 1. skóry miękkie (cielaki 
chrc-m) — 120 m. kw., 2. skóry miękkie 
(futrówka bydlęca) — 220 m. kw., 3. 
skóry twarde (połówki podeszwowe) — 
250 kg:, 4. szczupaki podeszwowe — 
200 kg., 5. krupon pódeszwowy — 700 
kgi, 6. boki. podeszwowe — 350 kg.,
7. karki podeszwowe 260 kg.. 8. karki 
brandzlowe 500 kg, 9. płótno krawiec
kie 1000 mb., 10. płótno oponowe 412 
mb., 11. żarówki 1.000 szt., 12. szyldy 
brandzlowe 600 kg, 13. sztywnik kra
wiecki 1000 mb., 14. glejtą ołowiana .— 
100 kg., 15. woda fryzjerska 148 kg.

techniczne (dodatki krawieckie, nici 
itp.), 12) odpadki rybne.
- Zapotrzebowania na wyżej podane 
artykuły poszczególni rzemieślnicy 
przesyłają do Okręgowych Żwiązków 
Cechów za pośrednictwem właściwych 
cechów branżowych.

Zapotrzebowanie każdego artykułu 
winno być odpowiednio uzasadnione 
przez podanie ilościowego stanu za
trudnienia warsztatu, miesięcznego zu-’ 
życia surowca i innych danycłi,

Na podstawie nadesłanego materiału 
przez rzemieślników’ Okręgowe Związ- 
ki Cechów sporządzą dla . podległego 
sobie terenu zapotrzebowania globalne.' 
wg. instrukcji i wzorótw otrzymanych 
ad Izby i prześlą je w terminie do 
dnia 5.1. 1949. r do Izby Rzemieślni- , 
czej w. Szczecinie. ■ -



□ Prof. Joliot Curie pu
ścił w ruch pierwszy we 
Francji „stos atomowy11. — 
„New Jork Harald Tribu- 
ne“ przyznaję, że nie istnie
je już monopol USA w dzie 
dżinie energii atomowej. Na 
konferencji prasowej prof. 
Joliot Curie powiedział, że 
należy przypuszczać, iż 
ZSRR również osiągnął kon 
kretne wyniki w dziedzinie 
badań nad energią atomo
wą. Laureat nagrody Nobla 
angielski fizyk prof. Blac- 
kett oświadczył w wywia
dzie, udzielonym prasie 
szwedzkiej, że Związek Ra
dziecki dysponuje wszelki
mi środkami, zapewniający 
mi szybki rozwój w dziedzi
nie energii atomowej.

□ W ub. czwartek woj
ska Chin demokratycznych 
zajęły starą stolicę kraju 
miasto Pekin. Na znak pro 
testu przeciwko zagranicz
nej i wewnętrznej polityce 
Labour Party, opuściło jej 
szeregi kilku wybitnych 
działaczy — jak sekretarz 
Rady Związków Zawodo
wych w Dandy, członek Ko

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY

mitetu Wykonawczego La
bour Party w tym mieście 
i inni. Jedna z działaczek, 
pani Keady, _ oświadczyła 
przy wystąpieniu, że La
bour Party zdradza żywot
ne interesy robotników.

□ W Izbie Gmin poseł 
Solley (Labour Party) o- 
świadczył, że pod naciskiem 
USA, w Londynie został 
utworzony komitet anglo- 
amerykański, który ma kon 

KAPELUSZE DAMSKIE rsT^NwŚi
poleco PRACOWNIA KAPELUSZY 0 B

Łódź Narutowicza 1. Teł. 112-35

trolować wymianę handlo
wą między Anglią a kraja
mi Europy Wschodniej. — 
Jest to — powiedział poseł 
Solley — hańbą dla Anglii, 
że obce mocarstwo ma pra
wo dyktowania warunków 
eksportu wielkiej Brytanii. 
Konieczna jest współpraca 
Europy Zachodniej ze 
Wschodnią. Solley‘a poparł 
poseł Rankin, -domagając się 
przyśpieszenia zawarcia trak 
tatu handlowego z ZSRR.

0 Prasa europejska zaj
muje się coraz więcej roz- 
dźwiękami między Anglią a 
Francją. „Daily Mirror“ 
stwierdza, że od dawna już 
stosunki te nie były tak złe 
jak obecnie, a to z następu
jących przyczyn". Francja 
odmówiła współpracy z an
gielskim ^-letnim planem 
gospodarczym i nie może 
się zgodzić na politykę an
gielską, popierającą odbu
dowę przemysłu niemiec
kiego na prawach pierwszeń 
stwa.

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA
Szczecin, Plac Kilisńkiego 3, ieł. 33-66

Przeprowadza w dogodnie urządzonych 
własnych salach wykładowych i warsztatach,, 
wszelkiego rodzaju kursy rzemieślnicze we 
wszystkich 80 zawodach tak na potrzeby rze
miosła jak i przemysłu państwowego.

Dla młodzieży, pragnącej się poświęcić za
wodowi rzemieślniczemu, Zakład urządza kur
sy przysposobienia zawodowego, które umoż
liwiają kandydatowi wybór właściwego zawo
du. Kursy takie są wstępem do nauki, która 
w dalszych etapach drogą odpowiedniej prak
tyki może być znacznie skrócona.

Dla kandydatów po 18 roku życia, którzy 
korzystali ze skróconego czasu nauki, na pod
stawie dekretu z dnia 2. X. 1947 r. lub nie mie
li, z przyczyn od nich niezależnych, możności 
uczęszczania do publicznych średnich szkół za
wodowych. Zakład, urządza kursy dokształca
jące do egzaminów czeladniczych.

Dla samoistnych rzemieślników Zakład 
urządza we wszystkich zawodach kursy dosko
nalące, a dla kandydatów do egzaminów mi
strzowskich odpowiednie kursy dokształca
jące.

W najbliższym czasie Zakład urządza kursy 
przysposobienia we wszystkich zawodach bu
dowlanych, a w szczególności w murarstwie, 
ciesielstwie, dekarśtwie, żelbeitonićtwie i ślu
sarstwie budowlanym.

Ponadto Zakład uruchamia w najbliższym 
czasie stałe kursy dla kierowców samochodo
wych, traktorzystów oraz dla ślusarstwa samo
chodowego, jak i kursy w tokarstwie metalo
wym i spawalnictwie.

Dla zamiejscowych internat z tanim wyży
wieniem na miejscu.

Szczegółowych informacji udziela Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Szczecinie, 
Plac Kilińskiego 3, codziennie od godziny 12 do 20. (Przy zapytaniach pisemnych 
należy dołączyć znaczek na odpowiedź.)
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składa izbie 
Rzemi e ślniczej 
w Szcz e ci nie, 
Bratnim Zwiqz* 
kom Okręgo
wym i wszystkim 
Cechom

OKRĘGOWY
W i Ą Z E K 
E C H Ó W 
w Stargardzie 
Szczecińskim

naitejtsz® życzenia świąteczne!

W DNIU ŚWIĄT
BOŻEGO NARODZENIA 
wszystkim swym członkom, ich pra
cownikom i uczniom, sympatykom 
Cechu oraz Cechom bratnim szczere 
życzenia szczęścia i spokoju składa 
Zarząd Cechu Zegarmistrzów i Złotników 

w Łodzi

ZARZĄD CECHU BIELI2NIAREY 
W ŁODZI

składa wszystkim Członkom Cechu 
i Ich Rodzinom serdeczne życzenia 
WESOŁYCH ŚWIĄT 

i szczęśliwego
NOWEGO 1949 ROKU

Z okazji
NADCHODZĄCYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA

i NOWEGO ROKU ' 
.kuząd Kcmsaizyczny
Cechu Budowlanego w Łodzi 
składa tą drogą najserdeczniejsze ży

czenia swym Członkom i Ich 
. Rodzinom

Zarząd
CECHU ŚLUSARZY I BLACHARZY 

m. st. Warszawy 
składa wszyskim Członkom Ce
chu najserdeczniejsze życzenia 
z okazji Świąt

BOŻEGON A RODZENIA
oraz

NOWEGO ROKU
Zarządowi Izby Rzemieślniczej 
w Szczecinie i wszystkim pracowni
kom jak również Kom. Zarządom 
Cechów i ich członkom składamy 
najlepsze

ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 
i „DOSIEGO ROKU“

Zarząd Okręgowego Związku Cechów 
w Koszalinie

Serdeczne życzenia
ŚWIĄTECZNE, 

pomyślności
W NOWYM ROKU

składa Izbie Rzemieślniczej w Szcze
cinie oraz wszystkim członkom cechu

Zarząd
Cechu Rzeżników i Wędliniarzy

w Koszalinie w Koszalinie Cechu Piekarzy w Szczecinie —
^^''"'•HillllllllillllliillllimiilimillilHIIIliUllillllllllllJlIllllllllllimimilllllllllHIllllllllilllillllllllHIlilillilllllllfllilllJlliillil^

Z OKAZJ ŚWIĄT

BOŻEGO NARODZENIA 
najserdeczniejsze życzenia swym 
Członkom i Sympatykom składa

ZARZĄD CECHU PIEKARZY 
w Łodzi

SERDECZNE ŻYCZENIA
WESOŁYCH ŚWIĄT

i szczęśliwego
NOWEGO ROKU

Składa członkom
Komisaryczny Zarząd 

CECHU CUKIERNIKÓW W ŁODZI

Z OKAZJI ŚWIĄT
BOŻEGO NARODZENIA
najlepsze życzenia spokoju i szczęścia 
członkom swym, • ich pracownikom 
i uczniom oraz sympatykom Cechu 
i Cechom bratnim składa

Cech Mechaników i Optyków 
w Łodzi

Z OKAZJI ŚWIĄT
BOŻEGO NARODZENIA

i NOWEGO ROKU
serdeczne życzenia Swym Członkom 
i Ich Rodzinom składa

Zarząd
CECHU SZKLARZY 

w Łodzi

Z OKAZJI ŚWIĄT
BOŻEGO NARODZENIA 

i NOWEGO 1949 ROKU 
Zarząd CECHU ELEKTRYKÓW W ŁODZI 

składa najserdeczniejsze ży
czenia świąteczne oraz życzy 
wszelkiej pomyślności w no
wym roku—wszystkim swym 
Członkom i bratnim Ce-chom

ŻYCZENIA
ŚWIAT E-CZNE 
i NOWOROCZNE

wszystkim Kolegom, Członkom Cechu 
Chemicznego przesyła

Żarząc.
Cechu Chemicznego m. st. Warszawy

i woj. Warszawskiego

Z okazji zbliżających się świąt 

BOŻEGO NARODZENIA 
ZARZĄD CECHU KRAWCÓW W Szcze
cinie przesyła swoim Koleżankom i Ko
legom najserdeczniejsze życzenia jak naj
pomyślniejszego spędzenia w Odrodzonej 
Polsce świąt Radości i Pokoju.

. Równocześnie przesyłamy ŻYCZENIA 
NCWOEECZNE, staropolskim „Dosiego 
P.oku“, spokojnej pracy, pomyślnych wy
ników, zarówno dla swojego warsztatu, 
jak i dla dobra ukochanej Ojczyzny!

Najlepsze życzenia
ŚWIĄTECZNE

oraz
„DOSIEGO ROKU* ’

składa Izbie Rzemieślniczej w Szcze
cinie I wszystkim naszym członkom

Zarząd Cechu Kowali

WESOŁYCH ŚWIĄT
i pomyślnego

NOWEGO ROKU
życzy swym Członkom

Zaiząd
cechu Ślusarzy i blacharzy

Łodzi

ZARZĄD CECHU KKSWCOW W ŁODZI

składa wszystkim Członkom Cechu ss 
najserdeczniejsze życzenia ™

WESOŁYCH ŚWIĄT = 
i szczęśliwego ™

NOWEGO 1948 ROKU

wszystkim Członkom Cechu składa
Cech Kapeluszników i Czapników 

w Ł^dzi

Z OKAZJI ŚWIĄT

BOŻEGO NARODZENIA = 
i NOWEGO ROKU E

Zarząd Cechu Tkaczy i Dziewiarzy SJ 
w Łodzń S

składa serdeczne'życzenia wszystkim S 
wszystkim członkom Cechu E

Zarząd
CECHU SZKLARZY W SZCZECINIE

składf.
ŻYCZENIA NOWOROCZNE

IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ,
CZŁONKOM T SYMPATYKOM

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA ™

ŚWIĄTECZNE | 
i NOWOROCZNE | 

wszystkim naszym Członkom Cechu s» 
przesyła =

Zarząd
Cechu Bieliźnlarzy m. st. Warszawy 

i woj. warszawskiego
 - ——.. , .

ZARZĄD CECHU KOWALI W ŁODZI 

z okazji Świąt
BOŻEGO NARODZENIA 
i NOWEGO 1949 ROKU 
składa tą drogą wszystkim członkom 
Cechu branży kowalskiej i kotlar

skiej oraz Ich rodzinom 
najserdeczniejsze życzenia.

Z okazji Świąt
BOŻEGO NARODZENIA

I NOWEGO BOKU, 
wszystkim Członkom naszego Cechu 
i Ich rodzinom składamy nasze naj
lepsze życzenia Świąteczne i Nowo
roczne

Zarząd
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— Najserdeczniejsze życzenia
= ŚWIĄTECZNE t NOWOROCZNE
X Izbie Rzemieślniczej, Zakładowi Do-
— skcnalenia Rzemiosła, Rzemieślniczej 
=■ Centrali Zaopatrzenia i Zbytu w Ło- 
™ dzi oraz wszystkim Organizacjom 
X Rzemieślniczym, ich członkom i. ro- 
“ dżinom przesyła
E OKREC-OWY ZWIĄZEK CECHÓW
X W PIOTRKOWIE

Cech Drukarzy i Introligatorów 
m. st. Warszawy i woj. warszawskie
go składa wszystkim Kolegom ser
deczne życzenia

ŚWIĄTECZNE
oraz pomyślnego

NOWEGO ROKU 1949

........ ............... ...........
Członkom’ Cechu FOTOGRAFÓW na Wo = 
jewództwo Pomorza Zachodniego w Szcze- H 
cinie, najserdeczniejsze życzenia ~
wesołych Świąt =

i pomyślnego ”
NOWEGO ROKU = zasyła - “

ZARZĄD ~
Sekretarz Starszy Cechu

(—) Petryk M» (—) Napiórkowski E. ~

E CECH SZEWCÓW
I CHOLEWKARZY

Ę WARSZAWSKICH
E przesyła najserdeczniejsze
E ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE
E wszystkim swym przyjaciołom, sym- 
X patykom i kolegom-członkom.

Okręgowy Związek Cechów w Szczecinie 
z okazji zbliżających się świąt

BOŻEGO NARODZENIA 
I NOWEGO ROKU 

składa wszystkim Członkom Cechów oraz 
Członkom Zarządów Cechów serdeczne 
życzenia pomyślności w podjętej pracy 
reorganizacji Rzemiosła oraz

DOSIEGO ROKU

Zarząd Cechu Tkaczy i Dziewiarzy x 
m. st. Warszawy składa wszystkim = 
swoim członkom ~
Z OKAZJI . =
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA E 

i NOWEGO ROKU =
serdeczne życzenia owocnej współ- x 

pracy, jedności i zgody

= Wszystkim Władzom Przełożonym, 
E Cechom, Przyjaciołom i Kolegom 
X naszego Cechu składamy życzenia
= Świąteczne i noworoczne
E Zarząd Cechu Garbarzy i Rymarzy
E st. Warszawy

Wszystkim członkom Cechu Szewców 
i Cholewkarzy w Gryficach oraz 
bratnim Zarządom Cechów: Rzeźni- 
kćw, Piekarzy craz Fiyzjerów w 
Gryficach życzenia z okazji Świąt 
BOŻEGO NARODZENIA 

oraz NOWEGO ROKU 
składa Zarząd Cechu Szewców

i Cholewkarzy w Gryficach

Z okazji Świąt ~
BOŻEGO NARODZENIA =

NOWEGO ROKU . =
najlepsze życzenia wszystkim Człon- = 
kom Cechu, Izbie ' Rzenreślniczej “ 
w Szczecinie oraz Bratnim Cechom x 
Województwa Szczecińskiego śle

Zarząd Cechu Kominiarzy — 
w Szczecinie ' x

E Z okazji ŚWIĄT BOŻEGO .NARO- 
S DZENIA i zbliżającego się 194S RO- 
~ X£U Zarząd Oddziału Okręgowego 
™ Związku Cechów w Ke-skieh składa: 
“ Ob. ob. Eteiszym Cechów Komisarycz-
S nych w Koń-ldch: — celowi stanisławo- 
ki wi (Cech Piekarzy), Sniiechowskiemu 
“ Marianowi (Cech Wędltaferzy), Seraiino- 
S wi Komanowi (cech Szewców i Choiew- 
~ karzy), Zielińskiemu Stefanowi (Cech 
X Krawców). Szustakowi Stanisławowi
X (Cech StCL-.rsy), Kobiałce Franciszkowi 
X (Cech Budowlany), Soczyńskiemu Fran- 
X Ciszkowi (Cech Kowali)
” oraz wszystkim członkom cechów najser- 
” deczaiejsze życzenia
X ZDZOWTCE I POMYŚLNYCH ŚWIĄT

Z okazji
Bożego Najedzenia.' i Nc-wego Reku 
przeayłnmy Izbie Rzemieślniczej w Łodzi. 
Centrali Rzemieślniczej w Łodzi. Re
dakcji ,,Przyjaciela Rzemieślnika" oraz 
Zarządom i ' Członkom Cechów miasta 
i powiatu skierniewickiego

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA
Oddział Okręgowego

Związku Cechów Rzemieślniczych 
w Skierniewicach

Z OKAZJI ŚWIĄT =
BOŻEGO NARODZENIA

i NOWEGO ROKU = 
składa ta droga serdeczne życzenia Izbie “ 
Rzemieślniczej, Okręgowemu Związkowi iZZ 
Cechów. Rzemieślniczej Centrali Zaopa_ “ 
trzenia i Zbytu. Cechom Rzemieślniczym, ~ 
oraz członkom na-3Z£go Cechu, dziękując « 
wszystkim za całoroczna współprace dla SS 
dobra zawodu i rzemiosła ZZ

Zr-rzad Cechu Fryzjerów i Perukarzy =2 
w Szczecinie ZZ

ZARZĄD CECHU FRYZJERÓW
i PERUKARZY W ŁODZI

przesyła swoim członkom oraz wszystkim 
org&nisdcjom fryzjerskim w Polsce
JAK NAJSERDECZIEJSZE ŻYCZENIA

ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE

Z OKAZJI ŚWIĄT E
BOŻEGO NARODZENIA “

i nadchodzącego NOWEGO ROKU «
O K R ĘG O W Y ZWIĄZEK CECHÓW — 

W WARSZAWIE =
przesyła “

Zarządom swych Oddziałów. Cechów S
1 wszystkim rzemieślnikom «

najlepsze życzenia wszelkiej pomyślności ~ 
oraz dużych osiągnięć w pracy społeczne! « 
i zawodowej. —

E Z OKAZJI ŚWIĄT
E BOŻEGO NARODZENIA
E i NOWEGO ROKU 1949
S przesyła serdeczne życzenia Bratnim
E Cechom, oraz Koleżankom i Kolegom

Zarząd Cechu Z&jj&rnistrzów
E i Z?c<-n'Eiw m. st. Warszawy

= W związku ze zbliżającymi się świę-
S tami
E BOŻEGO NARODZENIA
g . i NOWEGO ROKU
X składamy swym Członkom serdeczne
X życzenia owocnej pracy dla dobra'
E Rzemiosła
X ZARZĄD
X Cechu Ślusarzy Sam&chcd&wych
X m. st. Warszawy i wejew. warszawskiego

ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE
i NOWOROCZNE

Kolegom piekarzom i ich Rodzinom, 
oraz zaprzyjaźnionym Organizacjom.

składa'
Zarząd Okręgowego Cechu 

Piekarzy w Warszawie

Wszystkim swoim członkom Cechu ™ 
oraz kolegom zamiejscowym składa x

z okazji świąt x
BOŻEGO NARODZENIA

i „NOWEGO ROKU 1949“ =
najlepsze swoje życzenia =

Zarząd i SeZsretariat Cechu ~ 
Węd.liniarzy w Szczecinie S

X SEKRETARIAT BIURA ODDZIAŁU
— OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU CECHÓW
S '• SIERPCU

składa tą droga
— SERDECZNE ŻYCZENIA GWIAZDKOWE 
“ Izbie Rzemieślniczej w Warszawie, 
X Zarządowi Okręgowego Związku Ce- 
X chów w Płocku, Komisarycznym Za- 
" rządom Cechów w Sierpcu, oraz zor- 
~ ganizowanemu rzemiosłu powiatu 
» sierpeckiego

Z okazji Świąt
BOŻEGO NRODZENIA

i NOWEGO ROKU 1949
Cech wędiiniarzy na. st. Warszawy 
przesyła .tą drogą najserdeczniejsze 
życzenia wszystkim bratnim Cechom 
Rzeczypospolitej- Polskiej, oraz swym 
Członkom i Ich Rodzinom.

Najserdeczniejsze życzenia z okazj: 
świąt X

BOŻEGO NARODZENIA- S 
i NOWEGO ROKU 1949 =

składa wszystkim członkom i Ich x 
Rodzinom =

Zarząd S
Cechu Wędlhiio.Tzy w Łodzi x 

Starczy Cechu ~
. K. PAWŁOWSKI X

X ZARZzJD OKESSGOWEGO ZWIĄZKU
X CECHÓW W CIECHANOWIE
— oraz rzemieślnicy tego Okręgu mają 
X zaszczyt przesłać tą drogą najse-decz_ 
X niejsze życzenia
X ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE
X swym władzom jak i wszystkim rze_ 
X mieślnikom województwa warszawskiego. 
X Niech nasze życzenia osiągnięcia najwyż. 
X szego poziomu przez naszą organizację 
S jak i podniesienia poziomu warsztatów— 
X w nowym roku staną się faktem doko_ 
~ nanym i niech rzemiosło stanie się pod- 
£ waliną Demokracji Ludowej.

ZARZĄD CECHU CHEMICZNEGO 
W ŁODZI

składa tą drogą najserdeczniejsze 
życzenia

ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE
wszystkim swym członkom cecho
wym, Izbie Rzemieślniczej w Łodzi 
i bratnim organizacjom rzemieślni
czym. .......... SE..............
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Murarz nauczycielem mistrza L Solskiego
(Dokończenie ze str.. 9)

O tym architekcie krąży do dziś 
anegdota, jak budował na mokrad
łach przy ulicy Smoleńsk gmach Mu
zeum Przemysłowego, Pewnej nocy 
zawaliła się od podwórza świeżo 
wzniesiona ściana. Gdy mu rano o 
tym doniesiono, Stryjeński miał się 
wyrazić: „Kto nie buduje, temu się 
nie wali". Tonem znawcy fachowca 
opowiadał też często z lubością Eze- 
nekier o malowaniu kościoła Mariac 
kiego przez Jana Matejkę.

„Pan Matejko — mówił Michał E- 
zenekier -— na rusztowaniu leżał, a 
denerwował się! Majstrem już byłem 
wtedy, moje chłopaki usługiwały 
mu. Krzyczał pan Matejko, a wszyst
ko dlatego, że się na grontowaniu 
nie znał. Mówiłem mu jak przy skle
pieniu robił: więcej mlika, więcej mli 
ka do grontu, bo będzie lazur pry
skać. Powiadałem mu tak: zwiąże się 
mocniej farba ino bez to mliko. Nie 
słuchał i denerwował się. Tak ja do 
pana Stryjeńskiego, pan Stryjeński 
na komitet — uchwalili wiedeńczyka 
pytać. Doradził im chytry Niemiec 
szwedzkiego kleju rybiego. Sprowa
dzili tego kleju rybiego. Kpśźtowa- 
ło ich tyle, żeby za te. pieniądze 
wszystkie krowy w Polsce wydoili. 
Nagotowali tego kleju, cuchło na ca
ły kościół, a ja swoje lepiej wiedział, 
bom znał strych nad nawą, jak Ińm- 
py na sklepieniu zaczepione. Tam 
pod kołowrotem od ołtarza Mariac
kiego przechodzi wentylacja. Musia
ła być cyrkulacja powietrza, bo się 
sklepienie poci na wiosnę Przecie 
krakowscy murarze stawiali to wie
dzą jak mają budować na krakow
ską pogodę, Ale mnie, nie wierzyli. 
I co z tego wyszło? Od wentylacji 
sklepienie chodzi, a lazur pana Ma
tejki pryska. Dopiero 20 lat. jak po
malował, ą już ludziom podczas na
bożeństwa gwiazdy na głowę lecą, 
kiedy wielki organ zagra Wszystko

OGŁOSZENIA DROBNE

FR¥ZJĘRSX! - ZAKŁAD „AS" War
szawa. Marszałkowska 79 — sprzedaje 
wszelkie artykuły fryzjerskie włącznie 
z wysyłką na prowincję. Porady facho
we udzielane są pezpłatnie. (K 7)

KROJTJ męskiego, damskiego, bieliź- 
niarskiego, wyuczają kursy IPR Zapi
sy Jaracza 14.

FOTOGRAFIE NAGROBKOWE. Ter- 
tnin wykonania 7 dni „Fotoceramika", 
Warszawa, Sikorskiego 33. Informuje
my listownie. ■ 

dlatego, że mię nie słuchali, a ja swo 
je wiedział od mojego majstra".

CJZOPKA w dziejach kultury lu- 
dowej w Polsce odegrała swo

istą rolę Ulubione te przedstawienia 
pełne czaru i tajemniczości, działały 
podniecająco na twórczość wielu sław 
nych artystów plastyków Znane są 
tego rodzaju obrazy malowane przez 
Norblina, Wyczółkowskiego, a z młod 
szych, zmarłego niestety przedwcześ
nie Wydry Jana. Ten ostatni sięgnął 
do motywów’ podhalańskich, malując 
szopkę góralską.

Szopka była również natchnieniem 
dla poetów: Lenartowicza, Pola, Ry
dla, Wyspiańskiego. Był on wielbi
cielem szopki i zamówił sobie ją na
wet u murarza-szopkarza. Model ten 
znajduje się w zbiorach muzealnych 
wśród pamiątek po wielkim artyście.

Widzimy stąd jak cenne wartości 
do skarbca kultury narodowej wno
sił człowiek szarej, żmudnej pracy 
rzemieślnik czy chłop, w którego du
szy drgały struny poezji, muzyki i 
pieśni. Szedł z n-ią z swoimi aktora
mi Michał Ezenekier, mistrz murar
ski, którego w budowie szopki dotąd 
nikt nie prześcignął, zapraszany do 
domów krakowian kolędując:

— ,,Wiwat Jezus i Maria 
Śliczna w niebie kompania!

Przyśliśmy tu po kolędzie 
Niech Państwu przykro nie bę

dzie
A czy będzie czy nie będzie 
Kolędować zwyczaj wszędzie 

A ino.
A gdy już pokazał to dziwo, ucie

szył, nieco. przefTri 
twę i starszy cl 
tonując:.

„Wiwant, wr
Za kolendę dziękujemy, 
byście wszyscy długo żyli, 
Zdrowi i szczęśliwi byli 
Na ten Nowy Rok!

łyggprf,~|ubawił dzia-
:ał dalej in-

i vńjiti':już idziemy,

Te słowa życzeń ślą i dziś wszyst
kim czytelnikom następcy mistrza 
murarskiego Michała Ezenekiera z 
Krakowa. Pamiętajcie spod Wawelu! 
Stąd przez pół roku prześladowały 
Was słowa piszącego. W momencie 
gdy usłyszycie pienia anielskiej ko
lędy: „Pokój ludziom dobrej woli“, 
wybaczcie mu to mimowolne „prze
stępstwo". Zapewniam Was za to, że 
niniejszy „dokuczliwy" felieton jest 
ostatnim w tym roku.

Marian Padechowicz

Wiec młodzieży rzemieślniczej 
zwołany przez ZMP

W Warszawie odbył się wiec mło
dzieży rzemieślniczej zwołany przez 
ZMP. Miał on na celu uczczenie .Kon
gresu Zjednoczeniowego Partii oraz 
omówienie warunków pracy i nauki 
terminatorów w warsztatach prywat
nych.

Zebrani uczniowie wysłuchali prze
mówienia posła Motyki, sekretarza ge
neralnego ZMP. który na podstawie 
wyników lustracji warsztatów, prze
prowadzonej przez brygady kontrolne 
ŹMP doszedł do wniosku, że zdarzają 
Się często wśród rzemiosła wypadki nie 
przestrzegania ustaw i wyzysku pra
cowników. Mówca z naciskiem podkre
ślił, że zauważono następujące wypad
ki przekroczeń: uczniowie płacą za 
naukę, nie mają umów przewidzianych 
prawem, nie są często zgłaszani do 
Ubezp. Społecznej, czas pracy uczniów 
w zakładach nie jest przestrzegany, a 
dalej — mistrzowie źle odnoszą się do 
zarządzeń brygad ZMP, nie dbają o wa
runki higieniczne w warsztatach, nie 
znają nowych metod pracy i nauczania.

Prelegent, omawiając szerzej zasady 
nowej metody plastycznego nauczania, 
opracowanej przez artystę malarza J. 
Chrzana, zapowiedział, że ZMP będzie 
dążył do. zastosowania w nauczaniu 
młodzieży nowych metod, zmierzających 
do skrócenia czasu nauki. Organizacja 
ZMP dążyć będzie, poza tym. aby de
kret o skróconym czasie nauki w rze
miośle dla osób, które rozpoczynają 
naukę po 18 roku życia, obowiązywał 
również i młodocianych.

Przez skrócenie czasu nauki i zasto
sowanie nowych metod nauczania moż
na osiągnąć olbrzymie oszczędności, 
idące w miliardy zł.

Po ożywionej dyskusji wiec zakoń
czono uchwaleniem' rezolucji skierowa
nej do Kongresu Zjednoczeniowego..
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NOWY TYP RZEMIEŚLNIKA
RODZI SIĘ

NA POLSKIM WYBRZEŻU

.^Radością i .poczuciem siły napawa nas posiadanie ponad 500 km Wybrzeża. 
Na ziemi szczecińskiej i gdańskiej osiadają coraz większe zastępy polskich osad
ników, którzy pragna. z mofza żyć i dla niego pracować. Na polskim Wybrzeżu 
rodzi się nowy typ rzemieślnika, dostosowującego swe umiejętności do obsługi 
ludzi morza. W Szczecinie czy Gdańsku kształci się rzemieślnik na budowniczego 
okrętów, żaglowców, kutrów, tu rodzą się również nowi pracownicy w dziedzinie 
sieciarstwa. W tych wysiłkach, zmierzających, do podniesienia naszego znaczenia 
na morzu towarzyszą polskim. rzemieślnikom najlepsze życzenia całego kraju. 
(Ńa zdjęciu ogólny widok jednego z najpiękniejszych miast, w Polsce — Szczecina)

Orpmzacja 
Ikrodów Z^dnó€zon;ch

Gazety wszystkich krajów świata 
umieszczają w ostatnich dniach dłu
gie sprawozdania z sesji Generalne
go Zgromadzenia Narodów Zjedno
czonych, która odbywa się obecnie w 
Paryżu. Prosty człowiek, gdzie by 
nie mieszkał — w Nowym Jorku, 
w Londynie, w Leningradzie, w War
szawie — słowem cała ludzkość, któ
ra chce spokojnie pracować i żyć, za" 
daje sobie następujące pytanie: czy 
delegaci na Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych spełnią nasze życzę" 
nia i nadzieje, czy nastąpi odpręże
nie w stosunkach międzynarodowych 
i krok naprzód na drodze do trwałe
go pokoju?

Rozważmy tę sprawę mniej ogól
nikowo i zapytajmy z kolei — którzy 
delegaci, przedstawiciele jakich 
państw chcą otworzyć bramę, pro
wadzącą do pokoju?

Na terenie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych działają bezpośrednio 
te same siły i (chociaż często pośre
dnio) ci sami ludzie, którzy decydują 
w poszczególnych krajach o polityce 
rządów. Siły te nie zmieniają na te
renie ONZ swojej istoty, a delegaci 
nie przeobrażają się w ludzi nieza
leżnych od zleceń swojej klasy i 
od własnych interesów klasowych. 
Obserwujemy więc również w obrę- 
bie ONZ te same zasadnicze przeci
wieństwa i sojusze, co na polu poli
tyki międzynarodowej, prowadzonej 
poza ONZ. Istotę tych przeciwieństw 
odsłania trzykierunkowa agresja ka
pitału monopolistycznego (który zdo
łał w USA obsadzić wszystkie klu
czowe pozycje administracji wewnę
trznej i w polityce zagranicznej) 
przeciwko demokracjom ludowym i 
ZSRR, ruchom demokratycznym na 
całym świecie i ruchom wolnościo
wym w koloniach. Trzykierunkowa 
agresja ma jeden cel: opanowanie 
świata dla potrzeb kapitału monopo
listycznego, tzn. dla potrzeb jedno
stek. Atak skierowany jest więc 
przeciwko całej ludzkości.

Przeciwstawia się tej agresji na te
renie ONZ obóz pokoju, reprezento
wany przez delegatów państw demo
kracji ludowych i państw Związku 
Radzieckiego. Delegaci ci prowadzą 
sprawę nie tylko swoich krajów i 
narodów, lecz działają w imieniu 
światowego stronnictwa pokoju, li
czącego setki milionów zwolenników 
na całym świecie, tównież w tych 
krajach, które w ONZ reprezento
wane są przez plenipotentów kapita
łu monopolistycznego. Na tym wła" 
śnie fakcie polega olbrzymia siła o- 
bozu pokoju w łonie ONZ, gdzie for
malna mniejszość — ma większość 
ludzi wszystkich krajów za sobą, bo 
stoi na straży najcenniejszego dobra 
— człowieczeństwa i pokoju.

1 - . Z'’ ■ *■  ■ - —
(Ciąg dalszy na str. 5)



POŁOŻYĆ KRES SZKODLIWEJ PLOTCE
Wrocławska Wystawa Ziem Odzyskanych spopu

laryzowała wśród społeczeństwa polskiego znaczenie 
terenów, które powróciły w granice naszego pań
stwa. Dziś już nawet dziecko wie, że ci, którzy w la
tach najcięższych szli na wyniszczone wojną ziemie 
zachodnie zasługują na najwyższy szacunek i opiekę 
ze strony państwa. Dużo się zresztą na ten temat pi
sało, a nasi mężowie stanu niejednokrotnie dawali 
wyraz swego ustosunkowania się do problemu ludnoś
ciowego tych ziem. Z tych właśnie enuncjacji wiemy, 
że w ciągu tych lat powojennych obok robotnika 
i chłopa ważkim czynnikiem w odbudowie i zagospo
darowaniu obszarów, powracających do Polski, był 
również i rzemieślnik polski. Ci, którzy brali udział 
w wielkim zjeździe rzemiosła we Wrocławiu znaleźli 
potwierdzenie tej prawdy z ust reprezentanta rządu 
min. Kościńskiego.

Rzemieślnicy polscy, pracujący w pocie czoła na 
Ziemiach Odzyskanych, ulegają często atakowi de- 
stukcyjnych, złośliwych szeptów, którym się niestety 
nie przeciwstawiają zdecydowanie oddolne czynniki 
administracji terenowej. Sieje się nastrój niepewno
ści. Niepewności czego? Powiedzmy sobie: niepewnoś
ci jutra! Wbrew temu, co publicznie słyszymy z ust 
naszych ministrów, wbrew podejmowanym uchwa
łom przez nasze stronnictwa polityczne pewne anty
demokratyczne koła szerzą w masach rzemieślniczych 
przekonanie, że kończy się rola indywidualnego rze
mieślnika. Byliśmy na terenie Szczecina i na każdym 
kroku spotykamy się z apatią, zniechęceniem. Na na

sze • zapytania, czemu ulegają takiemu pesymistycz
nemu nastrojowi, najczęściej słyszeliśmy odpowiedź:

— Powodzi mi się nieźle, przyzwyczaiłem się do 
tego terenu, polubiłem miasto, zżyłem się z sąsiada
mi. Tworzymy już dziś jedną społeczność, łączy nas 
pewnego rodzaju patriotyzm lokalny, ale cóż, przyj
dzie mi wkrótce likwidować warsztat.

— Likwidować po co?
I tu zaczyna się dopiero skarga. Oto z różnych 

stron do uszu rzemieślnika docierają wiadomoś
ci o przymusowej likwidacji warsztatów i koniecz
ności łączenia się samodzielnych rzemieślników w 
przymusowe spółdzielnie pracy. Nie pomaga niestety 
zaprzeczanie, powoływanie się na autorytatywne oś
wiadczenia tego czy innego ministra, gdyż zaniepo
kojony rzemieślnik — skłonny jest raczej wierzyć 
plotce.

W zrozumieniu ważności tej sprawy, pragnąc wre
szcie położyć kres tej szkodliwej, paraliżującej nasze 
życie gospodarcze — plotce poruszamy te sprawy na 
łamach naszego pisma i wołamy: nieodpowiedzialni 
ludzie sieją zamęt na terenach, które dziś dla nas są 
najważniejsze, należy więc wzmocnić czujność i prze
ciwdziałać. Środki zaradcze leżą w rękach rządu, do 
którego o autorytatywne oświadczenie powinien 
zwrócić się samorząd gospodarczy rzemiosła.

W. Zuchniewicz

NIE BYŁ TO SZABROWNICZY ELEMENT
mówi o rzemieślnikach

W rozmowach, jakie 
przeprowadziliśmy z rze
mieślnikami szczecińskimi 
często wypływało nazwisko 
inż. mgr. Pawła Zaremby, 
obecnego prezydenta mia
sta. Zwłaszcza ciepło wspo
minają go rzemieślnicy po
znańscy, do których apelo
wał w 1945 roku, wzywa
jąc ich do przenoszenia się 
na Ziemie Zachodnie. Nic 
więc dziwnego, że zgłosi
liśmy się do gospodarza

miasta Szczecina z prośbą o krótką rozmowę. Punktual
nie o umówionej godzinie sekretarka zaprasza nas do 
obszernego, elegancko urządzonego gabinetu prezydenta 
miasta. Cel wizyty jest jasny toteż ob. prezydent z miej
sca udziela nam swej wypowiedzi na temat rzemiosła 
Pomorza Zachodniego.

, ~ pierwszej ekipie, składającej się z kilkudzie
sięciu osób, która przybyła ze mną z Poznania do Szcze
cina przynajmniej 30 proc, stanowili rzemieślnicy. Był 
to element naprawdę dzielny i pomógł nam wielce 
w pierwszych bardzo ciężkich chwilach naszego tu po-
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bytu. W zespołach roboczych stanęli do pracy zwłaszcza 
piekarze i rzeźnicy, zapewniając swą produkcją wyży
wienie ludności. W drugim naszym nawrocie do Szcze
cina sytuacja nie wiele się pod tym względem zmieniła. 
Stopniowo z normalizacją stosunków rzemieślnicy zaj
mowali mieszkania i warsztaty. Jedno mogę powiedzieć: 
NIE BYŁ TO ELEMENT SZABROWNICZY. Przyby
li tu w uczciwych zamiarach i z podjętych obowiązków 
wywiązali się należycie. Szybko potrafili zżyć się z tere
nem i różnorakim elementem ludzkim. Z małymi wyjąt
kami wytworzyli TYP TWÓRCZEGO RZEMIEŚLNI- 
KA, który zaprzągł się w służbę nowej Polski. Nie będę 
daleki od prawdy, jeżeli powiem, że rzemieślnicy szcze
cińscy w swej większości są zdrowym elementem i mogą 
być dawani za przykład rzemieślnikom i innych woje
wództw jako przyszła awangarda postępowej myśli pol
skiej. Jestem głęboko przekonany, że na tej słusznej dro
dze wytrwają!

To krótkie ujęcie przez prezydenta miasta roli rze
mieślnika na naszych rubieżach zachodnich jest najlep
szym dowodem, że rzemiosło potrafiło szybko i spraw
nie włączyć się w twórczy ruch państwowy, zmierzający 
do odbudowy i zagospodarowania tych ziem.

W. Z.



l(i\An Kl/HOttSKI
Dyr. Izby Rzemieślniczej w Szczecinie

Struktura organizacyjna Izby Rzemieślniczej w Szczecinie
Aczkolwiek wszystkie 14 Izb Rze

mieślniczych w Polsce jak i Związek 
Izb Rzemieślniczych RP w Warsza
wie opierają swoją strukturę orga
nizacyjną na przepisach ustawy z 
dnia 19 lipca 1939 r. o izbach rze
mieślniczych i ich związku (Dz. U. R. 
P. Nr Go'1939 r. poz. 434) oraz swo
ją wewnętrzną organizację biur roz
budowują na jednolitym schemacie, 
opracowanym przez Departament 
Przemysłu Miejscowego Minister
stwa Przemysłu i Handlu, to jednak 
w praktyce każda izba rzemieślni
cza zależnie od ilości posiadanych 
warsztatów rzemieślniczych i specy
ficznych warunków terenowych bę
dzie pod względem zakresu podejmo
wanych czynności różniła się nieco 
jedna od drugiej.

Izba Rzemieślnicza w Szczecinie
jest izbą nadmorską, której teren o- 
bejmuje prawie 2 '3 długości naszego 
.wybrzeża bałtyckiego, z portami' 
Szczecin, Kołobrzeg, Ustka, Darłowo 
i z tych względów polityka gospodar
cza będzie siłą faktu odmienną c-d 
polityki izb położonych wewnątrz 
kraju. Wewnętrzna struktura organi
zacyjna Izby Rzemieślniczej w Szcze
cinie jest następująca:

1) Zarząd Izby 5-osobowy — na 
czele którego stoi prezes Izby;

2) Komisja Rewizyjna — jako or
gan kontrolujący;

3) Biura Izby, którymi kieruje dy
rektor Izby. Biura Izby przygotowu
ją i wykonywują wszystkie sprawy, 
które wynikają z zakresu działania 
Izby. Biura Szczecińskiej Izby dzie
lą się zatem na następujące wydzia
ły i referaty:

I.
II.
II. 

IV.

czny.

Wydział Ogólny
Wydział Nadzoru
Wydział Szkolenia
Wydział Planowania 

V. Wydz. ‘ Ekonoihiczno-Socjaln.y
1. Samodzielny Referat Statysty

2. Samodzielny Referat Artystycz
ny.

Wydział ! Ogólny obejmuje po
szczególne czynności, jakie wynikają 
z działalności personaluo-administra- 
.cyjnej Izby i posiada sekretariat, 
referat prawny, ref. administracyj
no-gospodarczy, ref. finansowo-bu
dżetowy. ref. personalny i ref. reje- 
stracyjno - ewidencyjny Wydział 
Ogólny koordynuje sprawy, które 
wynikają z wewnętrznych założeń 
Izby głównie co do wpływu poczty, 
rozdziału jej oraz wysyłki i obsłu
gi. telefonicznej. Posiada referat ka
sowy, administracyjny i personalny.

Wydział II Nadzoru posiada ref. 
nadzoru ogólnego, ref. nadzoru fi
nansowego i kontroli i ref. inspek
cyjny. Głównym zadaniem Wydziału 
II Nadzoru są sprawy, które doty- 
.czą Cechów i Okręgowych Związ
ków- Cechów Sama nazwa wykazu

je, że sprawuje on nadzór nad tymi 
organizacjami pod każdym względem 
oraz opiniuje wszelkie statuty przed 
ich zatwierdzeniem. Wydział ten 
kontroluje wykonanie budżetów oraz 
zamknięć ‘ kasowych poszczególnych 
organizacji.

Wydział III Szkolenia jest wydzia
łem, który spełnia główne zadania, 
jakie właściwie ciążą na izbach rze
mieślniczych pod względem podnie
sienia kwalifikacji zawodowych ca
łego rzemiosła. Do niego należą 
wszystkid sprawy uczniowskie oraz 
egzaminy czeladnicze i mistrzowskie. 
Również opiniowanie wniosków o 
uzyskanie kart rzemieślniczych jak 
i sprawy dyspens z art. 146 prawa 
przemysłowego- należą do tego wy
działu. Poza tym wydział ten posia
da specjalny referat doskonale
nia zawodowego, który jest w sta
łym kontakcie z Zakładem Doskona
lenia Rzemiosła w Szczecinie i czu
wa nad tym, aby kandydaci, którzy 
nie mogą się wykazać świadectwem 
ukończenia 3-letniej średniej szkoły 
zawodowej, odbyli przed egzaminem 
czeladniczym czy mistrzowskim naj
pierw specjalnie w tym celu zorga
nizowany kurs przygotowawczy. Ta
kie kursy przyczyniają się do pod 
niesienia poziomu zawodowego rze
miosła.

Wydział IV Planowania koordy
nuje prace referatów branżowych, 
które w tym wydziale się grupują i 
współpracuje z Głównym Urzędem 
Statystycznym. Opracowuje on pla
ny inwestycyjne oraz sporządza za
potrzebowania na surowce. Poza 
tym posiada oń referat eksportu i 
importu. Dla Ziem Pomorza Zachod
niego posiada ten wydział bardzo 
ważny referat mianowicie „Osie
dleńczyDużo rzemieślników za
wdzięcza swoje osiedlenie się na Po
morzu Zachodnim właśnie temu wy
działowi.

Wydział V Ekonomiczno - Socjalny 
obejmuje sprawy, które wynikają z 
zakresu działania gospodarczego dla 
rzemiosła. Posiada- on referaiy obcią
żeń publicznych, ref. pomocy gospo
darczej, ref. badania koniunktur i. 
cen, ref. socjalny, ref. wystaw i tar
gów. Działanie tego wydziału jest 
hawskroś gospodarcze. Spełnia on 
ważną rolę pod względem badania 
przyczyn wzrostu lub upadku' war
sztatów rzemieślniczych.

Samodzielny Referat Statystyczny 
trudni sle zblr-t.wuem i ewidencjono
waniem materiału siaty stycznego, 
zestawieniem wykazów statystycz
nych oraz obsługuje nie tylko we- 
.wnętrzne wydziały Izby., pod wzglę
dom zapotrzebowań statystycznych 
lecz przede wszystkim wszyst
kie władze nadrzędne i admir.isua- 
ęyjne, które p- dane statystyczne do 
Iz'.y sic zwracają.

Samodzielny Referat Artystyczny 
ma głównie za zadanie badać ośrod
ki produkcji regionalnej, propago
wać artyzm i estetykę wśród wy
twórców. Przy tym Referacie znaj
duje się poradnia fachowa, która u- 
dziela zainteresowanym jak najdalej 
idących wiadomości z zakresu sztuki 
rzemieślniczej.

Z powyższego podziału biur Izby 
wynika zatem, że odpowiednia koor
dynacja pracy musi istnieć również 
w Okręgowych Związkach Cechów 
jak i w poszczególnych Cechach. 
Najlepsza Izba nie naświetli żadnej 
sprawy należycie, jeżeli rzemiosło 
we własnym interesie nie będzie ści
śle współpracowało z Izbą. We wła
snym interesie rzemiosła leży zatem, 
aby Cechy i Okręgowe Związki od
powiadały na wszystkie pisma, an
kiety i okólniki Izby, gdyż wszystko 
to ma na celu dopomożenie rzemio
słu w ich gospodarczych i organiza
cyjnych poczynaniach. Ze strukturą 
organizacyjną Izby winien się zapo
znać każdy rzemieślnik, gdyż ułatwi 
mu to współpracę z rzemieślniczym 
samorządem gospodarczym dla do
bra własnego jak i ogólnego.

Struktura organizacyjna rzemiosła 
zmieni się nieco z chwilą, kiedy zo
staną przeprowadzone wybory do 
izb rzemieślniczych. Wówczas prócz 
Zarządu będziemy posiadali Ogólne 
Zebranie Radców, które jest orga
nem uchwalającym, a Zarząd Izby 
będzie organem wykonawczym.

Ściśle z izbami rzemieślniczymi są 
związane Zakłady Doskonalenia Rze
miosła.

Na marginesie warto wspomnieć, 
że w Szczecinie właśnie oprócz Za
kładu Doskonalenia Rzemiosła, który 
zakresem swoim będzie obejmował 
sprawy szkolenia, odnoszące się do 
podniesienia poziomu zawodowego 
czeladnika i mistrza, powstaje rów
nież Centrum Doskonalenia Rzemio
sła, którego zakres działania będzie 
wybiegał ponad sprawy mistrzow
skie i będzie miał głównie na celu 
przygotowanie przyszłych techni
ków - rzemieślników. Niedawno u- 
kończyło właśnie w tym Centrum 
300 rzemieślników kurs pedago
giczny i niedługo otrzymają dyplo
my nauczycieli średnich szkół za
wodowych. Natomiast-, w Zakładzie 
Doskonalenia Rzemiosła w Szczeci
nie na województwo szczecińskie ob
serwujemy już kursy, które przygo 
towują fachowców dla obsługi, na
szego wybrzeża. Niedawno ukończy
ło 60 absolwentów kurs siecią rsk i- 
Obecnie organizuje się kurs sz.kutm- 
ctwa dla nauczania budowy kutrów, 
łodzi i kajaków. Specyficzne zna
miona nadmorskie będą się zatem co
raz więcej w działalności tak Izby 
jak i Zakładu przejawiały.

O
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NAJMŁODSZA JUBILATKA
Trzy lata pracy

Uzyskanie Ziemi Pomorskiej łącznie 
ze Szczecinem stworzyło dla niesamo
dzielnych jednostek wszystkich grup 
rzemiosła jak również dla ogółu po
szkodowanych przez okupanta i wojnę 
rzemieślników jednorazowe szanse 
awansu społecznego, wzgl. możność od
zyskania straconej pozycji socjalno- 
ekonomicznej.

Równocześnie z grupami operacyj
nymi władz polskich, przyjmującymi 
na zawsze dla Odrodzonej Polski Zie
mie Piastowskie, poszedł rzemieślnik- 
pionier i objął w posiadanie opuszczo
ne poniemieckie warsztaty, przeważnie 
zdewastowane.

Rzemieślnik dzięki swej prężności i 
dynamice stworzył na tych ziemiach 
awangardę polskości i pierwszy przy
stąpił do pracy pozytywnej — do pro
cesu wytwarzania dóbr konsumpcyj
nych dla płynących coraz szerszym 
strumieniem osiedleńców i repatrian
tów.

Zakładaniem nowych i naprawą zde
wastowanych zakładów rzemieślni
czych, zabezpieczeniem budynków i ru
chomości przed zniszczeniem i rabun
kiem, gromadzeniem oraz remontem 
zdekompletowanych, spalonych urzą
dzeń, maszyn i narzędzi rzemieślnik 
uratował i przysporzył narodowej go
spodarce niezliczoną ilość dóbr mate
rialnych. Nie szukając łatwizn, ani dą
żąc do gwałtownego wzbogacenia się, 
wytrwał do dzisiaj na raz zajętej pla
cówce, mimo piętrzących się różnych 
przeszkód. Zamiłowaniem do wykony
wanego zawodu i twórczą pracą, pozy
tywnym nastawieniem do poczynań 
Rządu , daje czynny wyraz swej po
stawie demokratycznej.

Rzemieślnik, człowiek pracy, nie tyl
ko wnosi wówczas do nowotworzącego 
się życia zbiorowego gotowe wytwory 
rąk własnych, ale i wartości duchowe, 
swoiste’ wzory i formy kultury pol
skiej.

W obliczu narastających potrzeb 
społeczno-gospodarczych, kiedy wszyst 
kie wysiłki indywidualne musiały być 
skierowane we właściwy nurt pracy, 
istnienie na Pomorzu Zachodnim sa
morządu gospodarczego było koniecz
ne.

Zorganizowanie Izby Rzemieślniczej 
w Szczecinie na okręg wojewódzki Po
morza Zachodniego zostało powierzone 
przez Ministerstwo Przemysłu inż. Na
mysłowi Ewarystowi, który pełnił 
funkcję dyrektora Izby do dnia 31.12. 
1946 roku i wraz z wyżej podpisanym 
wykazał dużo poświęcenia w tej nader 
trudnej pracy społeczno - organizacyj
nej. Pierwszym prezesem Izby, miano
wanym przez Ministerstwo Przemysłu 
1 Handlu był p. Kuśnierkiewicz Lud
wik — budowniczy, mistrz murarski i 
ciesielski. Utworzono następnie za
rząd, w skład którego wchodzili: pre
zes Kuśnierkiewicz Ludwik, wiceprezes 
Kopydłowski Lucjan, członkowie za
rządu: Wojciechowski Franciszek, Gru
szczyński Stefan, Miałkas Brunon, inż. 
Władysz Witold, Urbaniak Edmund.

Tworzeie samorządu gospodarczego 
rozpoczęto w bardzo trudnych warun
kach i od podstaw, od przejęcia gma
chu przy ul. Boi. Śmiałego 4, przebu-

organizacyjnej Izby Rzemieślniczej w Szczecinie
dowy budynku, kompletowania mebli 
i urządzeń biurowych, do utworzenia 
agend Izby. W październiku 1945 roku 
przystąpiono do prac wewnętrzno-or- 
ganizacyjnych, mając na uwadze moż
liwie szybką i sprawną działalność po
szczególnych wydziałów Izby. Działal
ność utworzonej Izby Rzemieślniczej 
zrazu na wąskim odcinku organizacyj
nym przechodzi wkrótce na szerszą 
bazę terenową.

W Szczecinie część rzemieślników- 
pionierów, znając pracę administracyj
ną, przechodzi również w pierwszych 
chwilach do samorządu terytorialnego 
czy służby państwowej, zasilając sobą 
szczupłe kadry urzędników. Rzemieśl
nicy - społecznicy służą Izbie od same
go początku radą oraz czynną pomocą. 
Wymienić tu należy nestora rzemiosła 
mistrza piekarskiego — Kopydłowskie- 
go Lucjana, obecnego prezesa Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła, który bezin
teresowną pracą społeczno - organiza
cyjną zasłużył się dobrze sprawie rze
miosła szczecińskiego. Wśród rzemieśl
ników - społeczników, którzy doświad

HERB M. SZCZECINA

czonymi i chętnymi radami a często i 
pomocą materialną wielce ułatwiali 
pracę Dyrekcji Izby i jej urzędnikom 
znajdowali się: Wojciechowski Franci
szek — mistrz piekarski, obecny wice
prezes Izby, Bożek Franciszek — mistrz 
rzeźnicki obecny dyrektor Rzeźni Miej
skiej, inż. Gładysz Witold, obecny ku
rator Centrum Doskonalenia Rzemio
sła — dziekan Wydziału Szkoły Inży
nieryjnej, Gruszczyński Franciszek — 
mistrz blacharski, Gruszczński Stefan 
— mistrz krawiecki, Miałkas Brunon — 
budowniczy, Tyrakowski Benon — 
mistrz ślusarski, Bielicki Stefan — 
mistrz rzeźnicki, Żółtak Jan — mistrz 
blacharski, Urbaniak Edmund — mistrz 
blacharski, Melerowicz Witalis— mistrz 
malarski, Szymański Józef — mistrz 
szewski i chol., Maciejewski Alojzy — 
mistrz fotog., Senftleben Stanisław — 
mistrz fryzjerski, Boniecki Stefan — 
mistrz fryzjerski, Okowity Józef — 
mistrz fotogr., Petryk Józef, — mistrz 
fotogr., Szymański —• mistrz rzeźnicki, 
Kutelski — mistrz rzeźnicki, Mazur — 
mistrz piekarski, Polus — mistrz pie
karski i wielu innych.

Największy pęd rozwojowy i sprę
żystość organizacyjną okazała najlicz
niejsza grupa piekarzy. Mając w tym 
gronie zdolnych działaczy rzemieślni

czych przystąpiła już przed istnieniem 
Izby do zorganizowania swego Cechu. 
Data 28.6. 1945 r. dzień założenia Cechu 
Piekarzy i Cukierników w Szczecinie, 
równocześnie z założeniem tegoż Cechu 
w Koszalinie jest zasadniczo począt
kiem dziejów zorganizowanego rze
miosła nie tylko w mieście Szczecinie, 
ale i na całym Pomorzu Zachodnim. 
W ślad za Cechem Piekarzy organizują 
się pojedyńczo Cechy branżowe rze
miosła szczecińskiego. Zorganizowana 
Izba Rzemieślnicza od października
1945 r. z miejsca przystąpiła do reje
stracji i organizacji rzemiosła. W tere
nie dzięki należytej współpracy refe
ratów przemysłowych przy staro
stwach zostały zwołane zebrania infor 
macyjno - organizacyjne, na których 
przedstawiciele Izby tworzyli poszcze
gólne Cechy. W mieście Szczecinie po
wstały od 1945 r., według kolejności, 
następujące Cechy: 1. Cech Piekarzy i 
Cukierników, 2. Cech Rzeźników i Wę- 
dlinarzy, 3. Fryzjerów i Perukarzy, 4. 
Cech Krawców, 5. Cech Ślusarzy i Ko
wali, 6. Cech Elektryków, 7. Cech Bla
charzy i Instalatorów, 8. Cech Szew
ców i Cholewkarzy, 9. Cech Malarzy i 
Szklarzy, 10. Wojewódzki Cech Rze
miosł Budowlanych. Ogółem Cechy w 
Szczecinie zrzeszały w roku 1945 ,— 566 
członków. Na terenie województwa 
zorganizowano w tym czasie 18 cechów 
branżowych, a mianowicie: w Biało
gardzie, Kołobrzegu, Koszalinie, My
śliborzu, Stargardzie i Szczecinku.

Życie organizacyjne, istniejących Ce
chów zorganizowanych grup rzemieśl
ników, nie ograniczało się tylko do 
spraw fachowo - gospodarczych. Urzą
dzenie pierwszego uroczystego polskie
go opłatka na tych Ziemiach w grud
niu 1945 roku przez Cech Piekarzy i 
Cukierników w Szczecinie, datki pie
niężne I w naturaliach na urządzenie 
gwiazdki dla żołnierza polskiego jak 
również dla najbiedniejszych dzieci m. 
Szczecina świadczą o zrozumieniu ce
lów ogólnospołecznych.

O ile rok 1945 można nazwać okre
sem przygotowawczym dla wytknięte
go planu organizacyjnego o tyle rok
1946 wypełniała planowa praca w kie
runku utworzenia organizacji cecho
wych. Mimo ciężkich warunków ko
munikacyjnych i decentralnego położe
nia Szczecina.-— siedziby Izby, cały 
teren województwa szczecińskiego po
kryła sieć organizacji cechowych. Nie 
było już powiatu, w którym by brako
wało Cechu. Dużo bezinteresownej 
i ofiarnej pracy w organizowaniu 
rzemiosła na tym odcinku oddali: 
Majorowicz Michał — mistrz piekar
ski w Kołobrzegu, Biskupski Antoni — 
mistrz ślusarski w Kołobrzegu, Romiń- 
ski Antoni — mistrz piekarski w Bia
łogardzie, Giemza Antoni — mistrz 
piekarski w Wałczu, Mańkowski 
Wincenty — mistrz ślusarski w Star
gardzie, Hała Franciszek — mistrz 
rzeźnicki w Drawsku, Ludwiczak 
Stefan — mistrz piekarski i cuk. 
w Szczecinku, Komasa Edward — 
mistrz kowalski w Myśliborzu, 
Szczepański Kazimierz, — mistrz pie
karski w Myśliborzu, Wójcik Ludwik 
— mistrz piekarski i cukierniczy w Ko 
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szalinie, Szulc — mistrz piekarski w 
Świnoujściu, Łopatka — mistrz rzeź- 
nicki w Gryfinie.

Dnia 9 sierpnia 1946 r. funkcje pre
zesa zarządu Izby obejmuje p. Pacze- 
sny Wawrzyniec — mistrz fryzjerski, 
a równocześnie tworzy się nowy za
rząd w osobach: wiceprezes Miałkas 
Brunon, członkowie zarządu: Bielicki 
Stefan, Lud w'czak Stefan, Zwoliński 
Tadeusz. Praca Izby Rzemieślniczej po
zostaje pod kierownictwem podpisane
go oraz nowego zarządu. W 1946 roku 
ogniskuje się ona około zagadnień ma
jących na celu ugruntowanie i stabi
lizację powstałych komórek organiza
cyjnych i tworzenie nowych tam gdzie 
zachodziła tego potrzeba. ,

Ogółem w roku 1946 powstało 79 
Cechów branżowych na terenie całego 
województwa, 10 Powiat. Związków 
Cechów i 14 Pow. Cechów miesza
nych.

W 1947 r. czynnych było 120 cechów 
branżowych, 12 Powiatowych Związków 
Cechów, 7 Wojew. Cechów branżo
wych i 5 Wojew. Zw. Cechów branżo
wych.

Dyrektorem Izby został mianowany 
w tym czasie p. Ignacy Kurowski.

W 1940 r. po wejściu w życie dekre
tu o zmianie ustawy przemysłowej 
działają na terenie wojew. szczeciń
skiego 4 Okręgowe Zw. Cechów i to 
w: Szczecinie, Starogardzie, Koszalinie 
i Szczecinku, które łącznie obejmują 
85 Cechów branżowych.

Warunki osiedleńcze nie były w po
czątkach korzystne. Zniszczenia wo
jenne warsztatów rzemieślniczych po
zostają w związku z ogólnym znisz
czeniem miast i wsi Pomorza Zachod
niego, a w wielu wypadkach przekra
czają stopień zniszczeń domów miesz
kalnych, ponieważ odstępująca armia 
niemiecka niszczyła celowo nie tylko 
zakłady przemysłowe, lecz także więk
sze zakłady rzemieślnicze. Zniszczenia 
te obejmują zarówno budynki, jak też 
urządzenia techniczne, maszyny i na
rzędzia rzemieślnicze. Ocalałe warszta
ty rzemieślnicze często są w znacznym 
stopniu zużyte, gdyż Niemcy w ciągu 
wojny nie odnawiali narzędzi i maszyn 
z powodu trudności wojennych.

Stan zniszczeń wojennych w dziedzi
nie rzemiosła na Pomorzu Zachodnim 
wynosi wg szacunku Izby Rzemieślni
czej w Szczecinie ok. 70%.

Przybywający na Pomorze Zachodnie 
polscy rzemieślnicy spotykali się z 
ogromnymi trudnościami w zorganizo
waniu warsztatów. Uruchomienie każ
dej placówki rzemieślniczej było zwią
zane z koniecznością dokonania więk
szego lub mniejszego remontu i skom
pletowania niezbędnych narzędzi. Czę
sto trzeba było też starać się o surow
ce i materiały pomocnicze.

Największą jednak trudność stano
wił całkowity brak środków finanso
wych na urządzenie i prowadzenie za
kładów rzemieślniczych. Obejmujący 
warsztaty rzemieślnicy rekrutowali się 
z repatriantów, powracających ze 
wschodu lub zachodu oraz z . osadni
ków z Polski centralnej, całkowicie 
zrujnowanych przez wojnę. Niektórzy 
z nich powrócili z obozów koncentra
cyjnych z Niemiec nie mając nawet 
środków do życia. Przyjeżdżający póź
niej rzemieślnicy musieli niejednokrot
nie stwarzać zupełnie nowe warsztaty, 
ponieważ poniemieckich zakładów już 
nie było. Wymagało to dużych nakła-. 
dów pracy i kapitału.

W pierwszym okresie pracy polskie
go rzemiosła zwrócono przede wszyst
kim uwagę na rzemiosło spożywcze i 
usługowe. Uruchomiono piekarnie, ma
sarnie, fryzjernie, warsztaty szewskie, 
krawieckie etc. Życie praktyczne wy
magało zapewnienia osadnikom nie
zbędnej podaży artykułów pierwszej 
potrzeby i koniecznych usług.

Mimo istnienia ogromnych trudności 
rzemiosło polskie na Pomorzu Zacho
dnim umacniało z każdym dniem stan 
swego posiadania. W ciągu jednego ro
ku zarejestrowano na terenie woje
wództwa szczecińskiego ponad 2.000 za
kładów -rzemieślniczych. Na dzień 1 
lipca 1946 roku istniało wg danych 
Izby Rzemieślniczej w Szczecinie 2.416 
samodzielnych warsztatów rzemieślni
czych z 56 branż, w 3 miesiące później 
— na 1 października 1946 r. stan li
czebny zarejestrowanych zakładów rze
mieślniczych podniósł się do liczby 
2.752. Na dzień 1 stycznia 1947 r. 
istniało na Pomorzu Zachodnim 3.308, 
na dzień 31 grudnia 1947 r. — 5.823, 
a na dzień 30 czerwca 1948 r. — 6.496 
zarejestrowanych zakładów rzemieślni
czych z 81 branż. Z tego wynika, że 
wzrost ilościowy warsztatów rzemieśl
niczych wynosił co kwartał 20—30%.

Podział ilościowy warsztatów wg 
branż na dzień 30.6 1948 r. przedsta
wia się następująco: budowlanych i 
mineralnych — 4S5, metal, i elektro
technicznych — 1.385, drzewnych — 
503, chemicznych — 33, papierń, i
poligraf. — 161, skórzanych — 1.042, 
włókienniczych — 929, spożywczych — 
1.450, różnych — 498.

Wg stanu na dzień 31.12 1947 r. pra
cowało w warsztatach rzemieślniczych 
na Pomorzu Zachodnim 11.265 osób, a

Organizacja Narodów Zjednoczonych
(Dokończenie ze str. 1)

Zastanawiając się nad tym wszyst
kim, zrozumiemy ciężar słów, których 
użył Minister Spraw Zagranicznych 
RP Modzelewski w swoim przemó
wieniu na obecnej sesji ONZ:

„...wzmogły się tendencje, zmie
rzające do osłabienia autorytetu Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Tendencje te wyrażają się, ogólnie 
biorąc, w usiłowaniu podporządko
wania Organizacji interesom jedne
go mocarstwa lub pewnej grupy mo 
carstw. Wyrażają się również w bra
ku poszanowania dla powziętych... 
uchwał naszej Organizacji, w nieod
powiedzialnych dążeniach do jej re
organizacji. Zacząłem od tego, ponie
waż chcę odrazu podkreślić, iż Rząd 
Polski stoi nadal na stanowisku ko
nieczności ugruntowania autorytetu 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych".

Jak ugruntować autorytet ONZ? 
Jak postępować, aby Organizacja 
Narodów Zjednoczonych stała się 
wreszcie tym, czym być powinna? 
Drogę wskazuje tekst projektu rezo
lucji, wniesionej przez radzieckiego 
wiceministra spraw zagranicznych 
na plenarnym zgromadzeniu ONZ:

„Zgromadzenie Generalne zaleca 

na dzień 30 6 1948 r. — 13.088 w tym 
11.672 mężczyzn i 1.416 kobiet.

Rozmieszczenie zakładów rzemieślni
czych na terenie woj. szczecińskiego 
przedstawiało się dość niejednolicie. 
Biorąc pod uwagę w przeliczeniu na 
1.000 mieszkańców, najwięcej warszta
tów rzemieślniczych posiadają m. 
Szczecin — 25%, powiaty: białogardz- 
ki — 8%, koszaliński — 7%, myśli- 
borski — 6%, szczecinecki — 6%. Po
wiaty te łącznie ze Szczecinem mają 
ponad 50% samodzielnych warsztatów 
rzemieślniczych Pomorza Zachodniego. 
Wyjątkowo niskie liczby zarejestrowa
nych zakładów wykazują powiaty: wo
liński. kamieński, łobezki, pyrzycki 1 
gryfiński.

Rozmieszczenie rzemiosła w poszcze
gólnych powiatach ilustruje na dzień 
30.6 1948 poniższe zestawienie: m. 
Szczecin — 1.281, p. Szczecin — 50, 
Białogard — 391, Bytów — 147, Choj
na — 273, Choszczno — 119, Człuchów
— 199, Drawsko — 188, Grafice — 
209, Grafino — 134, Kamień — 132, 
Kołobrzeg — 230. Koszalin — 317, Ło
bez — 113, Miastko — 103. Myślibor*
— 215, Nowogard — 168, Pyrzyce — 
133, Sławno — 257, Słupsk —- 492, 
Stargard — 234, Szczecinek — 366, 
Wałcz — 300, Wolin — 157, Złotów
— 288.

Na podstawie danych statystycznych 
na 1.000 mieszkańców woj. szczeciń
skiego przypada 10,6 warsztatów rze
mieślniczych. Liczby te świadczą do
bitnie o odbudowie rzemiosła polskie
go na Pomorzu Zachodnim w rekordo
wo szybkim czasie. Wzrost ilościowy 
zakładów rzemieślniczych postępuje 
stale idąc w parze ze zwiększaniem 
się ludności woj. szczecińskiego.

stałym członkom Rady Bezpieczeń
stwa: Stanom Zjednoczonym, Wiel
kiej Brytanii, Związkowi Radziec
kiemu, Francji i Chinom, jako krok 
w kierunku zmniejszenia zbrojeń i 
sił zbrojnych, zredukowanie o jedną 
trzecią w przeciągu jednego roku 
wszystkich obecnych sił lądowych, 
morskich i powietrznych;

Zgromadzenie Generalne zaleca 
wydanie zakazu broni atomowej, ja
ko broni przeznaczonej do celów 
agresywnych, nie zaś do celów ob
ronnych.

Zgromadzenie Generalne zaleca u- 
tworzenie w ramach Rady Bezpie
czeństwa międzynarodowej instytu
cji kontrolnej w celu nadzorowania 
i kontroli wykonania zarządzeń w 
dziedzinie redukcji zbrojeń i sil 
zbrojnych oraz zakazu broni atomo
wej".

Oto program pokoju — rezolucja, 
którą proponują/ setki milionów lu
dzi wszystkich krajów świata.

Stanowisko, które zajmą poszcze
gólne delegacje wobec tej rezolucji 
ujawni, czy stoją one po stronie ludz
kości czy w obronie imperialistów i 
podżegaczy wojennych.
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LUDZIE, KTÓRZY KŁADLI PODWALINY
pod organizację rzemiosła szczecińskiego

Niewątpliwie zetknięcie się z p. 
Wawrzyńcem Paczesnym należy do 
przyjemności. Ogromne wrażenie mu
si wywrzeć na każdym jego nieco
dzienny sposób gawędzenia. Zwiedził 
wiele krajów, podpatrzył doskonale 
psychologię różnych typów ludzkich, 
z zamiłowaniem i wielkim znaw
stwem dyskutuje o arkanach sztuki

W. Paczesny

fryzjerskiej, której jest w dosłow
nym znaczeniu mistrzem. Ale niezwy 
kłym gawędziarzem p. Paczesny jest 
w życiu prywatnym przy czarnej ka
wie, zupełnie innym jest w czasie u- 
rzędowania w Izbie Rzemieślniczej. 
Tu w swym gabinecie p. Paczesny 
jest przede wszystkim prezesem Iz
by. Nie obce mu są bolączki rzemio
sła i jego ambitne dążenia. Z przy
jemnością dowiadujemy się z ust p. 
prezesa, że stan liczebny warsztatów 
rzemieślniczych stale rośnie:

— Jeszcze w 1946 r. w okresie obej 
mowania przeze mnie mego stanowi
ska w Izbie na Pomorzu Zachodnim 
mieliśmy zaledwie 2.800 warsztatów, 
dziś liczba ich przekroczyło 6.500. — 
Pozostaje to naturalnie w związku 
ze stałym wzrostem zaludnienia na
szego rejonu. W wielu zawodach u- 
zyskaliśmy pełne nasilenie, w wielu 
jednak rzemieślnicy mają jeszcze du 
że możliwości osiedleńcze, jak np. e- 
lektrotechnicy, rymarze, bednarze, 
garncarze oraz przedsiębiorcy budo
wlani. Na przeszkodzie jednakże ak
cji osiedleńczej stają z jednej strony 
brak mieszkań ! warsztatów urządzo 
nych, z drugiej brak kredytów inwe
stycyjnych długoterminowych.

Wiemy, że na nasze tereny przycho 
dzą ludzie nieraz o wysokich kwali
fikacjach, ale biedni, zrujnowani 
przez wojnę. Możliwość uzyskania 
krótkoterminowego kredytu właśnie 
dla nich nie jest atrakcyjna.

— Jakie zawody p. prezesie wzbu
dziły szersze zainteresowanie publi
czności?

— Możemy przede wszystkim po
chwalić się wynikami naszych tka
czy. W ciągu tych trzech lat zwrócili 
swymi wyrobami- powszechną uwagę
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na targach i wystawach. Zwłaszcza 
żywo interesowali się artystyczną pro 
dukcją naszych tkaczy, w pierwszym 
rzędzie w Myśliborzu, Francuzi. O- 
trzymaliśmy za pośrednictwem tutej
szego konsulatu francuskiego list po
chwalny i propozycję eksportowania 
naszych wyrobów tkackich do Fran
cji. Pierwsze próby eksportowe dały 
wynik korzystny.

Poza tym baczniejszą opieką ota
czamy nasze sieciarstwo, któremu ro
kujemy jak największą przyszłość.— 
Dzięki naszej pomocy odbył się w 

' Trzebietowie pierwszy kurs sieciar- 
ski (sieci głębinowe i zwykłe, napra
wa ich itp.), a obecnie nasz Zakład

I piekarze szczecińscy majq swoje kłopoty
Wiele enregii w pracę Izby wkła

da jej wiceprezes Fr. Wojciechowski, 
mistrz piekarski. Straciwszy wskutek 
dziąłań wojennych własny zakład w 
Piasecznie p. Wojciechowski wcześ
nie osiedlił się w Szczecinie. Przy
zwyczajony do pracy organizacyjnej, 
zespołowej szybko wciągnął siebie i 
inńych kolegów ze swej branży' do 
stworzenia' Cechu Piekarzy i Cukier
ników, Był to dobry początek w ru
chu rzemieślniczym, gdyż zachęcił in
nych do podobnej akcji. Działacze te
go cechu byli też pierwszymi, którzy 
postanowili tworzyć samorząd gospo 
darczy rzemiosła. Wybrano wówczas 
dzisiejszy gmach Izby i. zabezpieczo
no go, również roztoczono opiekę nad 
wielkim kompleksem budynków i je 
go urządzeniami warsztatowymi, prze 
znaczając go na Instytut Doskonale
nia Zawodowego. Równolegle z tymi 
pracami działacze rzemieślniczy wy
łonili, zarząd Izby na swym pierw
szym organizacyjnym zebraniu w ka
wiarni „Mokka". Prezesem został 
wówczas wybrany p. L. Kopydłow- 
ski, zastępcą jego Brunon Miałkas, a 
członkami m. in. pp. Gruszczyński i 
.Woj Ciechowski.

— Zupełnie zrozumiałe —• mówi 
nam p. Wojciechowski — że wyło
nione władze Izby miały przed sobą 
ogrom prac, a żadnych kapitałów na 
ich rozpoczęcie. Wtedy zainicjowa
łem zbiórkę wśród zebranych. Uzy
skana suma 12 tys. zł. była pierwszą 
gotówką, jaką mógł dysponować za
rząd i kierownik Izby w osobie dzi
siejszego wicedyrektora Cz. ^Pilarczy
ka. W tych pierwszych miesiącach 
1945 r. nie mieliśmy żadnego kontak
tu z Warszawą. Po dwóch tygodniach 
urzędowania pierwszego Zarządu Iz
by przybył z ministerialną nominacją 
na prezesa p. ■ Kuśnierkiewicz. Na
stąpiła reorganizacja zarządu z tym, 
że wiceprezesem został p. L. Kopyd- 
1 »wski. -Nominację na dyrektora 'Iz

Doskonalenia Zawodowego prowadzi 
drugi, podobny kurs. Interesują się 
nim nasze władze morskie. W ten 
właśnie sposób inicjujemy naszą bez
pośrednią łączność z morzem.

— A jak się rozwija spółdziel
czość?

— Rzemiosło nasze nie stroni od 
spółdzielczości, jednakże najchętniej 
zakłada spółdzielnie pomocnicze, ma
jące na celu dostarczanie surowca i 
organizowanie zbytu towarów. Sądzi 
my, że obecnie nastąpi na tym odcin
ku pewne ożywienie, jednakże do
brze byłoby, aby czynniki zaintereso
wane przeprowadziły na ten temat 
jakiś kurs informacyjny..

by otrzymał p. inż. E. Namysł. Ten 
stan rzeczy trwał do 1946 r., kiedy 
cofnięto mandat ówczesnemu preze
sowi, mianując na to. stanowisko p. 
.Wawrzyńca Paczesnego.

Fr. Wojciechowski

Z dalszej rozmowy dowiadujemy 
się, że w lutym rb. nastąpiła dalsza 
reorganizacja władz Izby, w wyniku 
czego wiceprezesem został p. Fr. 
.Wojciechowski.

Osoba naszego rozmówcy zbyt jest 
związana z branżą spożywczą, żebyś- 
my nie zahaczyli o ten temat.

— Na naszym odcinku spożywczym 
obserwujemy znaczne wahania w do
stawie mąki piekarniom i zakładom 
cukierniczym. Dostawcami naszymi, 
są „Społem" i PCH. Zdarza się, że je
dnego tygodnia na'magazynach dy
strybutorów jest nadmiar mąki, a w 
innym znowu odczuwamy jej dotkli
wy brak. Z naszej strony oczywiście 
wolelibyśmy, aby dostawcami mąki 
dla naszych zakładów były cechowe 
spółdzielnie pomocnicze. Te niedo
ciągnięcia w dostawach mąki byłyby 
wytłumaczone, gdyby dystrybutorzy 
nie posiadali naszych zamówień do
starczanych na miesiąc naprzód.

— Czy Szczecin posiada jakieś 
większe zakłady piekarskie? . ■ •



— Narazie nie. Zapotrzebowanie 
mieszkańców miasta na wyroby pie
karskie jest ograniczone, a statki mor 
skie nie są specjalnie atrakcyjnymi 
odbiorcami pieczywa, toteż zakłady 
nasze są raczej drobne, dysponujące 
od 1 do 5 pracownikami.

— Jakie trudności odczuwają pie
karze?

— Podobnie jak i innym zawodom 
dokuczają nam nieprzewidziane do
miary oraz niemożliwa do utrzyma
nia marża zyskowności netto przy je
dnoczesnej zmianie umowy zbioro
wej. Nasi pracownicy'żądają poprzez 
swój związek zawodowy podwyżki 
płac o 50 proc., tymczasem komisje 
cennikowe nie zezwalają na wkalku
lowanie tych ewentualnych zmian w 
cenę pieczywa czy innych wyrobów 
piekarskich i cukierniczych. Podobną 
sytuację obserwują u siebie inne za
wody i to stało się powodem, że Iz
ba interweniowała w tej sprawie 
poprzez Zw. Izb Rzemieślniczych R. 
P. u Min. Przemyślu i Handlu.

Pierwszym patronem Izby szczecińskiej 
była Izba Rzemieślnicza w todzi

Pierwszy prezes Izby Szczecińskiej 
p. Kuśnierkiewicz, prowadzi duże 
przedsiębiorstwo budowlane. Odry
wamy go na chwilę od jego zajęć 
zawodowych. Tłumaczy nam, że jego 
branża w ciągu lata odczuwała ra
czej zastój, teraz dopiero w budo
wnictwie nastąpiło znaczne ożywie
nie. Naśz rozmówca chętnie wraca 
do pierwszych miesięcy osiedlania 
się rzemieślników w Szczecinie i o- 
kresu tworzenia się Izby.

— Nie można pominąć — powiada 
p. Kuśnierkiewicz -— milczeniem fak
tu, że pierwszym patronem naszej 
Izby była Izba Rzemieślnicza w Ło
dzi, która wówczas dała nam 50 tys. 
złotych subwencji i udzieliła pożycz
ki. Początkowo fundusze Izby opie
rały się na subwencjach i dotacjach

■ Min. Przemysłu.

L. Kuśnierkiewicz

oNasz rozmówca opowiada nam 
przeszkoleniach komisji egzamina
cyjnych i kursach, jakie urządzano 
dla samodzielnych rzemieślników.

— Nasi rzemieślnicy nie ściągali

B. więzień polityczny obejmuje warsztot 
rzemieślniczy

Poznańezykiem jest p. Benon Ty- 
rakowski, więzień polityczny, który 
w 1945 r. powracając z obczyzny do 
kraju postanowił zostać w Szczecinie. 
Postanowienie zrealizował, osiedla
jąc się w tym mieście i zakładając 
warsztat ślusarsko - mechaniczny. —- 
Ale sam warsztat nie wystarczał p. 
Tyrakowskiemu. Wespół z innymi ko 
legami, jak p. Urbaniak, Fr. Gabski 
i Czyż F. zorganizował cech rze
miosł metalowych. Stwierdzono już 
wówczas, że rzemieślników z pełny
mi kwalifikacjami w tej branży jest 
mało (w 1945 r. na 16 członków ce
chu zaledwie było 4 mistrzów). Za
częto więc pracę od urządzania kur
sów dokształcających i przeprowadze
nia egzaminów.

Już w 1946 r. — mówi p. Tyrakow 
ski — mogliśmy zaobserwować zna
czną poprawę, daliśmy bowiem mia
stu sporą liczbę rzemieślników z peł-

do Szczecina w nieuczciwych zamia
rach — oświadczył nasz rozmówca. 
Ci, którzy dotąd pracują na terenie 
Pomorza Zachodniego rzetelnie się 
zasłużyli przy odbudowie warszta
tów, miast i osiedli.

W branży budowlanej — jak nas 
informuje p. Kuśnierkiewicz ■— 
szczególnie dotkliwie odczuwa się 
brak dogodnych kredytów. Wskutek 
braku pieniędzy rzemieślnik nie mo
że podjąć się większych zamówień, 
gd"ż nie otrzyma zaliczki na roboty, 
w przeciwieństwie do państw, przed
siębiorstw budowlanych.

Należało chronić warsztaty przed Niemcami
— Obecnie część gmachu oddana 

jest do użytku — mówi prezes Ko
pydłowski. Posiadamy bursę na 350 
osób. Zorganizowaliśmy dwuletnią 
szkołę budowlaną z 230 uczniami, 
na organizowanych kursach prze
szkolimy w tym roku 2 tys. rzemieśl
ników.

Pan Kopydłowski z humorem 
_ wspomina pierwsze miesiące swego 

pobytu w Szczecinie, w któri. m by
ło jeszcze wówczas 80 tys. Niemców. 
Nie byli oni przychylnie nastawieni 
do Polaków.

— Dzięki naszej czujności sporo za
kładów zostało uratowanych przed 
złośliwym zniszczeniem. Opróżnia
ne przez ewakuantów lokale pieczę
towaliśmy nalepkami zaopatrzonymi 
pieczątką Urzędu Państw. Pośredni
ctwa Pracy. W ten sposób uniemoż
liwialiśmy pozostałym Niemcom 
ciąganie „szabrowniczei opieki'1 
pozostawionym warsztatem.

roz- 

nad

Stary poznański działacz rzemieśl
niczy p. L. Kopydłowski, po stracie 
swego warsztatu wskutek działań 
wojennych wyruszył po oswobodze
niu Szczecina do tego miasta, aby tu 
rozpocząć nowe życie, Dziś należy 
do seniorów rzemieślniczych okręgu.

Dzięki jego niespożytej energii i 
pracy organizacja rzemiosła na tere
nie wojew. szczecińskiego posunęła 
się znacznie naprzód. Obecnie caią 
swą uwagę skupił na Zakładzie Do
skonalenia ^Zawodowego. Już od 
1945; r. zabezpieczał wraz z innymi 
gmach, odbudowywał warsztaty z 
wyratowanych maszyn i narzędzi.

Wspaniałym, aczkolwiek mocno 
zniszczonym gmachem Zakłada Do
skonalenia Zawodowego, zaintereso
wano władze. Otrzymano kredyty 
na jego odbudowę. Po wykończenia 
będzie mogło w nim rozwinąć oży
wioną działalność Centrum Wyszko
lenia Zawodowego.

w Szczecinie
nymi kwalifikacjami. Toteż dziś na 
140 rzemieśników naszej branży tyl
ko 20 proc, stanowią czeladnicy. Ńie 
możemy się uskarżać na brak pracy. 
Otrzymaliśmy znaczne zamówienia 
przy budowlach i w porcie.

W

B. Tyralcowslci

— Czy zawody metalowe pracują 
budownictwie morskim?

— Owszem. Zaczynamy się przesta
wiać na wykonanie prac dla portu 
szczecińskiego. Dotychczas zamówie
nia obracały się dokoła remontu dźwi 
gów i wykonywania konstrukcji że
laznych hal. Przeprowadziliśmy rów
nież prace przy statkach o mniejszym 
tonażu (przybrzeżne). Wogóle mogę 
powiedzieć, że branża metalowa.ży
wo interesuje się potrzebami budow- 

. nictwa mArskifego i usiłuje się do 
nich dostosować.

— A jak postępują prace organiza
cyjne?

'■— Cech nasz jest dobrze zorgani
zowany, posiada własny obszerny lo- 
kąl przy ul. Buczka, przeprowadza 
egzaminy, zabiega o systematyczne 
doszkalanie członków na kursach, 
dba o współpracę z Izbą Rzemieślni
czą. Nawiązując do starych tradycji 
ufundowaliśmy sobie, jako jedni z 
pierwszych, piękny sztandar.
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W Stargardzie rzemieślnicy mogq liczyć na powodzenie
Na terenie wojew. szczecińskiego 

jednym z największych miast jest 
Stargard. Uprzemysłowione, leżące 
przy szlaku kolejowym rozwija się 
stale, zdobywając sobie wśród miast 
Ziem Odzyskanych należne mu miej
sce. Po ostatniej reorganizacji struk
tury rzemiosła Stargard stał się sie-

W. Mańkowski

dzibą Okręgowego Związku Cechów. 
Duszą tego Związku i motorem oży
wiającym życie organizacyjne jest 
prezes Mańkowski. Jak to zwykle 
bywa w takich wypadkach p. Mań
kowski, gdyśmy go odwiedzili z dyr. 
Pilarczykiem w jego warsztacie, za
czął przysięgać, że ma dość pracy 
społecznej, że czas, aby zaczął my
śleć o własnym warsztacie.

— Ustąpię, nie chcę już rozjeżdżać 
się po terenie aby napędzać Cechy 
do roboty. Niewdzięczne i kosztowa
ne zadanie!

Ale prezes Mańkowski zapomina 
szybko o swym uprzedzeniu do pra
cy społecznej. Na chwilę odrywa się 
od maszyny, znajduje wolny kącik 
i zaczyna z nami pogawędkę.

— Dobrze żeście wpadli do mnie 
usprawiedliwia się — bo przynaj

mniej mogę zapomnieć o terminowej 
pracy, przy której tkwię prawie 
dzień i noc. Muszę odremontować 
maszyny do dwóch gorzelni.

Po tym wstępie p. Mańkowski sze
roko opowiada o swym terenie. Nie 
jest tak źle, jakby wyglądało. Ce
chy pracują sprawnie, ludzie garną 
się do roboty, element rzemieślniczy 
na ogół na dostatecznym poziomie. 
Rzemiosło ma przyszłość przed sobą 
bo miasto przemysłowe rośnie pod 
względem ludnościowym, jak na 
drożdżach. Stargard jest poza tym 
dużym ośrodkiem kolejowym,, więc 
zawody ślusarskie, kowalskie mają 
tu wiele do powiedzenia.

— Jedno nas gnębi: sekwestrato- 
rzy, podatki, domiary i wygórowa
na dzierżawa za lokale. Nie pozwa
lają nam one na rozwinięcie war
sztatów i unowocześnienie ich. Rze
mieślnicy nasi są biedni i raczej po
trzebują ulg.

Mimo trosk, kłopotów, rzemieślni

cy stargardzcy nie załamują rąk. 
Zdobyli własny dom i są z niego du
mni. Właśnie w tym domu tworzą 
bursę przynajmniej dla 10 uczniów.

— Terminatorów niechętnie biorą 
rzemieślnicy do domów, gdy będzie
my mieli bursę — tłumaczy nam p. 
Mańkowski — łatwiej będzie można 
ściągnąć element chłopski do nauki 
rzemiosła.

OŚRODEK MŁYNARSKI
Powiat stargardzki jest poza tym 

poważnym ośrodkiem młynarskim. 
Starszy Cechu młynarzy p. Daniel 
Nowakowski zajęty jest obecnie 
przeprowadzaniem ewidencji mły
nów, znajdujących się w posiada
niu rzemieślników.

Rzemieślnik urzędnikiem administracji
Edmund Urbaniak, mistrz ślusar

ski, był jednym z tych, którzy w dn. 
3 maja 1945 r. przybyli z Poznania 
wraz z obecnym prezydentem miasta 
Zarembą do Szczecina. Zaprzęgnięto 
go ż miejsca do pracy w administra
cji samorządowej, powierzając sta
nowisko kierownika wydziału rze
miosł. Po krótkim pobycie w Kosza
linie i powrocie do Szczecina w dniu 
9 czerwca 1945 r. p. Urbaniak pracu
je nadal w administracji. Uporządko
wano wówczas gmach wojewódzki i 
rozpoczęto prace ewidencyjne.

— Musieliśmy ująć w ewidencję 
wszystkie warsztaty, aby następnie 
móc je przydzielać zgłaszającym się 
rzemieślnikom. Po paru miesiącach 
pracy w samorządzie zgłosiłem swą 
rezygnację, otrzymałem warsztat i 
mogłem powrócić wreszcie do swego 
zawodu. Na brak pracy nie narze
kam, aczkolwiek dużo kłopotów ma
my z podatkami i domiarami. Nie

Przybyły do miast' ^morza~~ZacfibffnTego'-rzemieślnik często zastawał ruiny, 
na miejscu którycb miał stworzyć swój warsztat

— Na własnym terenie mamy 
znaczną ilość dobrych, wyszkolonych 
młynarzy, przeważnie z Wielkopol
ski. Jednak przyszłość młynarstwa 
prywatnego nie. jest dotychczas roz
wiązana jasno i zdecydowanie. W o- 
statnich miesiącach właśnie młyna
rze nasi stali się celem częstych wi
zyt sekwestratorów, którzy zajmują 
nie tylko zboże znajdujące się w ma
gazynach młyna, ale i przedmioty 
osobistego użytku.

Na temat akcji sekwestratorów 
skarżą się nie tylko młynarze star
gardzcy ale i inne zawody, Wydaje 
się nam, że panowie ci w gorliwości 
swej przekraczają trochę swe prero
gatywy.

mamy absolutnie pieniędzy na roz
szerzenie i modernizację zakładów, 
które bardzo często pozostawiają je
szcze wiele do życzenia.
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ROZGRANICZENIE PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA
w prywałnym przemyśle chemicznym i budowlanym

Wydane ostatnio uzupełnienie za
rządzenia Min. Przem. i Handlu w 
sprawie rozgraniczenia przemysłu i 
rzemiosła w prywatnym przemyśle 
chemicznym i budowlanym wyjaśnia 
szczegółowo, jakie przedsiębiorstwa 
w tych branżach uważa się za rze
mieślnicze, a jakie za przemysłowe.

I tak, w przemyśle chemicznym za 
przedsiębiorstwa prowadzone sposo
bem fabrycznym — należy uważać:

a) w mydlarstwie — przedsiębior
stwa, które posiadają kocioł do pro
dukcji mydła wysalanego o pojem
ności powyżej 300 litrów z mieszad
łem;

b) w wyrobie środków do prania— 
młynek o pojemności ponad 100 kg 
na godzinę;

c) w wyrobie klejów roślinnych — 
kocioł o pojemności ponad 100 litrów 
z mieszadłem, w wyrobie klejów pro
szkowych — młynek o wydajności 
ponad 50 kg na godzinę, zaś wyrób 
klejów kostnych i odpadkowych za
wsze należy uważać za przemysł fa
bryczny. Przy konfekcji klejowej i 
przeróbkach kleju należy się opierać 
na Okólniku Min. Przemysłu i Han
dlu Nr 1 z dn. 13. 3. 1948 r. to zna
czy: 1. w przedsiębiorstwach, w któ
rych produkcja jest całkowicie zme
chanizowana, należy w zasadzie uzna 
wać za przedsiębiorstwa fabryczne 
te zakłady, w których liczba zatrud
nionych przy produkcji, z pominię
ciem uczniów, oraz członków rodziny 
właściciela, przekracza 10 pracowni
ków; 2. przedsiębiorstwa wytwórcze, 
całkowicie zautomatyzowane, należy 
uznawać za przemysł fabryczny bez 
względu na liczbę pracowników. Za 
maszyny automaty uważa się takie 
maszyny, które bez specjalnego kie

Własnym wysiłkiem przy znacznym nakładzie pieniędzy rzemieślnik budował 
warsztat, dokumentując tym, że pragnie pozostać na dawnej ziemi piastowskiej 

pa zawsze

rowania wykonują odrazu wszystkie 
fazy produkcji od surowca do goto
wego produktu danego przedsiębior
stwa (np. automat do wyroku klepki 
posadzkowej). Przedsiębiorstwa wy
twórcze częściowo zautomatyzowane,

WIELKA WYSTAWA 
FOTOGRAFICZNA W ŁODZI

Fotografów zainteresuje niewątpli
wie otwarcie w Łodzi w styczniu 1949 
r. wielkiej wystawy fotograficznej pod 
nazwą „Łódź w fotografii".

Jak wskazuje tytuł, tematem zdjęć 
będzie m. Łódź wraz z wszelkimi 
przejawami życia w nim, a przede 
wszystkim pracy, tak charakterystycz
nej dla stolicy przemysłu włókienni
czego w Polsce.

Ghódzi o to, aby w wystawie, w któ
rej mogą wziąć udział wszyscy foto
grafujący, nie zbrakło również prac za
wodowych .fotografów, którzy swoimi 
pracami mogą przyczynić się do znacz
nego podniesienia jej poziomu..

W dniu 20 września br. odbyło się 
już w lokalu Polskiej YMCAw Łodzi 
zebranie informacyjne w sprawie tej 
wystawy. Komitet organizacyjny za
wczasu już myśli o tej imprezie i infor
muje o niej ewentualnych kandyda
tów, chodzi bowiem o to aby mieli 
czas na przygotowanie prac, korzysta
jąc jeszcze póki czas z dobrych warun
ków oświetleniowych.

Protektorat nad wystawą objął pre
zydent m. Łodzi, Eugeniusz Stawiński, 
do jury zaproszeni zostali najwybitniej
si fotograficy z całej Polski.

Szczegółowych informacji co do u- 
działu w wystawie można zasięgnąć w 
Klubie Miłośników Fotografii Polskiej— 
YMCA w lokalu YMCA w Łodzi przy 
ul. Moniuszko 4a, w czwartki w godzi
nach 20—21. 

w których tylko część produkcji wy
konują maszyny — automaty — na
leży traktować jak w punkcie 1;

d) w wyrobie świec obowiązuje ta 
sama zasada co wyżej, to jest Okól
nik Nr 1. Natomiast wyrób zwyczaj
nych i ozdobnych świec liturgicznych 
produkcji ręcznej, o ile ten rodzaj 
produkcji jest wyłączną produkcją, 
należy uważać za rzemiosło, o ile zaś 
jest dodatkową produkcją, wówczas 
inne rodzaje produkcji przedsiębior
stwa decydują o przynależności jego.

e) w wyrobie pasty do obuwia i 
podłóg — kocioł ponad 100 litrów z 
mieszadłem;

f) w wyrobie smarów do wozów— 
obowiązuje także wymieniony już o- 
kólnik nr 1.

n. Za przemysł budowlany uważa 
się przedsiębiorstwa budowlane, u- 
prawnione do przyjmowania i wyko
nywania całych budowli wyszczegól
nionych w art. 333 i 334 prawa bu
dowlanego, o ile stała załoga przed
siębiorstwa przekracza liczbę J 5, z po 
minięciem uczniów oraz członków to 

dżiny właściciela.
III. Za rzemiosło budowlane uwa

ża się wykonywujących budowle nie 
wyszczególnione w art. 333 i 334, o 
ile stała załoga nie przekracza liczby 
15 osób z pominięciem uczniów oraz 
członków rodziny właściciela i wy
konujących roboty murarskie, ciesiel 
skie i żelbetnicze na budowlach 
wyszczególnionych w art. 333 i 334 
prawa budowlanego — na zlecenie 
przemysłowych przedsiębiorstw bu
dowlanych bez względu na liczbę za
trudnionych.

Przedsiębiorstwa układania płytek, 
izolatorstwa budowlanego i budowy 
kominów uważa się za przemysł, o 
ile stała załoga danego przedsiębior
stwa przekracza liczbę 15 osób (z po
minięciem uczniów oraz członków ro
dziny właściciela).

Endlowanie i krawaciarstwo
W związku z nową listą rzemiosł i 

przegrupowaniem pewnych zawodów 
bądź to do rzemiosła, bądź do prze
mysłu, powstają ciągle jeszcze wątpli 
wości co do pewnych specjalności za 
wodowych, gdzie je zaliczyć. Ostat
nio wątpliwości takie nastręczały „en 
dlowanie" i „wyrób krawatów". Mi
nisterstwo Przemysłu zapytane w tej 
sprawie wyjaśniło, że oba zawody są 
rzemiosłem, gdyż:

1. „endlowanie" jest częścią rzemio 
sła „hafciarskiego", specjalność „me- 
reżkarstwo",

2. wyrób krawatów wchodzi w za
kres specjalności „wyrób galanterii z 
tkanin" — drukowanie zaś tkanin 
wykonywane sposobem ręcznym za
liczyć należy do specjalności „malar
stwo na tkaninach".



PROBLEM, KTÓRY NALEŻY ROZWIĄZAĆ
. W związku z ciężką sytuacją go

spodarczą rzemiosła na terenie woj. 
szczecińskiego, grożącą zachwianiem 
podstawowej egzystencji, i stwa
rzającą niebezpieczeństwo likwido
wania warsztatów rzemieślniczych 
na tym terenie — Izba Rzemieślnicza 
w Szczecinie zwróciła się do Związku 
Izb R. P. z prośbą o interwencję u 
miarodajnych czynników..

W wysłanym memoriale czytamy:

1) Przy ostatnich pertraktacjach w 
sprawne zawarcia umów zbiorowych 
dla poszczególnych branż rzemiosła 
wyłoniła sią kwestia sprzeczności in
teresów gospodarczych Państwa, dą
żącego do jak nJjdalej idącej, uzasad 
nionej obniżki cen na artykuły i usłu 
gi pierwszej potrzeby, a przedstawi
cielami Związków Zawodowych, któ
re dążą do uzyskania jak najwyż
szych stawek płac dla swoich człon
ków. Obniżka cen stosowana przez 
Komisje Cennikowe nie pozwala na 
podwyżkę stawek płacy przy zawie
raniu nowych umów zbiorowych, bo
wiem siłą rzeczy wyższa stawka ro
bocizny spowodowałaby zwyżkę cen 
ąrytkułów wzgl. usług. W poszcze
gólnych wypadkach żądania pracow
ników idą w kierunku 50 proc, pod
wyższenia płac (z 67 na 100 zł. za 1 
godz.).

2) Ostatnio wprowadzona dekretem 
z dn. 28. 7. 48 r. podwyżka czynszów 
wynosi 200 — 250 proc, dla lokali u- 
żytkowych, zaś dla lokali mieszkal
nych 2300 proc, w stosunku do mie
siąca czerwca br., przy czym w tym 
samym stosunku podwyższy się po
datek lokalowy.

Doskonale wyniki pracy osiąga 
Spółdzielnia „Polus‘s

Naogól Zarządy Spółdzielni narze
kają Toteż niezwykle miłe wrażenie 

.wywarła na mnie atmosfera panują
ca w Spółdzielni Pomocniczej Szew
ców i Cholewkarzy pod nazwą „Po- 

. lus“. Zadowolone twarze, życzliwe 
rozmowy z klientami i ta szczera od
powiedź na nasze pytanie, jak im się 

' powodzi;
— Doskonale — stwierdził prze

wodniczący p. Marian Knobloch. — 
Przybywa nam członków Spółdzielni, 
których dziś liczymy 105, wzrasta ka 
pitał obrotowy. Uzyskane 600 tys. zł.

' zdołaliśmy w ciągu roku powiększyć 
prawie o 100 proc., a nasze obroty 
wynoszą przeciętnie 4 miliony zło
tych miesięcznie.

Zarówno p. Knobloch, jak i jego ko 
' ledzy z Zarządu pp. Stefan Wojcie-
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3) Podwyższenie świadczeń socjal
nych z 16 proc, na 23 — 25 proc.

4) Żądania Urzędów Skarbowych, 
które mimo prawidłowo prowadzo
nych ksiąg nie uznają niższej prze
ciętnej dochodowości, aniżeli 10 proc, 
zasłaniając się poleceniami odgórny
mi.

5) Podwyższenie cen opalu potrzeb 
nego dla prowadzenia warsztatu rze
mieślniczego o blisko 100 proc, nie 
było wzięte pod uwagę przy ustala
niu cen.

6) Wszelkie inne nieprzewidziane 
świadczenia i składki na rzecz orga
nizacji branżowych itp. nie znalazły 
wyrazu w kalkulacji cen za usługi.

W związku z powyższym Izba pro
si:

1) O ustalenie dolnej i górnej gra
nicy odpłaty za 1 godz. pracy, przy

Na Pomorzu Zachodnim krawiectwo 
nie należy do zawodów rentownych

Do pierwszych, osiadłych w Szcze
cinie rzemieślników należy p. Stefan 
Gruszczyński, mistrz krawiecki. Już 
we wrześniu 1945 r. p. Gruszczyński 
zorganizował cech krawców. Orga
nizacja ta zaczęła intensywne szko
lenie kandydatów na samodzielnych 
rzemieślników. W ciągu dwóch lat 
liczba członków Cechu z 13 podniosła 
się do 100. Na wzajemne zbliżenie 
sm i poznanie wpłynęła uroczystość 
poświęcenia własnego sztandaru. 
W toku organizacji terenu przyłączo-' 
no do Cechu Krawców pokrewne 
branże włókiennicze.

cliowski i Wacław Libera podkreśla
ją, że obecnie jest dostateczny dopływ 
skóry twardej, natomiast w dalszym 
ciągu odczuwa zawód szewski dotkli
wy brak skór miękkich i to lepszych 
gatunków.

Spółdzielnia obsługuje tylko szew
ców i cholewkarzy za pośrednic
twem miejscowego Oddziału Rze
mieślniczej Centrali.

Do biura Spółdzielni napływają co 
raz to nowi klienci, którzy nierzad
ko, jąk to widać po ich ubiorze, o- 
derwali się na‘ chwilę od warsztatu 
pracy. Buchalter p. Władysław Pa- 
chułski pochyla się nad asygnatą i 
wkrótce klient otrzymuje z rąk p. 
Knoblocha odważony lub odmierzony 
towar. . Zadowolony opuszcza lokal 
Spółdzielni ze słodami: dowidzenia! 

jednoczesnym ustaleniu norm wydaj 
ności, które będą podstawą przy za
wieraniu umów zbiorowych z pra
cownikami.

2) O ustalenie marży zarobkowej 
i zyskowr.ości netto po uwzględnieniu 
wyżej uwypuklonych momentów.

3) O spowodowanie wydania zarzą 
dzeń przez Ministerstwo Skarbu bez
względnego honorowania prowadzo
nych ksiąg handlowych, w celu wy
kluczenia możliwości dowolnego sto
sowania średnich norm. dochodowoś
ci w wypadku, gdy koniecznym bę
dzie płacenie uzasadnionego czynszu, 
stawek płacy, sprzedaży towaru od- 
sprzcdawcom rejestrowanym i kosz
tów związanych z prowadzeniem 
warsztatu rzemieślniczego, które śrećl 
nią dochodowość obniżają.

W maju 1945 r. w Szczecinie po
wołano do życia Wojewódzki Zwią
zek Branży Włókienniczej, który roz
począł badanie położenia warsztatów 
■w tej branży.

— Przeprowadzone przez nas kal
kulacje — oświadczył nam p. Grusz
czyński — wykazały, źe krawiectwo 
i pokrewne zawody, przy wysokich 
kosztach robocizny, znacznych obcią
żeniach na ubezpieczenia socjalne 
i podatkach jest zawodem mało 
rentownym. Zwłaszcza odczuwają-to 
dotkliwie krawcy w małych osie
dlach i miasteczkach.

W lutym br. p. Gruszczyński zrzekł 
się stanowiska Starszego Cechu. 
W dowód uznania członkowie Cechu 
ofiarowali mu dyplom honorowego 
członka.

Gmach Izby w Pezmm 
oMcwmhi rzemieślnicy

Przykład niespożytej energii daje rze
miosło poznańskie przy odbudowie wła
snego pięknego gmachu, zniszczonego 
działaniami wojennymi. Własnym wy
siłkiem odbudowano lewe skrzydło, 
oddając na użytek cechów i Izby Rze
mieślniczej, a obecnie na dachu naj
ważniejszego odcinka gmachu, bo na 
środkowym zawisł tradycyjny wieniec. 
W związku z tym odbyła się w gmachu 
Izby mała uroczystość z udziałem pre
zesa Izby Muszyńskiego, komisji budo
wlanej oraz przedstawicieli rzemiosła. 
Prezes Muszyński podkreślił zasługi 
tych wszystkich, którzy swą pracą i o- 
fiarnością dopomogli do dźwignięcia 
gmachu z ruiny. «

W odbudowie gmachu czynnie współ
pracowali poza finansowymi dotacjami 
członkowie cechów: murarskiego, sto
larskiego i malarskiego.



PRZEGLĄD ZAGRANICZNY
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□ We Francji odbył się dwu
godzinny strajk powszechny, naj- 
większy w historii tego kraju. Ob
serwatorzy podkreślają jednolitą 
postawę wszystkich bez różn-c 
partyjnych robotników francuskich 
i dają wyraz przekonaniu, że siły 
lewicy znacznie wzrosły.

O Jak donosi tajna radiostacja 
republikańska „Pyrenaica“ republi
kańskie oddziały, walczące przeciw
ko Franco, wzmogły swoją działal
ność. W prowincji Aragonia po
wstańcy wykoleili pociąg, wiozący 
dostawy dla wojska. W Walencji 
rozpoczęła się kampania polityczna 
i odbyły się zebrania chłopskie.

□ W październiku odbędzie się 
W Czechosłowacji konferencja rze
czoznawców gospodarczych, która 
zajmie się rozpatrzeniem projektu 
planu pięcioletniego. Następnie plan 
ten będzie przedyskutowany we 
wszystkich wielkich zakładach prze
mysłowych.

O Między mocarstwami za
chodnimi wybuchł konflikt na tle 
jednostronnych decyzji USA zrewi
dowania kwestii odszkodowań nie
mieckich, (które przecież już zosta
ły ustalone na forum międzynarodo 
wym) jak również z powodu wstrzy
mania demontażu pewnych obiek
tów przemysłowych w brytyjskiej 
i francuskiej strefie okupacyjnej w 
ostatecznym wyniku Bevin skapitu
lował i zgodził się na żądanie USA.

□ Ateński generał Georgoulis 
oświadczył na łamach prasy, że wy
sokość strat wojsk ateńskich w wal
ce z wojskami demokratycznymi ge
nerała Marcosa jest bardzo duża. 
Straty te jednak nie przynoszą żad
nych sukcesów armii ateńskiej, gdyż 
wszystkie ofensywy spotkały się ze 
zdecydowanym oporem ze strony 
wojsk gen. Marcosa.

□ W Madium (Indonezja) zo
stał proklamowany ludowy rząd re
wolucyjny. Całe terytorium wschód 
niej Jawy zostało opanowane przez 
wojska ludowe.

Do zorganizowanej pracy 
w terenie

przystępuj referaty artystyczne Izb
W dniach 20 i 21 września br. od

bywały się w Warszawie obrady Ko- ■ 
misji Programowej, wyłonionej na 
zjeździe referentów artystycznych, 
odbytym we Wrocławiu w dniach 
5—7 wreśnia br.

W obradach tych poza referatami 
artystycznymi Izb Rzemieślniczych z 
Krakowa, Łodzi i Gdańska uczestni
czyli ref. artyst. Związku Izb Rze
mieślniczych artysta rzeźbiarz J. Ni- 
ziński (przewodniczący) oraz kierow
nik referatu artystycznego Minister
stwa Przemysłu i Handlu Stanisław 
Miller, który naświetlał w czasie na
rad stanowisko Departamentu Prze
mysłu Miejscowego.

W pierwszym dniu obrad obecni 
byli prezes Zw. Izb Rzem. R. P. poseł
J. Sadło wski oraz wicedyr. Z w. Izb 
M. Kossowski.

W czasie obrad opracowano, zgod
nie z wytycznymi zjazdu wrocław
skiego, program pracy, metody oraz 
sformułowano uchwały zjazdu, doty
czące ■warunków realizacji prac w te
renie.

Opracowany materiał zostanie przę 
dłożony Związkowi Izb oraz Minister 
stwu Przemysłu i Handlu, poczem zo 
stanie rozesłany do poszczególnych 
Izb.

zaopatruje sumiennie 

rzemieślników 

branży skórzanej

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA 

CZŁONKÓW CECHU 

SZEWCÓW I CHOLEWKARZY •

»POLUS«
SZCZECIN

ul. Jagiellońska Nr 86

w wszelkiego rodzaju 

skóry i przybory 

szewski e
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$2#ig uui&cact że...
W KLUBIE futbolowym T. S. 

„Dalin" w Myślenicach gra jedena
stu braci Święchów. Sześciu z nich 
gra w pierwsze i drużynie, trzech w 
drużynie rezerwowej, a dwuch (bliź
niacy ) w juniorach tego klubu.

OD DNIA OTWARCIA, to jest 
od 2i lipca b. r. Wystawę Ziem Od
zyskanych we Wrocławiu zwiedziło 
milion osób, w tym 3.630 cudzoziem 
ców, nie licząc delegatów, przyby
łych na Światowy Kongres Intelek
tualistów.

DO ZESPOŁU PORTOWEGO 
Gdańsk — Gdynia wszedł tysiącz
ny statek z rudą żelaza. Był nim 
szwedzki parowiec „Rex“ z ładun
kiem z. 190 ton tego surowca dla po! 
skiego hutnictwa. Przywóz rudy że
laznej do zespołu Gdańsk — Gdynia 
zwiększy) się w r. b. bardzo poważ
nie. Podczas gdy w okresie od roku 
1945 do 1948 import ten wynosił 
ogółem 2,2 miln. ton, w roku bież, 
przywieziono już około 2 milionów 
ton rudy żelaznej, pochodzącej pra
wie wyłącznie ze Szwecji.

KARAWANA, maszerująca przez 
pustynię, która dochodzi aż w oko
lice Kairu, znalazła paczkę, zawie
rającą 23 kg złota.

Pakunek był nietknięty i zaopa 
trzony w nalepkę Towarzystwa Lot
niczego „Sw ss-A-r'1 z Amsterdamu.

Najciekawsze jest to, że dotych
czas nikt nie zawiadomił władz egip 
skich o zgubie i nie zgłosił się po 
utracony skarb.

WYSTAWA CZĘSTOCHOW
SKA w której rzemiosło ziemi kie
leckiej brało również udział •— 
wyruszy w objazd z eksponatami 
po całym kraju. Powrót wysta
wy do Częstochowy nastąpi w 
sierpniu przyszłego roku.

obuwie: ze skóry dorsza 
zaczyna popularyzować się dzięki 
udoskonaleniom w technicce garbo
wania tej skóry. Przodują w pro
dukcji skóry dorsza spółdzielnie na 
Wybrzeżu.

KANAŁ ODRA—DUNAJ za
cz nie być budowany prawdopodob
nie od wiosny 1949 r. Obecnie prze
prowadzane są przez polskich i cze
chosłowackich inżynierów studia 
i pomiary nad pierwszym odcinkiem 
prac długości 80 km od Odry do 
portu Zagłębia Ostrawskiego w Wit
kowie ach.

LEKARZ
MÓWI

Jes'eń i grypa
I ATO się skończyło i mamy już je-
L sień. A wraz z nastaniem zimnej i 

wilgotnej pory roku zwiększa się licz
ba przypadków zachorowań na grypę.

Choroba ta, -znana dawniej pod na
zwą influenzy czy hiszpanki, wystę
puje w postaci tak zwanej pandemii, 
to jest choroby, obejmującej naraz 
wiele krajów i pochłaniającej wiele 
ofiar, jak to miało miejsce w latach 
1889—1890 i 1918—1919 lub też w po
staci mniejszych epidemii o łagodniej
szym przebiegu (jak na przykład przed 
półtora rokiem).

Podobnie, jak wszystkie inne choro
by zakaźne, grypa występuje zwłaszcza 
w większych skupiskach ludzkich, a 
jest dla nas tym groźniejsza, że nasze 
organizmy po ciężkich przejściach w 
okresie okupacji są jeszcze mało odpor
ne i bardziej podatne na wszelkiego 
rodzaju infekcje.

~7 ARĄZKIEM grypy jest mała nię- 
Ł- ruchoma pałeczka, nazwana Bacil- 

lus Influenzae Pfeifferi. Choroba u- 
dziela się najczęściej drogą bezpośred
niego zetknięcia się z chorym lub też 
za pośrednictwem przedmiotów, zanie
czyszczonych jego wydzielinami.

Grypa występuje w postaci wielu 
odmian, nieżytowej, toksycznej, móz
gowej. żołądkowo-jelitowej i gośćco
wej. Postaci te najczęściej kojarzą się 
ze sobą, a tylko rzadko występują po
jedynczo. Najczęściej zdarza się nieży
towa postać grypy, która umiejscawia 
się głównie w narządzie oddechowym.

Początek choroby jest zwykle ostry, 
z dreszczami, podniesieniem ciepłoty 
ciała, łamaniem w kościach, bólami 
mięśni, bólem głowy. Po kilku godzi
nach zjawia się zaczerwienienie i o- 
brzmienie nosa, gardzieli, często nieżyt 
krtani z chrypką tchawicy; z męczą
cym kaszlem. Wysoka gorączka utrzy
muje się zwykle dwa do czterech dni. 
W przebiegu dochodzić może do powa
żnych powikłań, jak zapalenie zatok 
obocznych nosa, zapalenie ucha środko
wego. zapalenie dróg moczowych, za
palenie osierdzia, zapalenie oskrzeli- 
ków i zapalenie płuc. Częstym powi
kłaniem jest zaostrzenie się przewle
kłych procesów zapalnych, już istnie
jących w ustroju. W pierwszym rzędzie 
dotyczy to przygasłych ognisk gruźli
czych.

D RZEBIEG choroby bywa różny, w
• zależności od jej postaci, 'powikłań, 

odporności ustroju i leczenia. W celu 
uniknięcia szerzenia się choroby, ko
nieczne jest izolowanie chorego, odka
żanie jego wydzielin z nosa i gardzieli. 
Należy zaznaczyć, że wszelkiego ro

dzaju szczepienia ochronne i podawa
nie surowic, zarówno zapobiegawczo 
jak i leczniczo nie znalazły szerszego 
zastosowania, gdyż najczęściej całko
wicie zawodzą.

Podczas epidemii należy unikać wię
kszych skupisk ludzkich i bliższego 
kontaktu z osobami, cierpiącymi na 
nieżyty (podawanie rąk. pocałunki, u- 
żywanie tego samego ręcznika, tych 
samych naczyń i przyborów toaleto
wych, wspólne spanie). Należy myć 
dokładnie ręce przed jedzeniem. Zapo
biegawczo wskazane jest płukanie ja
my ustnej i gardła kilka razy w ciągu 
dnia (łyżeczka sody oczyszczonej na 
szklankę chinosolu, względnie roz
twór wody utlenionej, napar z rumian
ku itp.).

W RAZIE pojawienia się' nieżytu no
sa należy używać chusteczek papie 

rowych lub płatków ligniny, które po 
jednorazowym użytku trzeba wyrzucić.

W wypadku wystąpienia innych 
objawów ogólnych, jak dreszcze, łama
nie kości, należy bezwzględnie pozo
stawać w łóżku i zastosować środki na
potne (aspiryna 0,5 lub chinina 0,25 
trzy razy dziennie itp.).

Aby nie dopuścić do rozwinięcia się 
choroby, która w każdym przypadku 
może się okazać w swym przebiegu cię
żką i niebezpieczną, a której powikła
nia i następstwa mogą mieć zasadniczy 
wpływ na cały organizm, należy jak 
najszybciej wezwać lekarza.

Dr. W.

Humor

ZAZDROSNY
— Dawno się ożeniłeś?
— Rok temu.
— A bywasz czasem zazdrosny?
— Stale.
— Jakto?
— Wciąż zazdroszczę kawalerom.

POCHODZENIE CZŁOWIEKA
— Tatusiu, nauczyciel dziś w szko 

' le powiedział, że wszyscy pochodzą 
od małp.

— Może ty, bo ja nie.

OGŁOSZENIA DROBNE
OKULARY poleca Wesołowski, Nie- 
dbalski i S-ka — Łódź, ul. Nowo- 
miejska 3. (6538)

FRYZJERZY — Płyny ondulacyjne 
„Dianol" (nagrzewanie 5 minut), „Di- 
xql‘, „Permit" (do wodnej) inne arty
kuły fryzjerskie. Lab. Chemiczne. Per- 
czyński, Łódź. Wschodnia-74, tel. 154-36.

(95619)

NAPRAWIA bez śladu, wszelkiego ro
dzaju garderobę uszkodzoną — Tkalnia 
sztuczna Lodź, Więckowskiego 23.

(96673)

Redaktor W Zuchniewtcz 
W skład Kom.tetu Redakcyj

nego wchodzą:
W. Gawłowski. 1 Januszewski 

W Spolińśki.

Redakcja główna: Łódź, Piotrkowska 96, tel. 261-58. 
Oddział w Warszawie: Izba Rzemieślnicza, Zgoda 1. .

Oddział w Szczucinie: Izba Rzemieślnicza, Boi. Śmiałego 4.
Wydawca — Spółdzielnia 
Wyd. Oświat. „Czytelnik".

Cęny ogłoszeń: W tekście 1 strona—40.000, */2  strony—20.000, 
•/i strony —10 000. */ 8 strony — 5.000, 1 mm szpalty — 40. Za 
tekstem 1 strona—30.000, strony—15.000, l/< strony—7.500. 
l/» strony—3.750. 1 mm Szpalty—30. Ogłoszenia drobne za 

_____wyraz 20 zł. Drobne wytłuszczone za wyraz 40 zł.

Prenumerata miesięczna 60 zł 
Konto czekowe PKO 

r Nr VIT - 567

Drukarnia Nr 4 Sp. Wydawniczo-Oświatowej „Czytelnik" <— L6dż, Zwinr 2, D—019949


